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Przepisy wyjątkowe 
dla ziem zachodnich

Ustawa samorządowa z 23 marca 
1933 ujednoliciła zasadniczo ustrój sa­
morządowy w całej Polsce — mimo za­
strzeżeń, czy odpowiada to znacznym 
różnicom kulturalnym między rozma- 
itemi częściami kraju.

W tym ujednoliconym ustroju jed­
ną z głównych zasad jest zasada „par­
lamentarne]“ odpowiedzialności, pole­
gająca na tem. że radv miejskie wybie­
rane są przez ogół ludności w wyborach 
bezpośrednich, a rady te wybierają na 
czas swojej kadencji ławników czyli 
członków magistratu — systemem pro­
porcjonalnym. W ten sposób ta grupa, 
która w wyborach powszechnych do ra­
dy miejskiej uzyskała większość, uzy­
skuje także większość w zarządzie ko­
legialnym miasta. Magistrat jest za­
tem w swoim składzie na cały czas ka­
dencji rady miejskiej odzwierciedle­
niem stosunku sił w radzie miejlskiej, 
pochodzącej ż wyborów powszechnych.

Oprócz ławników należy dó magi­
stratu także prezydent (burmistrz) i wi­
ceprezydent. (wiceburmistrz), których 
wybiera rada miejska większością. A 
zatem i to prezydium wychodzi także 
z łona większości. Wprawdzie wybór 
jego podlega zatwierdzeniu władz nad­
zorczych, ale bez woli większości rady 
normalnie —- poza wyjątkowem miano­
waniem komisarza rządowego — nikt 
i do tego prezydium wejść nie może.

Przy tym systemie jest jasne, kto za 
gospodarkę miasta odpowiada i zapew­
niona jest współpraca rady miejskiej z 
magistratem. Tu i tam bowiem ta sa­
ma grupa ma przewagę.

Tymczasem — tylko dla województw 
zachodnich zawiera ustawa dwa wyjąt­
ki, które ten system, celowo wprowa­
dzony przez nową ustawę, obalają.

Pierwsze — to utrzymanie w mocy 
mandatów dotychczasowych zawodo­
wych członków magistratu, wybranych 
w rozmaitych czasach na lat dwana­
ście — do upływu tego okresu. Ci za­
wodowi „radcowie miejscy“ powiększa­
ją liczbę członków magistratu, ponad 
liczbę przepisaną przez ustawę, co jest 
zupełnie niezwykłą anomalją. Gdy np. 
w Krakowie i we Lwowie (większym od 
Poznania o 70 tys. mieszkańców) zasia­
da w magistracie poza prezydium tylko 
7 ławników, to w Poznaniu oprócz 7 
ławników jeszcze 5 radców zawodo­
wych. Radcowie ci, poza większą za­
leżnością od władz rządowych jako u- 
rzędnicy, nie pochodząc z wyboru obec­
nej rady miejskiej, nie mogą być wyra­
zem ani jej dążeń, ani jej większości.

Tc też nic dziwnego, że uzgodnienie 
stanowiska w rozmaitych sprawach 
między większością rady miejskiej a 
magistratem napotyka w tych warun­
kach na poważne trudności.

Ale drugi wyjątek ustawowy dla 
dzielnicy zachodniej wywołuje jeszcze 
ujemniejsze skutki w sprawności i 
eiągłośei gospodarki .mifijskiefc

Rozgrywka o pakt wschodni
Pierwsze rozmowy min. Edena — Praso angielska o zastrzeżeniach Polski — Francu­

skie dzienniki zastanawiają się czy Warszawa zmieni zdanie
Warszawa. (Tel. wł.) Lord Eden 

zaraz po przyjaździe uda! się do hotelu 
Europejskiego, gdzie przygotowano dla 
niego apartamenty w postaci salonu, 
sypialni i łazienki. Jest to wytworny 
dyplomata o pięknej powierzchowno­
ści, wysokiego wzrostu, szatyn, z krót­
ko przyśtrzyżonemi wąsami, podbija 
uprzejmością i czarującym uśmiechem. 
Ubrany w czarne futro, sprawione spe­
cjalnie na wyjazd do Rosji, miękki, 
czarny kapelusz i ciemne ubranie,

PIERWSZE WIZYTY
Dziś rano lord Eden złożył wizytę 

premjerowi Sławkowi, poczem odwie­
dził w pałacu Bruhlowskim min Becka 
i odbył z nim pierwszą, dłuższą konfe­
rencję. W południe był z wizytą u p. 
Prezydenta, który zaprosił go na śnia­
danie. W godzinach popołudniowych 
będzie przyjęty przez min. Piłsudskie­
go.

CEL PODRÓŻY
Lord Eden podobnie, jak w Berli­

nie i w Moskwie, nie udzielił dzienni­
karzom żadnego wywiadu. Podróż jego 
nosi charakter wybitnie informacyj­
ny. Nigdzie nie przeprowadza rokowań. 
Z rozmów w Moskwie i w Berlinie 
zdaje się wynikać, że systemy rządze­
nia w obu tych stolicach nie dadzą się 
pogodzić. W Rosji wysunięto nową 
propozycję ogólnego paktu gwarancyj­
nego, który Angłja zdaje się powita 
przychylnie. Dopiero po powrocie z 
Warszawy i Pragi do Lodynu min. 
Eden przedstawi swoje wrażenia rzą­
dowi, który ustali lin je wytyczne dla 
polityki angielskiej, teraz już aktyw­
nej w dziele zabezpieczenia pokoju w 
Europie.

KONFERENCJA PIĘCIU
Korespondent paryski „Kurjera 

Warszawskiego1’ notuje, że przed kon­
ferencją w Stresie ma być wysunięty 
urzędowy projekt angieisko-włoski 
uczynienia z tej konferencji nie nara­
dy trzech, ale pięciu, tak, aby Polska 
i Rosja zasiadły przy okrągłym stole 
nad Lago Maggiore. Według wiadomo­
ści, otrzymanych z Londynu, Eden 
miał dać Stalinowi w imieniu swego 
rządu zapewnienie, posiadające cha­
rakter moralnego zobowiązania, iż 
na wypadek, gdyby Niemcy napadły 
na którekolwiek z państw, położonych 
na wschód od Rzeszy, a Francja na 
zasadzie posiadanych przez nią zobo­
wiązań sojuszniczych interweniowała­
by na korzyść państwa napadniętego, 
rząd angielski nie będzie uważał tej 
interwencji za pogwałcenie zachodnio­
europejskiego paktu lokarneńskiego, 
nie będzie więc czuł się w obowiązku 
przyjścia Niemcom z pomocą, (w)

GŁOS „TIMESA“
Londyn (Teł. wł.) Wtorkowy „Ti­

mes“ omawia w artykule wstępnym

W całej Polsce — poza dzielnicą za­
chodnią — obowiązuje zasadnicze po­
stanowienie nowej ustawy (art. 66/2), że 
odnośnie uchwał rady miejskiej magi­
strat ma tylko prawo wstrzymania u- 
chwały niewykonalnej lub sprzecznej 
z interesem miasta, a i takie wstrzyma­
nie upada, jeśli rada ponownie uchwali 
to samo większością dwóch trzecich 
głosów.

Tymczasem dla dzielnicy zachodniej 
nowa ustawa utrzymała w mocy dawny

wizytę Edena w Warszawie, dochodząc 
do wniosku, że jest to najważniejszy 
etap jego podróży. Pobyt w Moskwie 
miał swoją wagę i dał pozytywne wy­
niki, lecz stanowisko Sowietów do ak­
tualnych zagadnień polityki europej­
skiej było już poprzednio znane. Pakt 
wschodni jest w chwili obecnej osią 
toczących się rokowań. Sowiety jako 
inicjatorzy tego paktu opowiadają się 
całą duszą za nim. Polska natomiast 
wytrwale mu się przeciwstawia. W 
przeciwieństwie do Niemiec, które 
chcą rozprzestrzenić się na wschodzie, 
Polski o takie zamiary nie można po­
sądzać. Nie należy do tych państw', 
którym wydaje się. że zrabowano im 
jeszcze terytorja. Opozycja do paktu 
wschodniego opiera się na ocenie war­
tości samego paktu, oraz na położeniu 
geograficznem kraju. Motywy stano­
wiska Polski i Niemiec zasługują na 
jak najpoważniejsze względy.

„Stanowisko Polski w Europie —- 
Pisze dalej „Times“ — sprawia, że jest 
pomostem pomiędzy możnym sąsia­
dem z zachodu i ze Wschodu. Gdyby 
miało dojść do wojny, to już dziś sta­
nowczo stwierdzić można, że wóińa ta 
rozegrałaby się na terytorjum Polski, 
która bardzo niechętnie musiałąby wi­
dzieć wkroczenie armij niemieckich 
czy sowieckich nawet w charakterze 
sprzymierzeńców, a nie wrogów. W o- 
bu wypadkach armje te z trudem opu­
ściłyby terytorjum Polski i to dopiero 
po otrzymaniu zapłaty w formie u- 
stępstw terytorialnych. Dlatego da­
le Polska pierwszeństwo zwykłym 
paktom nieagresji przed paktami wza­
jemnej militarnej pomocy. Min. Eden 
musi wysondować czy niechęć do pak­
tu wschodniego będzie można pokonać 
względnie jakich zmian domaga się 
Polska.“

Dyplomatyczny współpracownik 
„Daily Heraldu“ w Warszawie 
donosi, że według zdania rządu pol­
skiego, pakt wschodni bez udziału 
Niemiec oznaczałby okrążenie. Wcze­
śniej czy później musiałoby to dopro­
wadzić do wojny, która rozegrałaby 
się niewątpliwie na terytorjum Polski. 
Pakt wschodni w obecnej jego formie 
jest nie do przyjęcia. Dlatego rząd 
Polski zapyta się min. Edena, czy po 
rozmowach moskiewskich może on 
przedstawić jakąś formułę kompromi­
sową., Ponieważ Eden nie przywozi z 
Moskwy żadnej propozycji od Sowie­
tów, odnosi się wrażenie, że znajduje­
my się na martwym punkcie.

Oficjalny komunikat o wynikach rozmów moskiewskich 
i półoficjalne komentarze

Moskwa. (PAT.) Opublikowana 
następujący komunikat oficjalny:

„W ciągu ostatnich paru dni mię­
dzy p. Edenem, lordem-strażnikiem

przepis ordynacji pruskiej, że na każdą 
uchwałę rady miejskiej potrzebna jest 
— zgoda magistratu, w razie zaś róż­
nicy zdań rozstrzyga —- władza nad­
zorcza,

W ten sposób każda uchwała rady 
miejskiej może być udaremniona przez 
magistrat, którego większość nie po­
chodzi z większości rady.

Czyż taki, stan prawny, powodujący 
częste konflikty i zatory w bieżącej ad­
ministracji miejskiej, a zupełnie sprze­

ECHA Z PARYŻA
Par y ż (Tel. wł.) Dzisiejsza prasa, 

paryska bardzo obszernie omawia wi­
zytę'Edena w Warszawie. Pewna część 
dzienników wyraża przypuszczenia, że 
Polska nie ustąpi ze swego stanowi­
ska w sprawie paktu wschodniego. In­
ne — żywią natomiast nadzieję, że to 
stanowisko ulegnie zmianie.

Bardzo optymistycznie zapatruje 
się korespondent Agencji H a v a­
sa, który towarzyszy min. Edenowi w 
jego podróży. Z oświadczeń najbliż­
szego otoczenia brytyjskiego ministra 
po pierwszych rozmowach z hr. Lubo­
mirskim, korespondent Ha vasa wycią­
ga wniosek, że Polska pod pewnemi 
warunkami będzie jednak gotowa 
przystąpić do paktu wschodniego. Ży­
czy sobie ona m. i., aby w rozmowach 
uczestniczyła Angłja, przymując zobo­
wiązania, gwarantujące granice Pol­
ski chociażby w tej mierze co Austrji.

„P et i t Jo u r n a 1“ wyraża rów­
nież nadzieję, że Polska jeszcze w o- 
statpiej chwili zmieni swe stanowisko.

Innego zdania jest referentka poli­
tyki zagranicznej p Tahouis w 
„L ‘ Oeuvre“, która stwierdza, że 
marsz. Piłsudski uważa pakt wschod­
ni za szaleństwo. Nawet w kołach an­
gielskich nie liczą się z pózytywnyłh 
wynikiem ' wizyty warszawskiej. . Tak. 
długo póki min. Beck pozostaje na 
śwem stanowisku, nie należy się liczyć 
ze zmianą orjentacji. Omawiając poli­
tykę angielską, dziennik podkreśla, że 
W. Brytąnja zamierza zaprosić .na, 
konferencję w Stresie Sowiety, które 
zdaniem Londynu bardzo dobrze mogą 
zastąpić Niemcy w projektowanym 
pakcie czterech. Angielskie minister­
stwo spraw zagranicznych udzieliło 
Litwie stanowczej rady, pogodzenia 
się za wszelką cenę z Polską, gdyż 
to najlepszy sposób odciągnięcia War­
szawy od Berlina. Min. Eden w swych 
rozmowach ma pójść również w tym 
kierunku.

„Petit P a r i s 1 e n“ zapatruje się 
na przystąpienie Polski do paktu 
wschodniego bardzo pesymistycznie. 
Dziennik wskazuje równocześnie na 
to, że pakt ten bez udziału Polski tra­
ci swój charakter regionalny i nie bę­
dzie odpowiadał zasadzie Ligi Naro­
dów. Dlatego też we francuski em 
min. spraw zagranicznych bada się 
rozmaite inne sposoby rozwiązania 
sprawy zabezpieczenia pokoju w 
wschodniej Europie.

pieczęci prywatnej, a p. Litwinowem, 
komisarzem ludowym spraw zagra­
nicznych toczyły się rozmowy na te­
mat zasadniczych momentów obecnej

czny z myślą nowej ustawy samorządo­
wej, da się czem wytłumaczyć?

Te wyjątki od ogólnej zasady powo­
dują, że wyjątkowo u nas w gospodar­
ce miejskiej nie decyduje faktycznie 
większość wybrana przez ludność, jak 
jest gdzieindziej.

Czyżby to miało znaczyć, że ludność 
Wielkopolski i Pomorza, bezspornie 
chyba najwięcej uświadomiona w życiu 
publicznem, zdaniem ustawodawcy naj­
mniej dorosła do samorządu?
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Rozgrywka o pakt wschodni
sytuacji międzynarodowej, w tem na 
temat projektowanego paktu wschod­
niego oraz innych kwestyj, zawartych 
w komunikacie angielsko-francuskim 
z dnia 3 lutego, a także odnośnie dal- 
sze-go rozwoju i poprawy stosunków 
angielsko-sowieckich. Podczas pobytu 
w Moskwie p. Eden przyjęty był przez 
pp. Stalina i Mołotowa i miał możność 
wymienić z nimi opinję na te same 
tematy.

„Podczas rozmów, które przez cały 
czas były prowadzone w atmosferze 
całkowitej przyjaźni i szczerości, p. 
Eden poinformował p. Litwinowa o 
niedawnych rokowaniach między mi­
nistrami angielskimi a głową, rządu 
niemieckiego, ponadto ustalono, że 
rozmowy te sprzyjały wyjaśnieniu sy­
tuacji europejskiej. Zarówno p. Eden, 
jak i rozmawiający z nim pp. Stalin, 
Mólotow i Litwinow wyrazili opinję, 
że w obecnej sytuacji międzynarodo­
wej bardziej, niż kiedykolwiek należy 
kontynuować wysiłki utworzenia w 
Europie zbiorowego systemu bezpie­
czeństwa, jak to przewiduje angiel- 
sko-francuski komunikat z dnia 3 lu­
tego i zgodnie z zasada Ligi Narodów.

„W rozmowie z p. Edenem pp. Sta­
lin, Mołotow i Litwinow podkreślili, że 
organizacja bezpieczeństwa w Europie 
wschodniej i projektowany pakt wza­
jemnej pomocy nie mają na celu odo­
sobnienia i okrążenia któregokolwiek 
z państw, lecz stworzenie gwarancji 
jednakowego bezpieczeństwa ' dla 
wszystkich uczestników paktu, oraz że 
udział Niemiec i Polski w pakcie był­
by powitany jako najlepsze rozstrzy­
gnięcie kwestji.

„W rezultacie wyczerpującej i szcze­
rej wymiany zdań przedstawiciele obu 
rządów stwierdzili, że w chwili obec­
nej niema żadnej sprzeczności intere­
sów między obu rządami w żadnej za­
sadniczej kwestji polityki międzyna­
rodowej i że ten fakt stwarza trwały 
fundament dla rozwoju owocnej 
współpracy pomiędzy nimi w dziele 
pokoju. Są oni przekonani, iż oba 
kraje w' świadomości, że integralność 
i pomyślność każdego z nich odpowia­
dałaby interesom drugiego, będą Się

Prasa niemiecka zanieno Wm wpv& min. Edena 
w Warszawie

Berlin. (PAT.) Prasa niemiecka 
szeroko komentuje wczorajszy komu- 
n ikat m oski e wsk i.

„Oznaki zbliżającego się ciężkiego 
kryzysu mnożą się“., oświadcza naczel­
ny redaktor „Berliner Tage­
blatt“ Paweł Scheffer, i doda je:

„Znajdujemy się już nawet w peł­
ni kryzysu. Komunikat moskiewski 
nasuwa poważne wątpliwości, a głosy, 
nadchodzące z Londynu, nie wyklu­
czają całkowicie możliwości dojścia 
do skutku paktu wschodniego bez u- 
dzialu Niemiec pod auspicjami Ligi 
Narodów, i bez sprzeciwu Anglji. W 
Warszawie wskażą zapewne p. Edeno­
wi na fakty, decydujące o sytuacji na 
wschodzie i — mam nadzieję — że mo­
że fakty te decydować będą również w 
Strezie.“

Autor uzasadnia w dalszym ciągu 
odrzucenie przez Niemcy paktu 
wschodniego w jego obecnem ujęciu i 
jako pierwszy dziennik niemiecki u- 
jawnia przytem, że ze strony Rzeszy 
wysunięty był kontrprojekt tego pak­
tu, zbliżony do poprzednio proponowa­
nego paktu, nie zawierający jednak 
ukrytych konsekwencyj, które wyni­
kają z konieczności wystąpienia prze­
ciw napastnikowi.

„Deutsche A 11 g. Z tg.“ pisze:

Wst zawalił
Kalisz, (Tel. wł.) W dniu wczo­

rajszym o godzinie 18,30 zawaliło 
się rusztowanie ustawione przy budo­
wie nowego mostu na ul. Warszaw­
skiej.

W katastrofie 5 osób odniosło cięż­
kie rany. Stan dwóch ofiar wypadku, 
robotników BartolPego i Błażejewskie­
go jest niemal beznadziejny. Pracami 
kierował inż. Grycz z Cieszyna.

Unifikacja Rzeszy
Berlin. (PAT.l/Odrębne wydzia­

ły krajowe ministerstwa sprawiedli­
wości (dla Bawarji, Saksonji, Turyn- 
gji. Wirtembergii i Badenji oraz pół­
nocnych Niemiec) zostały zniesione, a 
cała administracja sądowa krajów 
przejęta przez Rzeszę.

Jest to jedno z najpoważniejszych

kierowały w swych wzajemnych sto­
sunkach duchem współpracy i lojalne­
go wykonania przyjętych przez nie zo­
bowiązań, wynikających z ich wspól­
nego uczestnictwa w Lidze Narodów.

„W świetle tych przesłanek zarów­
no p. Eden, jak i rozmawiający z nim 
pp. Stalin, Mołotow i Litwinow utwier­
dzili się w przekonaniu, że przyjazna 
współpraca obu krajów we wspólnem 
dziel© zbiorowej organizacji pokoju i 
bezpieczeństwa posiada pierwszorzęd­
ne znaczenie dla dalszej aktywizacji 
wysiłków międzynarodowych w tym 
kierunku.“

Moskwa. (PAT.) Na zasadzie gło­
sów prasy sowieckiej i analizy komu­
nikatów o rozmowach Edena, można 
wnioskować, że zapewnienie o wza­
jemnej integralności oznacza również 
rezygnację z akcji komunistycznej 
międzynarodówki w kolonjach angiel­
skich.

Co do „wspólnej walki o zbiorowy 
system bezpieczeństwa“ należy pod­
kreślić wątpliwości „Izwiestij“, które 
stwierdzają, że uprzedzenia przeciw Z. 
S. R, R. w Anglji jeszcze nie minęły, i 
że opinja sowiecka będzie oceniała po­
litykę angielską według zdecydowa­
nia, z jakiem walczyć będzie ona o 
zbiorowe bezpieczeństwo.

M o s k w a. (PAT.) Komentując ko­
munikat o moskiewskich rozmowach 
p. Edena, zarówno „Izwiestja“, jak 
„Prawda“ podkreślają wypowiedzenie 
się Anglji za systemem zbiorowego 
bezpieczeństwa, w postaci paktów re­
gionalnych, oraz oświadczenie, że woj­
na przeciw Z. S, R. R. kolidowałaby z 
interesami W. Brytanji.

Oba pisma podkreślają, że pakt 
wschodni nawet po definitywnem o- 
głoszeniu go przez Niemcy nie będzie 
skierowany przeciw komukolwiek. Po 
zawarciu paktu Z. S. R. R. nie ma za­
miaru prowadzić polityki, wymierzo­
nej przeciw komukolwiek.

Cytowane pisma usilnie podkreśla­
ją wzajemne zbliżenie ąngielsko-so- 
wieckie oraz niepowodzenie wysiłków 
niemieckich, mających na celu podział
Związku Strzeleckiegó.

„Gdy w Warszawie oświadczą Ede­
nowi, że Polska nie czuje się zagrożo­
na przez Niemcy, to dlaczego tę groźbę 
odczuwać ma Rosja Sowiecka? Układ 
z Niemcami dał Polsce gwarancję bez­
pieczeństwa, którą, mógłby uzyskać 
każdy sąsiad Niemiec, gdyby jej 
chciał. W rezultacie nie chodzi o sy­
stem, lecz o stworzenie stałego stanu 
bezpieczeństwa. Wizyta w Warszawie 
otworzy ministrowi angielskiemu oczy 
na. udowodnione wyniki metod, od­
miennych od systemu paktów zbioro­
wych.“

Dziennik wskazuje dalej, że głów­
nym celem polityki angielskiej jest nie 
system paktów, lecz ograniczenie zbro­
jeń i podkreśla w związku z tem, że 
brak w komunikacie moskiewskim 
choćby jednego zdania o ograniczeniu 
zbrojeń.

„Dipl. Pol. Korrespondenz“ 
polemizuje ponownie z ideą paktu 
wschodniego, porównując go z fak- 
tycznemi sojuszami i układami woj- 
skowemi pomiędzy niektóremi pań­
stwami. Korespondencja zwraca uwagę 
na ustęp, zawarty w komunikacie mo­
skiewskim, mówiący o braku sprzecz­
ności między Anglją i Sowietami, po- 
czem zauważa, że należy spodziewać 
się, iż również w przyszłości twierdze­
nie to będzie możliwe.

zarządzeń scaleniowych w ramach 
przeprowadzanej obecnie przez rząd 
niemiecki reformy ustroju Rzeszy.

Wybuch nafty
Bukareszt (PAT). W rafinerji 

naftowej „Vega“ w Ploesti nastąpił 
wybuch, skutkiem którego 5 robotni­
ków zostało ciężko rannych.

Rafinerja posiada nowoczesną, in­
stalację t. zw. „Heil-Spirt“, która pra­
cuje pod bardzo wysokiem ciśnieniem. 
Z powodu nadmiernego ciśnienia je­
den z przewodów pękł, oblewając ro­
pą pracujących w pobliżu robotników.

Jednocześnie cząstka pękniętej ru­
ry uderzyła o kamień, wywołując 
iskrę, która spowodowała zapalenie 
rozlanej ropy. Robotnicy przybyli , na 
pomoc, zdołali z trudnością zgasić o- 
gień i wyratować swych, już nieprzy­
tomnych kolegów,

Szajka fałszerzy
Berlin. (PAT.) Po długich po­

szukiwaniach, udało się policji ująć 
szajkę fałszerzy pieniędzy. Herszta a- 
resztowano już w grudniu 1933 roku, 
lecz wówczas z braku dowodów został 
ukarany tylko za przekroczenie dewi­
zowe, znaleziono bowiem przy nim 
guldeny holenderskie. Obecnie przy­
łapała policja całą bandę, składającą 
się z pięciu osób. Aresztowano ich w 
specjalnej „fabryczce“, wzorowo urzą­
dzonej. Fałszerze zamierzali przygoto­
wać za 10 mil jonów marek niemiec­
kich banknotów holenderskich i na­
stępnie cały pakiet przemycić do IIo- 
landji by tam puścić je w obieg. Cały 
nakład fałszywych banknotów policja 
skonfiskowała.

Wybory w Grecji
Ateny. (PAT.) Wybory do izby 

deputowanych i senatu wyznaczone 
zostały na 19 maja.

CastsI-Barromeo
Berlin. (PAT.) Ze Stresy dono­

szą, że konferencja francusko-angiel- 
sko-wloska odbędzie się nie w samej 
Strezie, lecz w Castell-Boromeo na wy­
spach Boromejskich jeziora Lago 
Maggiore.

Jak słychać,- dziennikarzom, dla 
których poczyniono w Strezie wszyst­
kie techniczne ułatwienia, wstęp na 
wyspę będzie wzbroniony.

Utonęła w wannie
W i e d e ń. (PAT.) W jednym z 

wielkich hoteli wiedeńskich zmarła 
tragiczną śmiercią p. Eisert z Lodzi, 
żona konsula duńskiego. W sobotę ra­
no mąż znalazł ją martwą na dnie 
wanny.

Według przypuszczeń policji, pani 
Eisert musiała się poślizgnąć, wcho­
dząc do wanny, przyczem zemdlała i 
utonila się.

Zrozpaczonego męża z trudem uda­
ło się uchronić przed samobójstwem.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara n tbretach nieoficjalnych w War­
szawie 5.29% — 5.30 zł, w Gdańsku na War­
szawę 5.27 zł.

Kurs marki nicm. i guld. gd Bank Pol­
ski oddziel w P 'znaniu płacił dziś za 100 

fmk. nicm. gotówką — złotych, za 100 guld, 
gd. w dewizach 172.97 zł, gotówką 172.03 zł.

TARGOWISKO IMSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Nitowania Cen,
Poznań, 2. 4. 1935 r. 

Płacono za 100 ka żvwej wasi:
Ceny loco Targowica Pjznań łącznie 

z kosztami unllowemi 
Spędzono: wołów 75, buhajów 180, krów 

350, świń 1830, cieląt 855, owiec 130, razem
3420 zwierząt

BYDŁO:
Wołtr:

Pełnomięsiste wytoczone nie- 
oprzęsane......................... 48— 54

Mięsiste tuczone młodsze do 
lat 3......................... ..... 42—46

Mięsiste tuczone starsze . , 36— 40
Miernie odżywione . . . • > 26— 30

Buhaje:
Wytuc-one pełnomięsiste » . 46— 43
Tuczone ońęsiste . ... 40— 4t
Nietuczone dobrze odżywione

starsze 36— 38
Miernie odżywione . . • » > 26— 30

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste , . 46— 52

uczone mięstste.................... 40— 44
Nietuczone dobrze odżywione 26— 30
Miernie odżywione.................... 18— 20

Jałowice:
Wytuczone pełnomlęstete , . 48— 54
Tuczone mięsiste ..... 42— 46
Nietuczone dobrze odżywione 36— 40
Miernie odżywione..................... 26— 30

Młodzież:
Dobrze odżywione » > • » 26— 30
Miernie odżywione. » < > , 24— 26

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone ........................................ 60— 68
Tuczone cielęta ,.»»». 54— 58
Dobrze odżywione . . , , . 48—^52
Miernie odżywione ..... 40— 46

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste Ja­

gnięta i młodsze skopy , 60— 62
Tuczone starsae skopy 1 ma­

ciorki . . ./.................... 52— £6
ŚWINIE (TUCZNIKU: 

Pełnomięsiste od 120 de 150
kg. *-wej wagi: . /. . 64— 66

Pełnomięsiste od 100 dc 120
kg żywe) wagi: .... 58— 62

Pełnomięsiste od 80 do 100
kg żywej wagi.: .... 34— 56

Mięsiste świnie ponad £ kg
żywej wagi ......................... 46— 62

Maciory i późne kastraty . . 50—■ 60
i Przebieg targu normalny.

P0ZNA8SKA GIEŁDA POONA
Poznań, 2. 4. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była Spokojna. _

Z pożyczek-państwowych płacono za 5% 
poż. konwers. 67,50—67K oraz za 4% premj. 
doi. po 52,50.

Z papierów lokacyjnych P. Z. Ii. poszu­
kiwano listy zast. złote w zlocie (daw­
niejsze 414% dol. listy zast. w zlocie) po 
45%, natomiast ofiarowano 4%% zlotowe 
listy zast. po 46,— i w końcu płacono za 
4% listy zast. konwert. 46%,

Akcje bankowe bez notowania.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 

w Poznaniu.
Kurs w procentach nominału 

wzffl « złotych za sztukę.
Papiery procentowe

5% państw, poż. konwers. 67,50—67,75 P. 
4% poż. premj. dol., serja III 52,50 P.
4% % listy zast złote w zlocie przestemplo-

wanb Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 414% 
doi. listy zast. w zlocie = 8,90 -1 za 1 dol. 
45,75 P.

4%% zlotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933
Pozn. Ziem. Kred. 46,— O.

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
46,25 P.
Tendencja spokojna.

Urzędową ceduła 
Giełdy Zbożowe; i Towarawej 

w Poznaniu
Poznań, 2. 4. 1935 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wauonowo. dostawa bieżącą 

za 1G0 kg.:
Standarty: P żyto 715 g/1. 2) pszenica 

750 g/. 3) owies 470 g/1.
Ceny transakcyjne:

Zyto 30 tonn par. Poznań .... 1V5
Zyto 30 tonn par. Poznań . . . . 14 CO 
Owies 30 tonn par. Poznań . . . 14,55

Cenv or‘entacy;ne' 
Zvtn Tlspna-b «pokorne' 
Pszenica (Uspos. spokojne) ' 
Jęczmień browar wv . .

Uspwhienie spokojne, 
lęęzmleń 710—725 g/1. . • , 
lęczmień 640—690 g/ł. . . .

U-posobienie spokojne. 
Owies <Usposnb spokojne) . 
Owie* nad się do siewu . .

Dsposcbienie spokojne.
M a k a
żytnia I gat. 0,55% wl w. 
żytnia I aat 0-65% wł w 
żytnia II gat 55—70% wł w 
żytnia nośl. pnn 70% wl w 
żytnia razowa 6.95% wł w.

Usposobienie spokojne, 
ósźenńa gat IA > 20% wł w. 
pszenna gat IB 0 45% w? w. 
pszenna gat 1C 0-55% wl w 
pszenna gat ID 0 60% wt w 
pszenna gat IR 065% wl w 
pszen eat DA 20 55% wł w. 
pszen gat IIB 20 65% wt w 
pezeh gat 11D 45 65% wl w, 
pszen gat .DF 55-65% wł w 
psz. gat. IDA 65 70% wl w. 
nsz gat DIB 70 75% wt w. 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand................
Otręby pszen. Tube stand 
Otręby pszenne średnie st. .

-OTO 21,50
19.50- 20.10 
1 t.00 - 15.00 
12 00 13.00 
16.00 - ¡7,00

57.00i- 29.50. 
,6,50- 27,00
25.50- 26.0« 
4,50 - 25,00

•3,50- 24/0
22.50- , 23.' 0 
22,00— 22.50 
19,00- 19 50 
16 25— 16.75
15.25- 15 75
12.75- 13,25

lOJO- D.25
11.50- 12 01
10.25- 112'
10.25- 11,50 
38, oo— 40/5) 
36,00— 38,0)

47,00 
38,00- 4°JO 
31,00— 43,0 1 
33,00- 35.09 
3ń00— 40.00 
30.00— 32.00 
10,59— 11,0
12.50- l ',00 
13,00— 15/0 
3',00- 379 '

130,00—110/ ' 
155,00-165,00 
80,00-110.0' 

220,00- 240.00 
70,00— 800 ’ 
75.00- 85.' 0 
60.00- 70/ 
90,00 -100? ■'
18.75— 19T 1

otrebv jęczmienne . . • • 
Rzepak zimowy . « « . , 
Rzepik latowy <>•»>« 
^iemię ln.ane
Gorczyca . .••••>• 
Wyk !a,jwa •««•*« 
Peluszka
Groch Viktoria
Groch Folgera .«>•>> 
Lubin niebieski < ( > > ■ 
Lubin żółty
Seradela
Mak niebipski
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna czerw 95—97% cz.
Koniczyna biała....................
Koniczyna szwedzka , . . 
Koniczyna żółta odluszczona 
Przelot .........
Tymoteusz . ... > • . 
Rajgras angielski ....
Makuch Inian. w taflach . . 
Makuch rzepakowy w tafl 
Makuch słoń, w tafl.\ 42/43% 
Śrut Soja ........
Stoma pszenna luzem . . . 

n pszenna prasowana .
» żytnia luzem ....
„ vtnia plasowana . .

! „ owsiana luzem . . .
„ owsiana prasowana .
» jęczmienna luzem . .
„ jęczmienna prasew. . 

Siano zwykłe luzem . . .
„ zwykłe prasowane . .
„ nadnoteckie luzem . .
„ nadnoteckie pras. . . 
Ogólne usposobienie spoko

13,75— 14.00
15.50— 15.75
19.50- 20,00

17.-0 17,75
1610 17.0 J

14.25- 14 7 5 
15,10— 16,50

12,75-.18Jc>
19,25- 19-'
20,00- 20 0
3,00 - 9. C-
.'/'O — • .
3,25— 8r?
3,75— 4.-
8,75- 4,C.i
4,25— 4/
2,45 - 2,95
3,35- 3.55
7,00- 7.511
7,50- 8.90
8,00- 8/n
8,50— 9' -J

jne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 226 tonn, pszenicy 1059 tonn, jęczmie­
nia 55 tonn, owsa 33 tonn, mąki żytniej 
99,5 tonn, mąki pszennej 123,5 tonn, otrąb 
żytnich 142,5 tonn, otrąb pszennych 33 
tonny, otrąb jęczmiennych 15 tonn, grochu 
Viktoria 20 tonn, siemienia lnianego 8 tenn. 
peluszki 3 tonny, łubinu niebieskiego liiO 
tonn, maku niebieskiego 3 tonny. bobiku 5 
tonn, tymotki 0,8 tonn, nasion 2,25 tonu, 
makuchu lnianego 27,8 tonn, makuchu rze­
pakowego 37,5 tonn, mąki ziemn'aczanej 

t 0,5 tonn, ziemniaków, eadzonek 30 tonn,
«łomy 20 tonn..
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Po Berlinie i Moskwie
(Od własnego korespondenta

Berlin, 1 kwietnia 
„Nie chcę Pana niepotrzebnie nużyć,

jak to czyniono w Berlinie“, — miał 
się odezwać Litwinow do Edena na 
zakończenie pierwszego dnia obrad 
moskiewskich. I dodał zarazem: „Nie 
widzę w' żadnym punkcie zasadniczych 
rozbieżności między nami.“

Było to w czwartek wieczór. Dal­
szy ciąg rozmów moskiewskich po­
twierdził, że słowa te oddawały wier­
nie ton rozmów, prowadzonych z min. 
Edenem, i że nie było w nich przesad­
nego optymizmu. Wyczuć to można 
nietylko ze sprawozdań moskiewskich 
prasy londyńskiej i paryskiej, ale tak­
że pośrednio z milczenia prasy nie­
mieckiej. Zaiste uderzająco skąpe i la­
koniczne były sprawozdania dzienni­
ków niemieckich z pobytu min. Edena 
w Moskwie, zwłaszcza, jeśli się przy­
pomni, ile pisano tydzień temu na te­
mat rozmów angielsko-niemieckich w 
Berlinie.

Tymczasem — z punktu widzenia 
dyplomacji angielskiej — zachodzą 
znaczne podobieństwa między wizytą 
angielską w Berlinie, a odwiedzinami 
Edena w Moskwie. Bo czemże innem 
były obie te próby bezpośrednich roz­
mów politycznych, jak nie chęcią za­
pewnienia sobie względów Wielkiej 
Brytanii, zarówno ze strony Niemiec, 
jak i Rosji. Widoczne to było już w 
Berlinie, a bodaj czy nie lepiej jeszcze 
w Moskwie. Wystarczy wskazać na 
uprzedzające dowody gościnności 
władców Kremla, jak i na sprawnie 
działający aparat ulicznych owacyj 
publiczności moskiewskiej; chodziło 
pod tym względem nawet o zdystan­
sowanie stolicy Rzeszy. W tym samym 
również duchu wypowiedziane były 
słowa Litwinowa, które przytoczyliśmy 
na wstępie. Moskwa pragnęła wszyst­
ko uczynić, aby wizyta moskiewska 
pozostawiła Anglikom — w przeci­
wieństwie do wizyty berlińskiej — 
wspomnienie negocjacji łatwej, z part­
nerem, z którym da się bez trudności 
dojść do rezultatów.

Ta myśl przewodnia dyplomacji 
sowieckiej wycisnęła odrazu piętno 
na całym tonie pertraktacyj moskiew­
skich. Celem ich było przedewszyst- 
kiem przełamać istniejące ciągle jeszcze 
lody w ustosunkowaniu się opinji an­
gielskiej do włodarzy dzisiejszej Rosji. 
Wobec tego uderzono w nutę niezmier­
nie czułą dla szerokiego ogółu Wiel­
kiej Brytanji, — w sprawę zachowa­
nia za wszelką cenę pokoju euro­
pejskiego. Nie będziemy tu rozważali, 
czy taktyka ta przekonała dyplomatów 
angielskich, mających swoje własne 
poglądy na rolę Rosji Sowieckiej w 
świecie. Co się jednak tyczy wpływu 
tej taktyki na angielską opinję pu­
bliczną, to można, już teraz zanotować 
pewne dowody jej skuteczności.

Bo oto, co pisze popularny w Anglji 
organ liberalny „News Chronicie“ w 
korespondencji wysłanego do Moskwy 
redaktora Cummingsa: „Jestem prze­
konany, że Eden wywiezie z Moskwy 
niezachwiane wrażenie, iż Rosja jest 
dziś najbardziej pokojowo nastrojo­
nym krajem świata.“ Dodajmy, że głos 
ów nie jest odosobniony, lecz i inne 
pisma (n. p. socjalistyczny „Daily He­
rald“) piszą podobnie.

To tylko dla scharakteryzowania 
Psychicznego tła rosyjsko-angielskiego 
zbliżenia, które ma wszelkie widoki 
Powodzenia po zakończeniu ostatnich 
rozmów moskiewskich.

Co się tyczy spraw, poruszonych 
konkretnie w rozmowach Litwinowa 
z Edenem, na pierwszy plan wysuwają 
się dwie kwestje: pakt wschodni i kwe­
stia Dalekiego Wschodu. Obie trakto­
wane były ze strony sowieckiej — je­
śli oprzeć się na dotychczasowych wia­
domościach — z widoczną ostrożnością, 
ftby przez ewentualne zarysowanie się

„Kurjera Poznańskiego“).
rozbieżnych poglądów nie zaciążyły 
jak ciemna chmura na ogólnie przy­
jaznym tonie wizyty. Nie wyszły więc 
rozmowy nad paktem wschodnim po­
za ramy ogólnej konsultacji, a sprawy 
azjatyckie poza pewne sugestje współ­
działania Anglji i Sowietów na Dale­
kim Wschodzie.

Ale w takim razie, — może ktoś 
spytać — skoro „konkretnych“ rezul­
tatów jest tak mało, czy nie należy 
uznać wyprawy Edena do Moskwy za 
podobnie nieudałe przedsięwzięcie, jak 
jazda ministra Simona do Berlina? 
Odpowiemy na to, że w tym właśnie 
punkcie oceniać trzeba obie wizyty: 
Simona w Berlinie i Edena w Mo­
skwie odmiennie, zarówno co do ich 
charakteru formalnego, jak i. znacze­
nia politycznego.

Simon jechał na rozmowy politycz­
ne z Rzeszą, aby niejako przypieczę­
tować dawniejsze próby znalezienia 
podstawy do rokowań angielsko-nie­
mieckich, zaczęte jeszcze swego czasu 
przez różnych emisariuszy Niemiec B. L.

Lorddajnej pieczęci Eden po przybyciu z Miskwy na dworcu warszawskim. Zdjęcie 
przedstawia na pierwszym planie od lewej szefa protokółu hr. Romera, ministra 
Edena, wojewodę Jaroszewicza i ministra Becka. W głębi korespondenci pism zagra­

nicznych i przedstawiciele prasy stołecznej: (Fot. K. Jajkowski — Warszawa). ■

Czy Dardanele będą fortyfikowane?
Aby ocenić wartość kluczowej pozy­

cji, jaką stanowią Dardanele, należy 
się-cofnąć do czasów wojny światowej 
i chociaż w krótkim rzucie przypom­
nieć sobie krwawe walki o ich posiada­
nie. Wystąpienie Turcji po stronie 
państw centralnych odcięło najkrótszą

Mapka sytuacyjna cieśniny Dąrdanelskiej

w Londynie, a nie dające realnych 
wyników. Włożył więc w sprawę tę 
swój osobisty autorytet ministra 
spraw zagranicznych W. Brytanji: po­
jechał sam podać rękę drugiej stro­
nie. Mimo to owo maximum wysiłku 
dyplomacji angielskiej nad Szprewą 
rezultatu nie dało!

W Moskwie było inaczej. Rokowa­
nia angielsko-sowieckie były dopiero 
pierwszym krokiem politycznego kon­
taktu Londynu z Moskwą, zwłaszcza 
jeśli liczyć początek współpracy So­
wietów w sprawach politycznych Eu­
ropy od zeszłorocznego wejścia ich do 
Ligi Narodów. Przyszłość zatem leży 
przed negocjatorami i wszystko jest tu 
do zrobienia. Zrozumiał też to przezor­
nie angielski „Foreign Office“, odda­
jąc funkcję wstępnych narad z Rosją 
nie samemu ministrowi resortu zagra­
nicznego, lecz młodemu, coprawda 
wszechstronnie obeznanemu z polity­
ką dyplomacie, jakim jest p. Eden.

Cokolwiekbądź wyniknie z wizyty 
objazdowej min. Edena do Moskwy, 
Warszawy i Pragi, jest ona przez Lon­
dyn taktycznie tak postawiona, że nie 
może dać takiego rozczarowania, ja­
kie przyniósł Berlin.

zdobycia Dardaneli ponawiano kilka­
krotnie i od strony morza i od brzegu 
azjatyckiego. Jednak siła obronna for­
tyfikacji, oraz pól minowych okazały 
się przeszkodami nie do zdobycia i 
wszystkie ofezywy, podjęte przez woj­
ska i marynarkę koalicji, zostały od­
parte.

Dziś, chociaż układ stosunków po­
litycznych w Europie uległ poważnym 
zmianom, Dardanele nic nie straciły ze 
swej wagi. Co prawda odcinka tego 
nie bronią żadne fortyfikacje, groźne 
forty zostały zniszczone po zawarciu 
pokoju, mimo to sprawa wzniesienia 
ich na nowo staje się coraz bardziej 
aktualną. Nawiasem należy nadmienić, 
ze przeniesienie stolicy Turcji z Kon­
stantynopola do Angory nastąpiło na- 
skutek jego zupełnej bezbronności po 
zniszczeniu fortyfikacyj nadbrzeżnych.

Był okres, w którym Anglja chętnie- 
by widział’’’ ufortyfikowanie cieśniny 
po obu stronach wejścia do morza 
Marmara. Forty Dardaneli zamknęły­
by w ten sposób przejście do morza 
Śródziemnego flocie rosyjskiej. Jednak 
Turcja nie chciała brać na swe barki 
budowy fortyfikacji, gdyż to wymaga­
łoby olbrzymich wkładów pieniężnych 
Zczasem jednak i te poglądy uległy 
zmianie. Rosja wcale nie zdradzała 
chęci ekspansji w kierunku morza 
Śródziemnego, a raczej przeciwnie wo­
łała, aby Dardanele broniły dostępu do 
morza Czarnego. Natomiast Anglja 
pragnie obecnie zachować Dardanele 
jako cieśninę dostępną dla wszystkich.

W kwestji Dardaneli zainteresowana 
jest również Bułgarja. Po klęsce 
państw centralnych Bułgarja utraciła 
swój dostęp do morza. Duża część 
Turcji z rozległym dostępem do morza 
przeszła w posiadanie Grecji. Obecnie 
wewnętrzne warunki polityczne w 
Grecji stwarzają dogodną sytuację dla 
Bułgarji do wznowienia pretensji o do­
stęp do worza.

Gdyby Bułgarja skorzystała z oka­
zji, Turcja również nie pozostałaby 
bezczynną. Państwo posiadające w 
swoich rękach cieśninę dardahelską 
kontroluje cały ruch, odbywający się 
tniędży morzami Czarnem i Śródziem­
nem. Poza korzyściami gospodarcze- 
mi ważniejsze są jeszcze względy woj­
skowe. Decydujący wpływ, jaki wy­
wiera Anglja na morzu Śródziemnem 
skutkiem władania Gibraltarem i Ka­
nałem Suezkim jest dobrze źnany. 
Posiadając ufortyfikowane Dardanele, 
Turcja w wojnie i to nie tylko na Bał­
kanach, stałaby się bardzo pożądanym 
sojusznikiem dla niektórych państw. 
Z uwzględnieniem warunków natural­
nych, umocnienie brzegów cieśniny 
przy pomocy nowoczesnej techniki 
fortyfikacyjnej może stworzyć fortyfi­
kacje niezmiernie trudne do zdobycia. 
Dalekonośna artylerja nadbrzeżna i 
pola minowe utrudniają, jeżeli wręcz 
nie uniemożliwiają działania floty 
nieprzyjacielskiej. W tych warunkach 
jedynie lotnictwo miałoby coś do po­
wiedzenia.

i najpewniejszą drogę transportom 
kierowanym przez koalicję do Rosji. To 
też koalicji zależało ogromnie na wy­
łamaniu zamkniętej bramy Dardaneli. 
Z chwilą zdobycia cieśniny Rosja nie 
byłaby więcej odosobniona, siła odpor­
na Turcji zostałaby złamaną. Próbę

„Miła“ perspektywa
W Poznaniu bawiła wiosną czy w 

lecie minionego roku wycieczka z Ber­
lina. Wśród uczestniczących w niej 
„heimattreue Posener“ połowi może 
stanowili Żydzi, którzy w rozmowach 
podkreślali, że chętnie powróciliby do 
Poznania.

Żydzi odjechali do Berlina i ci, któ­
rzy słyszeli owe zapowiedzi „powrotu“, 
zapomnieli o tern. Tymczasem kilku 
tych Żydów już przyjechało i osiedliło 
się w naszem mieście.

W ogóle Żydzi w Niemczech, wśród 
których są nietylko emigranci z Po­
znańskiego, ale i z Galicji, „poczuli“ 
teraz jakieś szczególniejsze „sympatie“ 
do Polski. Istnieje np. w takim Lipsku 
Towarzystwo Kupców i Przemysłow­
ców, które liczy około 300 członków. 
Prezesem jest p Ader; większość 
członków składa się z jego współwy­
znawców, t. j. starozakonnych. Jak 
słychać, izraelici uczą się obecnie pil­
nie języka polskiego i przygotowują 
się do powrotu do Polski. Czas wolny 
od handlu i nauki języka eolskiego 
wypełniają starania o dopełnienie for­
malności, potrzebnych przv stwierdze­
niu obywatelstwa polskiego.

Fala tego żydostwa osiądzie prze- 
dewszystkiem w Poznaniu i na Porno- 
rzV’ „ łako terenach dla nich najbar­
dziej pożądanych. Na tę „miłą“ per­
spektywę winni zwrócić baczną uwagę 
nietylko nasi kupcy, ale również i sze­
rokie rzesze obywatelstwa Wielkopol­
ski i Pomorza. R„
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Wytyczne
gospodarki narodowej w lodzi

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“.)
Ł ó d ź, 1 kwietnia

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
plenarnych rady miejskiej prof. Pod­
górski wygłosił imieniem Klubu Naro­
dowego przemówienie programowe, 
które warto przytoczyć choćby w stre­
szczeniu.

Prof. Podgórski stwierdził na wstę­
pie, że ani Klub Narodowy, ani społe­
czeństwo zaufania do komisarza rzą­
dowego, który ma dysponować 30-mi- 
ljonowym budżetem, nie maję.. Utrzymy 
wanie przez władze nadzorcze w Łodzi 
obecnego stanu „komisarycznej tym­
czasowości“ jest szkodliwe. W tej sy­
tuacji ginie wszelka odpowiedzialność 
Żęda się od Klubu Narodowego podpi­
sania weksli i funduszów dyspozycyj­
nych dla komisarza.

Na to Klub Narodow-y zgodzić się 
nie może.

Od odpowiedzialności — oświadczył 
mówca —- ani od władzy nie uciekamy, 
przeciwnie — jawnie i otwarcie po nią 
sięgamy. Ustawa, logika wypadków, 
publiczne zobowiązania pana premje- 
ra Kozłowskiego, stwierdzają, że wła­
dza na ratuszu łódzkim do nas należy. 
Jeżeli dzieje się inaczej, to sprawia to 
obawa przed naszemi rządami, upór 
i samowola pewnych czynników, któ­
re swoje interesy stawiają wyżej niż 
prawo, dobro publiczne i zdrowy roz­
sądek.

O NARODOWY I CHRZEŚCIJAŃSKI 
CHARAKTER ŁODZI

Celem naszym to przedewszystkiem 
dobra, tania, oszczędna gospodar­
ka miastem. Celem naszym to służe­
nie polskiemu, narodowemu, chrześci­
jańskiemu charakterowi naszego mia­
sta.

Polska jest państwem narodowo- 
polskiem i chrześcijańskiem i takiem 
być powinno i musi nasze największe 
przemysłowe miasto — Łódź.

Dobrze rozumiemy Żydów, gdy bro­
nią swoich interesów. Jeżeli oni nas 
usiłują prowokować z tego tytułu, że 
bronimy Polaków i interesu narodu 
polskiego — to skutki tych prowokacyj 
poniosą sami. Radziecki Klub Narodo­
wy stoi na niewzruszonem stanowi­
sku, iż Polacy mają wyłączne pra­
wo decydowania tak o losach kraju, 
jak i poszczególnych samorządów.

Będziemy strzec i bronić praw ca­
łej polskiej i chrześcijańskiej ludności 
miasta Łodzi. Ponieważ jednak masą 
i swą narodową wartością górują w 
.niej robotnicy, rzemieślnicy i drobni 
kupcy, im więc przedewszystkiem 
służyć chcemy i służyć będziemy.

Im to dać chcemy lepsze, bardziej 
ludzkie, bardziej kulturalne warunki 
życia. Wiadomo, jak ciężkie jest poło­
żenie tych warstw, jak wielu z pośród 
tych warstw jest bez pracy, bez dachu 
nad głową, bez możności wychowania 
swych dzieci.' Roztoczenie opieki nad 
biednymi i zgłodniałymi, danie im 
pracy, ratowanie przed głodem i nędzą 

i stanowić będzie naszą największą tro­
skę.

ZMNIEJSZYĆ ZAKRES DZIAŁANIA 
MIASTA

Podział działania i pracy musi być 
inny niż dotąd. Miasto miało i jeszcze 
ma ambicję robienia wszystkiego i za 
wszystkich: za ministra opieki spo­
łecznej, za ministra WR. i OP. (oświa­
ta), za ministra spraw wojskowych, 
za organizacje społeczne. Nie kryjemy 
tego: miasto musi zmniejszyć swój 
zakres działania, miasto musi oddać 
„cesarzowi“ — có cesarskiego!

Idziemy z całą świadomością na 
wycofanie magistratu z różnych dzia­
łów oświaty, opieki społecznej, go­
spodarczych. Chcemy oddać właści­
wym organizacjom to, co do nich na­
leży. W trzy razy mniejszym od Ło­
dzi Krakowie jest 12 gimnazjów 
państwowych, a w Łodzi jest ich 4 
tylko. Miasto nasze utrzymuje szkoły 
średnie, a przecież ludność nasza płaci 
narówni z Krakowem, czy innemi 
miastami podatki na szkoły. t

Specjalne ustawy określają dokład­
nie, co i kto w dziedzinie oświatv ma 
robić. W Łodzi miasto cbciało robić 
wszystko. Nic dziwnego, że wytworzy­
ły się dziwolągi. Żadne inne miasto 
w Polsce nie leczy swych mieszkań­
ców bezpłatnie. Rozumiemy, że czyni 
■ię to dla biednych i opuszczonych. 
Ale tego rodzaju polityka doprowa­
dziła do tego, że nawet ludzie zamożni 

aie plącą. Nawet do chorych przysyła

nych przez ka.sy chorych miasto dopła­
ca. Nawet D. O. K. sięga do miasta po 
subwencje. 4

Dzieje się to wbrew woli rządu, 
który po okresie „radosnej twórczo­
ści“ zwłaszcza w r. 1929, od trzech już 
lat wydaje instrukcje, nawołujące do 
oszczędności do ścieśniania wydatków’, 
przekraczających kompetencje samo­
rządu. Stosunki te są zbudowane na 
patrjotycznym, humanitarnym czy 
kulturalnym frazesie; gdy si» my do­
tykamy tyeh fetyszów, powstaje rwe­
tes, jakby się świat walił.
CO NALEŻY PRZEDEWSZYSTKIEM 

ZROBIĆ
Zewnętrzny wygląd naszego miasta 

jest okropny. Warunki sanitarne stra­
szne Niemniej od zaspokojenia po­
trzeb kulturalnych, duchowych, waż­
ne są fizyczne warunki życia ludności 
miasta. Czyste, schludne mieszkanie, 
kanalizacja, wodociągi, bruki, tanie 
światło i tramwaje — to pierwsze po­
trzeby ludności. To główne pole dzia­
łalności samorządowej.

Wszystkie fundusze, zaoszczędzone 
na innych zbyt rozbudowanych dzia­
łach gospodarki miejskiej — pójdą 
na roboty publiczne, związane z poru- 
szonemi wyżej sprawami. Chcemy dać 
pracę tysiącom bezrobotnych, a równo­
cześnie zmienić warunki zdrowotne 
naszego miasta.

SAMORZĄDU NIE UŻYWAMY DO 
ROZGRYWEK PARTYJNYCH

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
samorząd jest tylko częścią ogólnej ad­
ministracji państwa. Zawiodą się 
przeto wszyscy, którzy liczą na walkę 
polityczną z rządem na terenie rady 
miejskiej. Do walki z dzisiejszą rzeczy­
wistością polityczną, służą: Sejm, Se­
nat, zebrania, wybory wszelakie — 
tam się nasz obóz wypowiada prze­
ciw rządowi. Samorządu dla celów po- 
lityczno-partyjnych nie nadużyjemy, 
tak, jak nie nadużyli go nasi przyjacie­
le w samorządzie Poznania i Gniezna.

W zakresie jednak dla samorządu 
właściwym i ustawami określonym 
będziemy realizowali nasz wyraźny 
program, -wynikający z. pojęcia pań­
stwa narodowego. Liczymy się z tem, 
że inne stronnictwa, nie w' wcza^ąc 
B. B. W. R., identyfikującego sio zaw­
sze z rządem, inaczej patrzą na ustrój 
Polski i gospodarkę samorzndową, 
chcemy jednak we wszystkich widzieć 
przeciwników jawnych, wyraźnych, i- 
deowych. Gdy dobro narodu polskiego, 
dobro robotnika łódzkiego będzie na­
szym wspólnym celem, to się nieraz 
możemy zejść w głosowaniu. Walki się 
nie boimy i poniesiemy wszelkie ofia­
ry w walce o prawa narodu polskie­
go, jako gospodarza tej ziemi, a tego 
miasta w szczególności.

Oczekujemy lojalnego stosunku do 
m. Łodzi i do jego władz samorządo­
wych ze strony rządu. Nie liczymy na 
ułatwienia, ani protekcje. Domagamy 
się i domagać się będziemy zgodnego z 
prawem i z duchem prawa stosunku 
władz do naszego miasta. Na tym od­
cinku będziemy walczyli z władzą 
nadzorczą i jej przedstawicielem — 
komisarzem rządowym. Wszystko, co 
się od roku dzieje w Łodzi, to woda 
na nasz młyn; to, że dziś upływa 3 
miesiące od wyboru zarządu miasta, 
a zatwierdzenia niema, to również 
znakomity środek agitacyjny dla nas, 
aczkolwiek wbrew nam. Czas na nas 
pracuje.

Liczenie na to, że budżetu miastu 
nie damy, albo, że się przy tej okazji 
wewnątrz klubu poróżnimy, jest wy­
soce naiwne. Obowiązuje nas swoboda 
w myśleniu, ale karność w działaniu. 
W pojęciach o celach i zadaniach na­
szych. jako odpowiedzialni za rządy w 
mieście/, jesteśmy zgodni i jednomyślni.

ZŁUDNE NADZIEJE
Nie liczcie też panowie na. odpływ 

fali, na osłabienie zaufania do nas. 
Nie damy się, gdy będziemy mieli wła­
dzę w rękach, tem mniej grozi nam 
utrata zaufania, gdy wpędzacie nas w 
sytuację — opozycji. A zresztą, prosi­
my, spróbujcie powtórnych wyborów; 
staniemy do nich z pełną wiarą w po­
mnożenie narodowych szeregów, pew­
ni, że zwycięstwo będzie naszym u- 
działem.

Robimy budżet dla wybranego przez 
nas zarządu. Liczymy się z tern, że 
władze przez nas wybrane będą za­

twierdzone i że one budżet ten będą 
wykonywały.

Uchwalając budżet w momencie, 
gdy rządzi jeszcze komisarz miasta, 
dajemy dowód wielkiego poczucia od­
powiedzialności, dajemy dowód przy­
wiązania naszego do miasta, dajemy 
dowód, że rządy komisaryczne uwa­
żamy za przejściowe i chwilowe.

Przemówienie powyższe przyjęła 
cała opinja publiczna Łodzi z najwyż- 
szem uznaniem jako dowód pozytyw­
nego i pełnego poczucia odpowiedzial­
ności stosunku Klubu Narodowego do 
najżywotniejszych dla naszego mia­
sta zagadnień.

W hołdzie genialnej Poke
Akademja ku czci ś. p,

Warszawa (PAT). Odbyła się 
w Teatrze Wielkim uroczysta akade- 
mja ku czci ś. p. Marji Skłodowskiej- 
Curie.

Na akademję przybył jej protektor 
Prezydent Rzplitej. Obecni byli człon­
kowie rządu oraz liczni przedstawicie­
le świata naukowego stolicy. W od­
dzielnej loży zajęli miejsce członkowie 
rodziny wielkiej uczonej.

Na pięknie udekorowanej zielenią 
oraz flagami polską i francuską sce­
nie, w głębi której ustawiony był po­
sąg Marji Skłodowskiej-C irie, zajęli 
miejsca m. in. ambasador Laroche, 
członkowie komitetu organizacyjnego 
z rektorem Pieńkowskim na czele oraz

Marji Skłodowskie j-Curię
delegaci towarzystw i wyższych uczel­
ni, organizujących akademję.

Pierwszy' zabrał głos przewodniczą­
cy komitetu rektor U. W. prof. St. 
Pieńkowski, który stwierdził, że „uro­
czystość jest wyrazem głębokiego hoł­
du dla uczonej oraz szczerych uczuć 
dumy i wdzięczności, jakie żyją w nas 
w stosunku do takiej postaci, jaką 
jest postać wielkiej Polki Marji 
Skłodowskiej-Curie“.

Następnie przemawiał wicemin. ks. 
Żongołłowicz, po nim po francusku p. 
amb. Laroche, dalej przedstawiciel 
miasta, poczem wygłoszono cztery 
prelekcje, odtwarzające zasługi i dzia­
łalność naukową znakomitej Polki.

Dr. Goebbels o
Berlin (PAT). Przemawiając na 

obchodzie 10-lecia organizacyj narodo- 
wo-socjalistycznych w Karlsruhe, min. 
propagandy Rzeszy dr. Goebbels o- 
świadczył, że Niemcy odzyskały z po­
wrotem stanowisko wielkomocarstwo­
we, które pozwala im zabierać głos w 
rozgrywce sił politycznych. Świat po­
winien właściwie być zadowolony z 
nowej armji niemieckiej, gdyż obli­
czenia zagranicy przewidywały znacz­
nie wyższy jej stan.

Minister z naciskiem podkreślił po­
kojowe zamiary Rzeszy, mówiąc m. 
in.:

„Nieprawdą jest, że Niemcy żądały

pokoju Europy
t. zw. korytarza, części Czechosłowa­
cji, Austrji, Alzacji i Lotaryngji, lub 
innych obszarów. Jeżeli jednak dzien­
niki zagraniczne rozpowszechniały ta­
kie kłamstwa, to one właśnie niepo­
koją Europę.“

Przypominając propozycje pokojo­
we kancl. Hitlera, wystosowane do za­
granicy, min. Goebbels zaznaczył, że 
dotychczas jeszcze pojednawcza dłoń 
wodza Trzeciej Rzeszy pozostała 
otwarta.

„W tej godzinie — dodał — zwracam 
się z apelem do mężów stanu zagra­
nicy, aby dali światu pokój, oparty na 
poszanowaniu wszystkich.“

Zamknięcie kongresu Frontu Pracy
Lipsk (PAT). Czterodniowe obra­

dy kongresu niemieckiego Frontu 
Pracy zakończone zostały referatem 
dr. Grossa, kierownika urzędu do 
spraw rasowych, oraz min. Francka, 
przewodniczącego akademji prawa 
niemieckiego.

Pierwszy, wykładając teorję rasi­
zmu, ostro zaatakował kler katolicki 
za prowadzenie na zachodzie Rzeszy 
potajemnej akcji przeciwko steryliza­

cji, nazywając tę akcję Zdradą stanu, 
przed którą narodowi socjaliści prze­
strzegają zawczasu.

Min. Franek, omawiając reformę 
prawa niemieckiego, stwierdził z na­
ciskiem, że „dla biurokratyzmu, ducha 
kastowości i pychy w prawie niemiec- 
kiem niema miejsca; celem naszym to 
bezpieczeństwo, prawda i jasność pra­
wa''

Zatarg senatu z wysokim komisarzem
Gdańsk, (Tel. wł.) Na skutek do­

niesień prasy angielskiej o zatargu mię­
dzy wysokim komisarzem Ligi Naro­
dów Lesterem, a prezydentem senatu 
gdiańskiego Greiserem, według których 
ten ostatni miał zarzucić Lesterowi, że 
jest adwokatem partyj opozycyjnych, 
ukazały się zaprzeczenia o tym incy­
dencie w prasie niemieckiej oraz tele­
foniczne zaprzeczenie Lestera w angiel- 
skiem piśmie „Daily Mirror",

Niema jednak dotąd zaprzeczenia o 
wysłaniu przez p. Lestera protestu do 
Genewy oraz niema nigdzie mowy o 
stanowisku, jakie zajął wysoki komi­

sarz w omawianych z p. Greiserem 
sprawach. Świadczy o tem końcowy u- 
stęp komunikatu Niemieckiego Biura 
Informacyjnego, że między obu strona­
mi istnieją różnice zdań.

Ustęp ten podkreśla, że z faktu 
niedyskrecji trzeba wyciągnąć odpo­
wiednie konsekwencje. Podejrzenie o 
niedyskrecję kieruje się wyraźnie pod! 
adresem sekretarza wysokiego komisa­
rza» p. Giustinianiego. Oczekiwać więc 
należy, że sprawa stosunków w wolnem 
mieście Gdańsku na majowem posie­
dzeniu Ligi Narodów będzie przedmio­
tem szerszej dyskusji. (p)

Specjalni zwolennicy sterylizacji
Paryż (PAT). W Bordeaux wy­

kryto niezwykłą aferę, w którą zamie­
szanych jest kilkanaście osób.

W mieszkaniu małżonków Prevotel 
znajdowała się nielegalna klinika, w 
której dokonywano sterylizacji męż­
czyzn i kobiet. Aresztowany Prevotel 
oświadczył, że operacji dokonywał 
chirurg, obywatel austrjacki, który;

już zbiegł do Belgji. W ciągu 2 dni 
dokonać miano 15 stery li żacy j. W 8 
wypadkach fakty potwierdziły te ze- 

/ znania.
Operacjom poddawali się dobro­

wolnie przeważnie znani anarchiści i 
rewolucjoniści, płacąc chirurgowi ho- 
norarjufn w wysokości od 150 do 500 
fr. Aresztowano kilkanaście osób.

Reorganizacja szturmówek
Berlin. (PAT.) W związku z re­

organizacją oddziałóvy szturmowych 
nastąpił ważny krok na drodze złącze­
nia odrębnych formacyj rezerwowych 
ze służbą policji. Zarządzeniem mini­
stra spraw wewnętrznych Rzeszy i 
Prus, oddziały żandarmeryj szturmo­
wych z dniem 1-go kwietnia zostają 
wcielone do szeregów pruskiej policji 
ochronnej. Komunikat urzędowy 

’stwiedza, że korpus żandarmerji sztur-

mowej wchodzi jako odrębna całość 
do policji szturmowej i spełniać bę­
dzie odtąd jej zadania. Użyty on ma 
być m in. jako organizacja zmotory­
zowanej; policji drogowej.

Specjalne zadanie, jakie spełniał 
dotychczas korpus żandarmerji sztur­
mowej. np. ingerencja przeciw czio11.' 
kom partji narodowo-socjalistyczriei’ 
przejęte zostało temsamem przez zv/y' 
kłą policję.
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Obawy wojskowe Danji
Niemiecki program wojskowy odbił 

6ię chem nietylko wśród wielkich mo­
carstw. Także wśród mniejszych 
państw spotęgował czujność i skiero­
wał uwagę społeczeństwa na sprawę 
bezpieczeństwa własnych krajów.

Duże wpażenie w Danji wywołało w 
tych dniach wystąpienie głównodowo­
dzącego armji duńskiej, generała Wt- 
tha, domagającego się zwiększenia licz­
by wojska. Stan obronny Danji uregu­
lowany został ostatnio w r. 1932, w gło­
śnej ustawie „rozbrojeniowej", mają­
cej stanowić wstęp do zamierzonej 
przez rząd socjalistyczny, stopniowej 
likwidacji armji i zastąpienia jej przez 
milicję.

Ustawa ta, mająca jako założenie 
pokojowe stosunki z wszystkieml są­
siadami Danji, a więc i z jedynym są­
siadem lądowym, tj. Niemcami, prze­
prowadziła nowe rozlokowanie armji 
lądowej, kładące mniejszy nacisk na 
granicę szlezwicką. Pod względem 
strategicznym miało odciążenie linji 
obronnej na granicy niemiecko-duń- 
skiej wzmocnić zato obronę cieśnin 
morskich. Byłoby to zabezpieczeniem

Rozbicie rokowań 
o kupno „Głosu Narodu“

Kraków, 31 marca.
Z końcem ubiegłego roku ukazały 

się w prasie notatki o kupieniu „Gło­
su Narodu" przez Akcję Katolicką. 
„Głos Narodu“ miał się stać organem 
sfer katolickich, a tem samem miało 
się stać zadość życzeniu wysokich 
czynników kościelnych, aby w Polsce 
istniał oficjalny organ katolicki.

Obecnie, jak słychać, rokowania u- 
legły rozbiciu; okazało się, że ducho­
wieństwo przeciwne jest ulokowaniu 
znacznego kapitału (300 tys. złotych) 
w wydawnictwo dziennika. Nawiasem 
dodać należy, że w myśl zawartej u- 
mowy duchowieństwo miało zakupić 
40 proc, udziałów, co razem z już po- 
siadanemi 18 proc, stanowiłoby 58 pro­
cent. Obecny właściciel „Głosu Naro­
du“ p. Stanisław Burtan miał zatrzy­
mać w swych rękach 42 procent.

Mimo to-mówią o mających nastą­
pić w najbliższym czasie jakichś zmia­
nach. Dotychczasowy redaktor naczel­
ny „Głosu Narodu“ p. A. Dziaczkowski

feljeton kulturalny

Powietrze z innej planety
iedawno zwraca­
łem tutaj uwagę 
na to, jak „u- 
trakwizacja inte­
lektualna“ pol­
skiej warstwy in­
teligencji z dziś- 
dnia — wypływa 
ujemnie na obli­

cze naszego piśmiennictwa, jak barwna 
ńteratury przystosowywa się do zsemi- 
iyzowanego już gustu odbiorców naszej 
sztuki.

f Zgóry wiedziałem, a listy czytelni­
ków potwierdziły moje przypuszczenie: 
zapytują w tych listach, czy napraw­
dę tak wielką rolę przypisuję owemu 
Popytowi duchowemu na jakość two­
rzonego piśmiennictwa i sztuki wo­
góle?

Istotnie:
Tyle się mówi o niezależności na­

tchnień poetyckich i wogóle artystycz­
nych, tak znany jest wpływ literatury 
na społeczeństwo, że na pierwszy rzut 
oka dziwnem wydaje się twierdzenie, 
iż publiczność może kierować nastro­
jami sztuki.

Gdyby dzieje piśmiennictwa skła­
dały się z samych tylko Dantów, Cer- 
vantesów, Szekspirów i Mickiewiczów, 
~ wówczas może (podkreślmy to: mo­
że) pozbawione racji byłoby stawianie 
sprawy na zasadach popytu i podaży 
duchowej. Genjusz w sztuce jest dyk­
tatorem sztuki, tem szczęśliwszym od 
dyktatorów politycznych, że rzadko 
nachodzi nań dzień klęski. „Par octroi“ 
narzuca prądowi artystycznemu pra­
wa i rygory sztuki. Jego samowładztwo 
artystyczne stwarza swój własny świat 
wyobrażeń i upodobań. — Ale to, co 
nazywamy całością literatury, to w 
przeważającej części nie wyjątkowo 
genialne jednostki, lecz zbiór uzdol­
nionych indywidualności, a struktura 
wewnętr znego życia literatury to ra­
czej ustrój konstytucyjny, gdzie o zna­

na wypadek konfliktu międzynarodo­
wego państw bałtyckich i dążeń tych 
państw do opanowania cieśnin. Jak 
wiadomo, w czasie ostatniej wojny 
Danja tylko częściowo była panią cie­
śnin, bo wyloty ich zaŁlokowane były 
minami niemieckiemu

Obecnie domaga się duński generał 
With, aby po stronie duńskiego Szle­
zwiku podnieść siły zbrojne o dwa no­
we pułki, jak również stworzyć dwa 
dalsze pułki dla ochrony Kopenhagi i 
cieśnin. W dłuższym odczycie pu­
blicznym, jaki gen. With wygłosił w 
tych dniach w Kopenhadze, powołuje 
się on na ogólną dziś W Europie ten­
dencję zwiększenia sił wojskowych, a 
także na nową sytuację, jaką, jego zda­
niem, przedstawia program wojskowy 
sąsiada niemieckiego. W zawiązku z 
tern przytoczył mówca szereg wynu­
rzeń działaczy niemieckich z drugiej 
strony granicy szlezwickiej, wysoce 
niepokojących dla całości Danji.

Odczyt gen Witha możne uważać 
za zapowiedź zmiany dotychczasowego 
pacyfistycznego kursu polityki wojsko­
wej Danji.

ma ustąpić w dniach najbliższych. 
Ustępuje również jeden z członków re­
dakcji. (M)

Czy w rządzie miskim 
sa masoni?

L w ó w. (Tel. wł.). Lwowska „Gaze­
ta Kościelna“ w nr. 13 z 31. 3. powra­
ca ponownie do sprawy ks. Jajki, ska­
zanego, jak donosiliśmy, przez sąd w 
Niepołomicach za ustęp w kazaniu: „w 
rządzie polskim są masoni“.

Autor artykułu ks. Henryk Waryń­
ski wysnuwa następujące wnioski co 
do samej sprawy:

I. Należy stwierdzić, że nikt dotąd 
nie zaprzeczył, że wybitne osobistości 
i z rządu (np. minister Beck, szef szta­
bu gener. Gęsiorowski) należą do loży 
masońskiej .

Dopóki nie będzie miarodajnego za­
przeczenia tym wiadomościom, będą­
cym dziś „publiczną tajemnicą, dopóty 
nie można mówić o rozsiewaniu fał­
szywych wieści, gdy ktoś twierdzi, że 
„w rządzie polskim sa masoni“.

II. Stwierdzić trzeba kategorycznie, 
że nazwanie członka rządu masonem

czeniu danego twórcy decyduje po­
wszechne głosowanie czytających, kul­
turalnych w społeczeństwie warstw*.

Niema takiego twórcy, któryby pi­
sał bez tej podniecającej nadziei, że 
dzieło jego pozna inny człowiek. Niema 
bodaj takiego artysty, któremuby wy­
starczył jeden wódz, jeden słuchacz, je­
den czytelnik. Są to tylko pocieszenia 
zawiedzionych nadziei, gdy twórca 
zadowala się faktem, że utwór jego 
poznało lub uznało szczupłe, ale zato 
w*ybrane pod względem umysłowym 
grono. Miroowoli pragnąłby, by całe 
społeczeństwo było w tym wypadku ze­
społem umysłowo wybranych jedno­
stek.

Oczywiście, daleki jestem od twier­
dzenia, że względy materjalne wpły­
wają na tę żądzę rozpowszechniania 
się swemi dziełami, chociaż od chwili, 
gdy literatura i sztuka wogóle weszła 
w stan życia, najzupełniej sprzeczny 
ze swoją istotą: od chwili, gdy twór­
czość artystyczna stała się profesją — 
to i względy materjalne musiały się 
stać jednym ze współczynników w pra­
gnieniu sukcesu. Ale kto zna psychikę 
twórców, ten wie, że stokroć ważniej­
szą dla nich rzeczą jest powodzenie 
moralne. Każdy artysta chce być 
zasianym w dusze największej ilo­
ści ludzi.

Czy w tym stanie rzeczy można so­
bie wyobrazić, że twórca może zawsze 
i w jednakowem napięciu iść do dusz 
drogą największego oporu? przema­
wiać do nich językiem symbolów 
i wzruszeń niezrozumiałych? rzucać 
im idee i uczucia obce im lub im wro­
gie? Nie przeczę, — każdy rzetelny 
twórca stara się stanąć ponad przecięt­
nością umysłów i w tem ponad ma 
miejsce na wypowiedzenie nowych, 
swoich własnych zdobyczy myślowych 
czy emocjonalnych, ale nic na to nie 
poradzi: sztuka jego już in statu na- 
scendi, w podświadomych zamiarach 
szuka porozumienia z umysłowością 
publiczności, żądna tej atmosfery

nie może być uważane za zniewagę, 
skoro loża masońska jest stowarzysze­
niem, zarejestrowanem legalnie w ko­
misariacie rządu m. Warszawy.

Do tego głosu „Gazetj* Kościelnej“ 
narodowy „Kurjer Lwowski" dodaje 
następującą uwagę:

„Istnienie i działanie masonerji w 
Polsce nie da się pogodzić z żywotnemi
interesami państwa i narodu polskie­
go. Masonerję trzeba zwalczać odważ­
nie i nie cofać się przed żadnemi ofia­
rami. Nakazuje to każdemu sumienie 
chrześcijańskie i polskie.“

Z rozruchów murzyńskich w Nowym Jorku
W zamieszkałej przez murzynów dzielnicy 
nowojorskiej Haarlem wybuchły rozruchy, 
podczas których zniszczono setki sklepów 
i zabito kilkunastu murzynów. Na zdjęciu 
policja z aresztowanymi demonstrantami.

Za zasługi 
na palu żeglarstwa

W a r s z a w a. (PAT). „Monitor Pol­
ski" z dnia dzisiejszego zamieszcza za­
rządzenie Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o nadaniu złotego krzyża za­
sługi por. Andrzejowi Bohomoicowd. 
Za wybitno zasługi na polu propagan­
dy polskiego żeglarstwa morskiego o- 
raz zarządzenie prezesa Bady mini- 
stów o nadaniu srebrnego krzyża za­
sługi Jerzemu Świechowskiemu, po­
rucznikowi żeglugi marynarki handlo­
wej w Warszawie, za wybitne zasługi 
na polu propagandy polskiego żeglar­
stwa morskiego.

współ-czucia, uznania, entuzjazmu, bez 
których talent zasycha.

Jakie społeczeństwo otacza twórcę, 
jakie społeczeństwo odbiera jego sztu­
kę, taka jest ta życiodajna atmosfera 
uznania. Składa się na nią cała suma 
wyobrażeń, przekonań, usposobienia i 
upodobań ogółu. W świecie psychicz­
nym artysty staje się ona nieodczu- 
walnem ciśnieniem, takiem samem, 
jakiem w świecie fizycznym jest nie­
ustanny, choć niewyczuwalny nacisk 
całej atmosfery ziemskiej na ciało 
ludzkie. I niema takiej wieży z kości 
słoniowej, niema takiego wyodrębnie­
nia się z bieżącego życia, gdzieby za­
mknięty w nich artysta wolny był od 
tego napoiru.

Obecnych czasów nasza atmosfera 
psychiczna jest jakby mieszaniną po­
wietrza polskiego z powietrzem innej 
planety: semickiej. Ta mieszanina, co­
raz większą, dająca przewagę składni­
kom intelektualnym żydowskim, prze­
nika do mózgów twórczych, poddaje 
je swoim ciśnieniom, swoje warunki 
uznania podsuwa biegowi piśmiennic­
twa. Ten kompleks zjawisk nazwałem 
popytem duchowym w dziedzinie sztu­
ki.

Z tego, co było napisane powyżej, 
można wysnuć wniosek, że sztuka, a 
wraz z nią i literatura, choć jest owo­
cem indywidualnych trudów, przed­
stawia zjawisko społeczne. Najglębsze- 
mi, bo podświadomemu niemal na po­
graniczu z biologją stojącemi nurtami 
łączy się natchnienie twórcze z prze­
życiami społeczeństwa, by później na| 
nie jako dojrzały owoc spaść. Taki sam 
„zaczarowany krąg“, jak między ży­
ciem morza a rzekami: wyparowany 
z oceanów nadmiar substancji de- 
szczem-owocem nawadnia ziemię, spły­
wa do rzek, by te oddały go z powro­
tem morzu.

Dlatego właśnie, że sztuka tak głę­
boko społecznem jest zjawiskiem, — 
ze społecznego przedewszystkiem sta­
nowiska oceniam ją w niniejszych 
rozważaniach, których ciąg dalszy za­
mawiam sobie u cierpliwości Czytel­
ników.

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI 

Warszawa.

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe,
napady bólów brzucha, zastoina 
brzuszna, ogólne podrażnienie, nerwo­
wość, zawroty głowy, niepokojące sny, 
ogólne złe samopoczucie podlegają 
szybkiemu zanikowi przez stosowanie 
codziennie jednej szklanki naturalnej 
wodv gorzkiej Franciszka-Jćzefa,
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POWRÓT PTAKÓW Z POŁUDNIA
Biuro państwowego instytutu

j meteoroioe. iczrc'jt) otrzymało z różnych 
¡stron kraju doniesienia telegraficzne ó 
i przylocie i o przelocie ptaków z południa. 
[Pierwsze ukazały się skowronki i szpaki 
w powiecie hrubieszowskim, mianowicie 
li lutego. Jak ’ wiadomo, nastąpiły później 
mrozy. Drugi przylot zauważono 24 bitego. 
Skowronki są już wszędzie, również bocia­
ny i szpaki.

Wkrótce powinny do nos zawjtać prze­
piórki i kurki wedne. Według obserwacyj 
ogrodu zoologicznego, ciąg gęsi i łabędzi 
nad Warszawa odbył się przed 10 dniami. 
Prawdopodobnie w drodze dp Polski są si­
we czafjłe i bąki. Ostatnia przyleci prawdo­
podobnie kukułka.

BUDŻET STOŁECZNEGO MIASTA 
WARSZAWY

Do ministerstwa spraw wewnętrznych 
wpłynął preliminarz budżetowy zarządu 
miejskiego m. etoł. Warszawy na r. 1935/36, 
zamykający się w wydatkach kwotą 
87.636.200 zł, w dochodach sumą 87.833 1« 
zt. Budżet, ten jest o przeszło 1.000.000 zt 
mniejszy od budżetu na rok ubiegły.

OLBRZYMI PROCES W STOLICY
Jak donoszą, po blisko 4-letniem śledz­

twie, władze sądowe w Warszawie kończą 
obecnie opracowanie aktu oskarżenia w 
wielkiej aferze korupcyjnej w związku z 
budową Państwowej Fabryki Telefonów. 
Przed sądem stanie pięciu oskarżonych » 
b. dyrektorem Jędrzejewskim na czele, a 
liczba świadków, którzy będą przesłuchani, 

¡przekracza 300 osób. Proces potrwa praw- 
[dopodobnie cały miesiąc.

UJĘCIE DWÓCH ŻYDÓW 
PRZEMYTNIKÓW

W Warszawie aresztowano z nakazu I r,(kuratora i osadzono na Pawiaku dwóch I hersztów zorganizowanej szajki przemyca- 
Jjącej towar z Niemiec — Żydów Eilingera 
i i Rozenberga. Przemycali oni w znacznej 
¡ilości do Polski wyroby’ galanteryjne z me- 
| talu oraz jedwab.

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA SZPITALA 
W LUBARTOWIE

W szpitalu powiatowym w Lubartowie 
pod Lublinem, wczoraj nad ranem pozba- 
wit się życia wystrzałem z rewolweru dy­
rektor tegoż szpitala dr. Antoni Górecki. 
Służba szpitalna zastała go rano już bez 
życia. Co było przyczyną samobójstwa, nie­
wiadomo.

HRABIA DONNERSMARK SKAZANY 
NA ARESZT

W Tarnowskich Górach toczyła się w u- 
bieglą sobotę, przed tamtejszym sądem 
grodzkim Sprawa przeciwko hr. Donners- 
markowi za zatrudnianie bez pozwolenia 
władz cudzoziemców. Sąd skaza! go na 3 
tygodnie aresztu i zapłacenie kosztów są­
dowych.

Z 16 TYSIĘCY PENSJI MIESIĘCZNEJ — 
NA 250 ZŁOTYCH

Sąd okręgowy w Katowicach rozpatry­
wał skargę b. dyrektora „Wspólnoty Inte­
resów" Tomali, który wystąpił przeciw 
nadzorowi sądowemu tego koncernu. Dyir. 
Tomala pobierał dawniej 16.000 zł miesięcz- 
słęcznie pensji (1), nadzór sądowy* zaś 
zmniejszył mu pobory do... 250 złotych mie­
sięcznie. Pełnomocnik p. Tomali podkrelił 
dysproporcję tej obniżki, zaznaczając, że 
dyrektorom z nadzoru sądowego wypłaca 
się jeszcze obecnie po 5 tysięcy zł miesięcz­
nie. Ze swej strony nadzór „Wspólnoty In­
teresów" tłumaczy obniżenie poborów p. 
Tomali zarzucanemi mu nadużyciami. 
Wyrok ogłoszony będzie w dniu 12 kwiet­
nia.

NOWY ZARZĄD MIEJSKI 
W PRZEMYŚLU

Wybrany w lutym przez radę miejską 
w Przemyślu nowy prezydent p. Leonard 
Chrzanowski i zarazem wiceprezydent inż. 
Stefan Wyspiański, zostali onegdaj zaprzy­
siężeni i wprowadzeni w urząd.

WYROK W PROCESIE 
KOMUNISTYCZNYM W KOWLU

Wczoraj sąd okręgowy z Łucka na sesji 
wyjazdowej w Kowlu, wydal wyrok na ko­
munistów, których ogółem 53 zasiadało na 
ławie oskarżonych za organizowanie straj­
ków, stospwanie teroru, opór władzy itp. 
Z tych jeden został uniewinniony, wszyscy 

Zaś Odstali skazani na kary więzienia 
od 3 do 10 łat. Osiemnastu skazanych zasą­
dzono jednocześnie na pozbawienie praw
obywatelskich przez przeciąg 10 lat.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzym.-kat.

Środa; Ryszarda b. 
Czwartek: Izydora b. 

Kalendarz słowiański 
Środa; Mnożysława 
Czwartek; Wratyeława 

Słońca; wschód 5,24 
zachód 18,29

Długość dnia 13 g. 05 min. 
Księżyca: wschód 4,53 

¿.„chód 18,58
Faza: Nów o godz. 13.

Stan pogody według spostrzeżeń Insty­
tutu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Wtorek godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 4 st. C„ 
ciśnienie atmosferyczne niskie 740 
mm, pochmurno, wiatr południowy. 
W ub. dobie temperatura najwyższa 
plus 6 st. C„ najniższa plus 1 st. C„ 
opadów atmosferycznych 3 mm.

Przepowiednia pogody na środę; W dal­
szym ciągu zachmurzenie duże z 
przelotnemi opadami,

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 1,31 m.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA usuwa
chrrpkę i zafleginienie w grypie.

Tg 612

* Zapisy do publicznych i prywat­
nych Szkół powszechnych, Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego komuni­
kuje: Termin zapisów’ dzieci, wchodzą­
cych w przyszłym roku szkolnym w wiek 
obowiązku szkolnego, a mających uczę­
szczać do szkól publicznych lub prywat­
nych, został ustalony przez Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego na czas 
od 5—8 kwietnia 1935 r. W tym terminie 
winny być zgłoszone w kancelariach pu­
blicznych szkół powszechnych na terenie 
województw poznańskiego i pomorskiego 
wszystkie dzieci, które w r. 1935 ukończy­
ły lub ukończą 7 rok życia, tj, urodzone 
w r. 1928. oraz ewentl. dzieci 6-Ietnie. któ­
rych rodzice pragną zgłosić je już obec­
nie do szkoły, mimo, że nie podlegają je­
szcze obowiązkowi szkolnemu. Dzieci te 
muszą jednak wykazać odpowiedni rozwój 
fizyczny i umysłowy, a ostatecznego ze­
zwolenia na przyjęcie ich do szkoły u- 
dziela w miarę wolnych miejsc inspektor 
szkolny.

Dzieci które mają być zapisane do pry­
watnych szkół powszechnych, muszą być 
również zgłoszone przed zapisaniem do 
szkoły prywatnej w kancelarji publicznej 
szkoły powszechnej, w rejonie której za­
mieszkują. Kierownicy szkół publicznych 
będą wydawali przy przyjmowaniu ta­
kich zgłoszeń zaświadczenia, stwierdzają­
ce, że dziecko zostało zanotowane w ewi­
dencji szkoły publicznej. Kierownictwa 
szkół prywatnych będą odmawiały zapisa­
nia i przyjęcia dzieci, których rodzice nie 
przedłożą takich zaświadczeń. Wszelkie 
zaś dodatkowe zgłoszenia dzieci tak do 
klas pierwszych jak i wyższych prywat­
nych szkół powszechnych po powyższym 
terminie zapisów, nieuzasadnione zmianą 
miejsca zamieszkania rodziców, będą wy­
magały każdorazowo zezwolenia inspek­
tora szkolnego. Inspektorzy szkolni będą 
wydawali takie zezwolenia tylko w zupeł­
nie wyjątkowych wypadkach.

Dokładne godziny, w których kierowni­
cy szkół publicznych będą przyjmowali 
zgłoszenia, zostaną ogłoszone w poszcze­
gólnych miejscowościach nrzez np. inspek­
torów wzgl kierownictwo szkól.

— * Język niewieści prowadzi do sądu. 
Mię.ddzc administratorką domu n. Fran­
ciszka Wielowie.iską z Poznania, a iei lo­
katorką p. Agnieszką Wojciechowską wy­
buch! zatarg na tle należności za czyszcze­
nie schodów, W takich sytuawaeb „nie­
wieści język“ nie zna granic. P. Franci­
szka Wielówiejska powiedziała głośno pa­
rę ..przykrych uwag“ o swej lokatorce, 
i Menela przed sadem grodzkim w Pozna­
niu w roli oskarżonej. No, rozprawie za­
przeczyła. aby . mogło, „to i owo“ o swej 
lokatorce powiedzieć. Służąca p. Agnie­
szki Wojciechowskiej, Kazimiera Wojewo­
da.. zeznała Jednak o tem. co na schodach 
usłyszała i p. Fr. Wielówiejska została 
skazaną na 3 mieś, aresztu z zawiesze­
niem wykonania kary na 3 lata i 100 zł 
grzywny tk.) /

_ • Turysta i cudzy rower. Sędzia są­
du grodzkiego w Poznani»! p. Rylski roz­
patrywał sprawę Piotra Czyżewskiego, o- 
skarżonego o usilowana kradzież, roweru. 
Czyżewski, nie maiofe stałego miejsca po­
bytu. znane byt organom bezpieczeństwa 
jako zawodowy turysta. Został on już u- 
karany R-miesięcznem więzieniem za kra­
dzież oraz 14-dniowym aresztem za niele­
galne przekroczenie granicy. Czyżewski 
zniósł cierpliwie te życiowe przykrości i 
w luty mbr. zawędrował do Swarzędza

Rozbrzmiałe okrzykami
stare miasto Grodzisk

Entuzjazm mieszkańców z wyniku wyborów do rady miej­
skiej — Przebieg wy boró w niedzielnych

G r od z i s k, 1 kwietnia. Miasto 
nasze żyje pod wrażeniem wyniku wy­
borów do rady miejskiej, odbytych w 
niedziele ostatniego marca. Obóz na­
rodowcy odniósł wspaniałe zwycięstwo, 
a społeczeństwo m. Grodziska mimo na. 
cisku z różnych stron zamanifestowało 
swą. wolę, oświadczając się w niedziel- 
nem głosowaniu za listami narodowe- 
mi. Wynik wyborów wywołał w Gro­
dzisku niebywały entuzjazm. Na uli­
cach miasta widać grupki ludzi, żywo 
komentujących ostatnie wyniki.

W dniu wyborów samych Grodzisk 
ożywił się w niebywały sposób. Od sa­
mego rana widać było ludzi, śpieszących 
do lokali wyborczych, aby przez odda­
nie do urny głosów zadecydować o 
przyszłych rządach naszego miasta. Sa­
mochodami i powózkami zwożono cho­
rych. Młodzi Stronnictwa Narodowe­
go w „jasnych koszulach“ uwijali się

Tam na Rynku zauważył pozostawiony 
bez opieki rower, „Już był w ogródku i 
witał się z gąską“, gdy został ujęty przez 
właściciela roweru Władysława Jasina i 
oddany w ręce policji. Ta postarała mu 
się o stałe miejsce pobytu.„ w areszcie.

W dniu dzisiejszym do karty karnej 
wpisano mu jeszcze jeden miesiąc are- : 
sztu. Ponieważ od lutego nie oglądał j 
świata Bożego, został więc dziś wypu­
szczony na wolność, (k.)

— ' Wszędzie raty. Franciszek Nowic­
ki, 51-letni szofer z Poznania, zamieszka­
ły przy ul. Dąbrowskiego 100 nabył od 
Władysława Jezierskiego na raty samo­
chód osobowy marki „Praga“ za cenę 2 
tys. złotych. W r. 1933 bez spłacenia o- 
statniej raty samochód rozebrał na części, 
które posprzedawał. Został za to skaza­
ny przez sąd okręgowy w Poznaniu na i 
10 miesięcy więzienia z zawieszeniem wy- j 
konania kary na 3 lata pod warunkiem ' 
zwrotu Jezierskiemu 500 zł.

Sąd apelacyjny wyrok ten zatwierdził, 
jednak sumę 500 zł rozłożył na raty mie­
sięczne po 30 zł, płatne od 1 maja br. (k.)

— * Ceny nabiału. Przeciętne ceny de­
taliczne, notowane w mieście Poznaniu w 
dniu 27 marca: Mleko niezbierane: cena 
najniższa 1 litr 20 gr, cena najwyższa 24 
gr, cena najczęstsza 20 gr; jaja sztuka 6 
gr; tw’aróg kg 70 gr; masło soione kg 2,60 
zł, mleczarskie kg 3,00—3,20 zł.

— ' Z nędzy puściła w obieg fałszywe 
10 złotych. Józef i Marta Ławniczako­
wie, drobni rolnicy ze Strykowa, pow. po­
znańskiego, sprzedali w styczniu b. r. pro­
siaka rżeźnikowi Piotrowi Kowalskiemu. 
Po dobiciu targu prosili go jeszcze o t. zw. 
„ogonowe“ dla swych dzieci. Zaznaczyć 
należy, że Ławmiczakowie posiadają sied­
mioro małych dzieci. Kowalski nie 
miał już drobnych, ale wydobył z pude­
łeczka schowaną tam fałszywą monetę 
10-złotOwą, którą ktoś wcisnął mu przed 
rokiem i podarował ją Ławniczakowi. — 
Zaznaczył jednak, że jest fałszywa i może 
sobie z niej zrobić najwyżej brelok do ze­
garka, lub dać dzieciom do zabawy.

Gdy po kilku dniach bieda mocno przy­
cisnęła rolniczą rodzinę, Marta Ławnicza- 
kowa posłała swą 12-letnią córkę Janinę 
do sklepu, aby kupiła funt kiełbasy i. pacz­

Grodzisk znany jest również ze sławnego 
piwa, które warzy się w browarach miej­
scowych od przeszło 400 lat. Piwo to, ucho­
dzące za bezalkoholowe i zdrowotne, zna­
ne jest na całym świecie, nawet w Amery­
ce. Szereg prób podrobienia tego piwa, pod­
jętych przez browary niemieckie, spełzły

po ulicach miasta, rozdając ulotki i 
kartki wyborcze.

Kiedy wieczorem w sekretariacie 
Stronnictwa Narodowego otrzymano 
wyniki wyborów, setka zgórą członków 
powitała burza oklasków wiadomość o 
zwycięstwie i odiśpiewała hymn Mło­
dych. Wznoszono okrzyki na cześć o- 
boz,u narodowego, przewodniczącego 
Narodowego Komitetu Wyborczego ks. 
proboszcza Kruszki, dr. Mikołajczyka, 
prezesa Stronnictwa p. Frankowskiego 
i Młodych. Do późnej nocy miasto roz­
brzmiewało od radosnych okrzyków7, 
któremi obywatelstwo tutejsze dawało 
wyraz swemu zadowoleniu i swej rado­
ści z wyniku wyborów.

Nie pomogły sztuczki i obietnice, 
kłamstwa i fałsze. Zdrowe moralnie 
społeczeństwo Grodziska zdecydowanie 
opowiedziało się za tem, aby Grodzisk 
został takim, jakim jest, miastem kato- 
lickiem i narodowem.

kę „aromatie‘ów‘*. dając jej owe fałszywe 
10 złotych. W sklepiku zmieniono dziew­
czynce monetę, rychło jednak kupcowa 
poznała, że moneta jest fałszywa i zażą­
dała zwrotu towaru i reszty pieniędzy. 
Gdy to nie nastąpiło, zawiadomiła policję. 
Tą drogą sprawa znalazła się w dniu 1 b. 
m. na wokandzie sądu okręgowego w Po­
znaniu. Oskarżeni Ławniczakowie do wi­
ny się przyznali, wyjaśniając okoliczno­
ści sprawy, które w zupełności potwier­
dziły zeznania świadków; Kowalskiego, 
Janiny Ławniczakówny, Augusty Jahns, 
kupcowej i Andrzeja Urbaniaka, starsze-

. go post. P. P. ze Stęszewa. Sąd ogłosi! 
i wyrok uznający Martę Ławniczakową 

winną zarzucanego jej czynu i skazał ia 
na 6 mieś, więzienia, czyli najniższy usta­
wowy wymiar kary, zawieszając jej wy 
konanie na ’at 2. Józefa Ławniczaka sąd 
uniewinnił. W obydwu sprawach prze­
wodniczył wiceprezes Sosiński, jako wo- 
tanci zasiadali sędziowie: dr. Japa i Kur­
pisz. Oskarżał prok. Misiurewicz; -(k.)

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika gnieźnieńska

— ZAPRZYSIĘŻENIE WÓJTÓW. W 
ub. środę odbyło się zaprzysiężenie wójta 
i podwójta zbiorowej gminy Powidz pp. 
A. Czermińskiego i J. Wysockiego. W u- 
rząd ławników gminnych wprowadzeni zo­
stali pp. Wawrzynkiewicz z Polanowa i 
Gościniak z Wylatkowa. Sekretarzem 
gminy mianowany został p. Szczepański 
z Kłecka. Biuro wójtostwa mieści się w 
Rynku pod nr 6. Wójt rozpoczął urzędo­
wanie z dniem 1 bm. (pz.)

— Z RUCHU TOWARZYSTW W ub. 
niedzielę odbyło się w Powidzu miesięczne 
zebranie Kat. Stów. Młodzieży Męskiej. 
Treściwy referat organizacyjny wygłosił 
prezes dh. Pośpiech. W oddziale zapro­
wadzono konkurs obowiązkowości. — Pa- 
rafjalna Akcja Katolicka odbyła onegdaj 
swe plenarne zebranie, któremu przewod­
niczył asystent kościelny. Interesujący 
wykład wygłosił ks. prób, Gralik. (pz.)

na niczem. Zdjęcie przedstawia studzienkę 
na Starym Rynku w Grodzisku, z której 
czerpie się wodę o niezrównanych właści­
wościach. Według legendy źródło to pobło­
gosławić miał O. Bernard z klasztoru Ber­

nardynów w Lubiniu pod Kościanem.
Fot- Kazimierz ślędziński.

Charakterystyczne zabytki Grodziska ujął 
rodowity Grodziszczanin, uczeń ostatniego 
kursu grafiki Państw. Szkoły Sztuk Zdob­
niczych w Poznaniu, p Czesław Borowczyk, 
który ostatnio wydał piękną tekę „Gro­
dzisk w grafice". Reprodukcja nasza przed­
stawia domy przy ul Rzeźnickiej w Gro­

dzisku.

— 20 I.ECIE HARCERSTWA. Tufej 
sza I drużyna harcerzy im. Tad Kościu­
szki obchodzi w bież, roku 20-lecie swego 
istnienia. Z tej okazji odbędzie się w 
dniach 8 i 9 czerwca (Zielone Świątki) uro­
czysty obchód, połączony ze zlotem hufca 
gostyńskiego, w którym wezmą udział z 
sąsiednich powiatów drużyny harcerskie.

(ak.)
Krorifca jarocińska

— Z SALI SĄDOWEJ. Sąd grodzki w 
Jarocinie zasądził w dniach 27 i 28 mar­
ca za kradzieże Tadeusza Rogalskiego na 
9 mieś, więzienia i 500 zł grzywny. W. Do- 
machowskiego na 9 mieś, więzienia i 200 
zł grzywny, Michała i Feliksa Wojaczy- 
ków, Ignacego Kiihna i W Józefiaka każ­
dego na 9 mieś, więzienia, Ignacego i Fran­
ciszka Gólińskich. Józefą i Władysławę 
Czwojdzińskich z Chwalęcina każdego po 
6 mieś, więzienia i 60 zł grzywny, M- Bia- 
daszkiewicza z Jarocina na 2 mieś, are­
sztu, J. Zachmana z Siedlenina na 2 mieś, 
aresztu, J. Zalewskiego na 3 tygodnie a- 
resztu A. Żakowskiego na miesiąc i Ed. 
Hadżyńskiego na 3 tygodnie aresztu, Fr. 
Kaliszaka z Jarocina na 3 tygodnie are­
sztu, L. Przewoźniaka z Wilkowyi na 30 
zł grzywny, W. Dobacha z Niedźwiad na 
miesiąc aresztu. W. Słomianego z Jaroci­
na na 30 zł grzywny, (jp.)

— NIEZATWIERDZENIE WÓJTA. Sta­
rosta powiatowy w Jarocinie odmówił za­
twierdzenia p. Śt. Maćkowiaka z Chociczy 
na stanowisko wójta w Nowem Mieście 
nad Wartą oraz podwójciego, kupca p. 
Czesława Szymańskiego, (na.)

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Ro­
botnik Michał Misterski z Klęki doznał 
przy ładowaniu worków ze zbożem kontu­
zji lewego kolana. — Jan Goliński z Klęki, 
pochwycony przez pas transmisyjny, do­
znał skaleczenia prawej ręki, (na.)

— Z RUCHU TOWARZYSTW. Oneg­
daj odbyło się w Nowem Mieście nad War­
tą walne zebranie Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej. na którem wybrano nowe władze 
w następującym składzie pp.: St. Krysto- 
fiak — prezes, dr. E. Podwyszyński — wi­
ceprezes. Adam Przywarski — sekretarz, 
Józef Maćkowiak — skarbnik. Komisję 
rewizyjną tworzą pp. Adela Szczepańska 
z Komorza i Walenty Kędzierski. Stowa­
rzyszenie liczy 31 członków, (na.)

-- WALNE ZEBRANIE BANKU LUDO­
WEGO W ŻERKOWIE. W poniedziałek, 
25 marca odbyło się na salce parafialnej 
walne zebranie Banku Ludowego w Żer­
kowie, które zagaił wiceprezes rady nad­
zorczej p. dr. Jachowski, powołując na 
przewodniczącego p. Zenkera, na ławników 
wybrano pp. Borowskiego z Żerkowa, Ko- 
leckiego z Raszew i Marcina Jelaka z Ko- 
jhorza. Protokół z rewizji patronackiej 
odczytał członek zarządu p. Szóstek. — 
Sprawozdanie zarządu wygłosił dyr. p. 
Weiss. Jak ze sprawozdania wynika, u- 
działy wynoszą 205597,53 zł. depozyty 
714 887,63' zł, fundusz rezerwowy 18 911 zł, 
rezerwą specjalna 48 617 zł, do dyspozycji 
walnego zebrania 12 026,27 zł. W wydat­
kach zasługują na podkreślenie dwie po­
zycje A to administracja, składająca się z 
2 cżłónków zarządu pochłania 18 346,19 zł, 
oraz/ olbrzymie, jak na obecne stosunki, 
gospodarcze koszty procesowe, wynoszące 
15 978 zł, którą to kwotę zubożali człon­
kowie muszą płacić. W imieniu rady nad­
zorczej wygłosił sprawozdanie p. wicepre­
zes dr. lachowski. W dyskusji nad spra­
wozdaniami p. Leon Kopielski z Żerko; 
wa wniósł o wyrażenie radzie nadzorczej 
Votum nieufności. Mimo protestu udzie­
lono zarządowi i radzie nadzorczej pokwi­
towania, Następnie uchwalono 6 proc, 
dywidendy, resztę czystego zysku prze'a- 
no do rezerwy specjalnej. Poza tem Ufo-
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ważniono bank do zaciągnięcia w bankach 
państwowych pożyczki \y wysokości 300 
tys. zt. Zkolei wybrano radę nadzorczą w 
osobach pp. Marchwiaka z Stęgoszy, W. 
Bartczaka z Paruchowa i St. Iiopecia z 
Żerkowa. W wolnych glosach poruszy! 
p. Kopielski sprawę zwrotu przez bank 
3 tys. zł p. dyr. Weissowi, którego swego 
czasu okradziono w pociągu. Sumy tej 
nie można znaleźć w bilansie, kwcstja ta 
pozostaje nada! otwarta. Na 1262 człon­
ków w zebraniu wzięło udział przeszło 300 
członków, (jp.)

Kronika kępińska
— DZIECIOBÓJCZYNI. W majęt­

ności Teklinów, pow. kępińskiego, znale­
ziono pod płotem nieżywego noworodka 
pici męskiej. Przeprowadzone śledztwo 
wykazało, iż dzieciobójczynią jest niejaka 
Monika Smok z Teklinowa. Wyrodna 
matka twierdzi, iż dziecko przyszło na 
świat nieżywe, (kc.)

— Z RUCHU TOWARZYSTW. Ostat­
nie zebranie Kat. Stów. Kobiet w Kępnie 
zagaiła przewodnicząca p. aptek. Karłow­
ska, Referat n t. „Matka Boska w legen, 
dzie polskiej“ wygłosiła p. mec. Zakrzew­
ska. Na dalszy program składały się de­
klamacje i popisy instrumentalno-wokal 
ne. Nazajutrz odbyła się w kościele pa­
rafialnym uroczysta msza św., podczas 
której członkinie przystąpiły do Stołu 
Pańskiego. — Na ostatniem posiedzeniu 
Kółka Rolniczego w Parzynowie wybra­
no nowy zarząd w osobach pp.: St. Mocu- 
łak — prezes, Wł. Nawrocki —- wicepre­
zes Szczepan Tyc — sekretarz, Fr. Waje- 
rowski — skarbnik, I. Ławek — ławnik.

(kc.)
— JUBILEUSZ PRACY ZAWODOWEJ. 

P Ignacy Wiśniewski, kościelny przy pa- 
rafji św. Rocha w Podzamczu, obchodził 
w tych dniach złoty jubileusz pracy. Uro­
czystą mszę św. na intencję Jubilata od­
prawił ks. prób. Myszkowiak. J. Em. ks. 
Prymas Hlond przesłał Jubilatowi arcy- 
pasterskie błogosławieństwo, (kc.)

— KRADZIEŻE. W Kochłowach wła 
mali się onegdaj złodzieje do stodoły rol­
nika Izydora Adamka i skradłi 4 ctr. łu­
binu, centnar seradeli i centnar owsa. — 
Policja jest na tropie złodziei. — W Tur- 
kowach w czasie misji św. skradziono wie­
czorem p. Annie Łabnównie, nauczycielce 
z Brzezia, pozostawiony bez nadzoru ro­
wer męski wraz z teką, (kc.)

Kronika obornicka
— Z RUCHU TOWARZYSTW. Tegorocz­

nym obradom walnego zebrania Tow. Po­
wstańców i Wojaków w Obornikach prze­
wodniczył p. Mieczysław Łukanowski. Po 
udzieleniu ustępującemu zarządowi abso­
lutorium wybrano nowy zarząd w nastę-, 
pującym składzie pp.: M. Łukanpwski. ■— 
prezes. W. Siwek — wiceprezes, L, Bu­
dzyński — sekretarz. H. Tabet — skarb­
nik. R Lewandowski — komendant. Mu­
cha i Waliszewski — ławnicy. Komisję 
rewizyjną tworzą pp. M. Thiel, W. Felik 
siak i St Ulatowski. Do pocztu sztanda­
rowego wybrano pp. Bańkowskiego, Maj­
chrzaka i Joppa Obrady zakończono od­
śpiewaniem „Roty“, (ko.)

— Z SALI SĄDOWEJ. Przed sądem 
grodzkim w Obornikach rozpatrywano 
onegdaj sprawę przeciwko szajce złodziej­
skiej która od dłuższego czasu niepokoiła 
okolicę. W wyniku rozprawy skazani zo­
stali Heljodor Oleiniczak na łączną karę 
19 mieś, i 2 tygodnie więzienia oraz 5 lat

Zajścia antyżydowskie w Ryczywole 
przedmiotem rozprawy apelacyjnej
W dniu dzisiejszym sąd apelacyjny 

w Poznaniu rozpatrywał sprawę Sta­
nisława Cieślika, Jakóba Surmeli, Ja­
na Bąka, Józefa Bugaja, Józefa Ję- 
chorta, Józefa Grabickiego i Stefana 
Kalupy, oskarżonych o to, że w dniu 
23 sierpnia 1934 r. w Ryczywole pow. 
Oborniki brali udział w zbiegowisku, 
skierowanem przeciwko handlującym 
tam żydowskim kramarzom, wywra­
cali stragany, pobili kilku handlarzy 
żydowskich itd.

Tło zajścia było następujące: 23-go 
sierpnia ub. r. odbywał się w Ryczy­
wole jarmark, na który przybył sze­
reg żydowskich handlarzy, biorąc u- 
dział w jarmarku. Jeden z żydowskich 
kupców dopuścił się rzekomo kradzie­
ży na szkodę jednego z kupujących. 
Ten podniósł alarm, a wystraszony 
Żyd począł się kryć pod stragany 
przed poruszoną publicznością. Mło­
dzi ludzie, ścigając złodzieja, rzucili 
się następnie na pozostałe kramy ży­
dowskie i powywracali je, przyczem w 
zamieszaniu zginął szereg przedmio­
tów, Obecny na jarmarku posterunko­
wy Pliszka przy pomocy drugiego po­
licjanta zbiegowisko rozproszył, po­
czerń zawezwał z pobliskiego poste­
runku pomoc, która jednak okazała 
się już zbyteczną.

Posterunkowi na podstawie wła­
snej obserwacji oraz doniesień konfi­
dencjonalnych zatrzymali wszystkich 
wyżej wymienionych oskarżonych ja­
ko sprawców zajść.

W sądzie I instancji w Rogoźnie 
wyrokiem z dnia U grudnia ub roku

Rehabilitacja firmy „Mopol” > KfiW^ HM
Gdynia, (lj). Przed rokiem sędzia 

śledczy w Gdyni rozpoczął dochodzenie 
w sensacyjnej sprawie firmy „Mopol“ 
— Morze Północne, Polskie Towarzy­
stwo dla Połowu Śledzi, Sp. Akc., o- 
raz przeciw jej dyrektorom: Janowi 
Korwin-Kamieńskiemu, Johannesowi 
van Toorowi (Vlardingen) i Dirkowi 
Cornelisowi Muhringowi (Rotterdam). 
Firma ta powstała w r. 1931 w Gdym 
dla połowu śledzi i była pionierką w 
nowej gałęzi rybactwa dalekomorskie­
go, zupełnie dotychczas opanowanego 
przez obcy przemysł.

Sprawa nabrała specjalnego roz­
głosu ze względu na osobę inż. Kamień­
skiego, znanego na terenie towarzy­
skim stolicy i w sferach morskich. 
Inż. Kamieński bowiem, jako oficer 
marynarki wojennej, był kierowni­
kiem budowy pierwszych polskich o- 
krętów wojennych „Warszawa“, „Ho 
rodyszcze“, „Pińsk“ i „Toruń“. Następ­
nie, po wyjściu z wojska, przyczynił 
się on w znacznym stopniu do stwo­
rzenia polskiej marynarki handlowej 
oraz do powstania dalekomorskiej flo­
ty rybackiej.

Śledztwo przeciwko firmie „Mopol“ 
wszczęte zostało na skutek doniesienia 
b. pracownika firmy Korzeniowskiego.

Katastrofa podczas budowy mostu
& robotników rannych, w tem ¿eden ciężko

Kalisz. (Teł. wl.) W dniu wczo­
rajszym przed wieczorem na rzeczce 
Bernardynce w Kaliszu przy budowie 
mostu podczas robót ciesielskich ru-

domu poprawczego w Koronowte, Helena 
Kluczyńska i Stanisława Olejniczak każ­
dą po 3 mieś, więzienia. Resztę oskarżo­
nych skazano na umieszczenie w zakła­
dzie poprawczym z zawieszeniem kary na 
przeciąg 3 lat Heljodora Olejniczaka a- 
resztowano z miejsca, (ko.)

— Z RADY MIEJSKIEJ. Ostatnie piąt­
kowe posiedzenie rady miejskiei było po­
święcone sprawie budżetu na rok admi­
nistracyjny 1935 36. Wydatki miasta wy­
noszą 1 082 808 60 zł. podczas gdy na rok 
bież, budżet ustalono w kwocie ponad 
1 340 tys. zł W dochodach budżet prze­
widuje sumę 979 213.35 zł. Deficyt budże­
towy wynosi 103595,25 zł. Zastraszającą i 
jest suma długów’ miasta, opiewająca na 
przeszło 3 i pól milj. zł. Istnieje nadzie­
ja. że przy pomocy ustaw oddłużeniowych 
część zobowiązań skarbowych zostanie u- 
morzona W dyskusji nad budżetem kry­
tyczne uwagi wypowiedzieli radni Klubu 
Narodowego pp. Rowiński i Wiśniewski. 
W rezultacie dyskusji poczyniono w bud­
żecie pewne poprawki i preliminarz więk-

wszyscy oskarżeni skazani zostali na 
kary od 7 do 10 miesięcy więzienia bez 
zawieszenia. Wszyscy założyli apela­
cję, która była przedmiotem dzisiej­
szej rozprawy. Obronę oskarżonych 
wnosili pp. adwokaci Lipiński i dr. 
Stan. Celichowski. Oskarżeni do wi­
ny się nie. przyznawali, twierdząc, że 
w zbiegowisku wogóle udziału nie 
brali, a tylko przypadkowo znajdowali 
się na miejscu zajść, jednak przeważ­
nie po ich zlikwidowaniu. Jeżeli zaś 
pozabierali z ziemi kilka leżących pła­
szczy, to w celu zwrócenia ich na poli­
cji, bądź prawowitym właścicielom.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator, wnosząc o za­
twierdzenie wyroku.

Obrońcy oskarżonych podkreślali 
w swych wywodach, że fundamentem 
oskarżenia oraz wyroku skazującego 
były dla I instancji zeznania posterun­
kowego Pliszki, który zkolei opierał 
się tylko na doniesieniach konfiden­
tów. Zdaniem obrońców tego rodzaju 
zeznania, jako niepochodzące z osobi­
stych obserwacyj świadka nie mogą 
być podstawą zasądzającego wyroku.

Postępowanie dowodowe nie wyka­
zało, żeby oskarżeni istotnie byli na 
miejscu zajść, względnie dopuścili się 
inkryminowanych im czynów i dlate­
go obrońcy wnoszą o uwolnienie, a w 
każdym razie o zawieszenie swym 
klientom ewentualnych wyroków, po­
nieważ jeszcze nigdy nie byli karani.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mo­
cą którego zatwierdził wyrok I instan­
cji w całej rozciągłości, (k)

Pracownik ten zgłosił się do prokura­
tora sądu okręgowego w Gdyni i o- 
świadczyl, że firma dopuszcza się zwy­
kłego oszustwa, polegającego na tern, 
że zakupuje śledzie zagranicą, fałszuje 
dzienniki okrętowe swoich statków ry­
backich i przemyca śledzie do Gdyni 
jako śledzie, złowione pod polską ban­
derą. Jednocześnie firma korzysta z 
^poparcia min. przemysłu i handlu ńa 
tej zasadzie, że szkoli naszych Kaszu­
bów w połowach dalekomorskich i że 
zmniejsza w ten sposób import śledzi 
zagranicznych.

Dochodzenie, toczące się przez sze­
reg miesięcy, wykazało, że oskarżenie 
Korzeniowskiego było zupełnie bez- 
podstawnem, a nawet fałszywem. Sąd 
okręgowy skazał go na 7 miesięcy a- 
resztu za defraudacje, popełnione w 
firmie „Mopol“. Niezależnie od tego 
szczegółowe dochodzenie w sprawie 
firmy obaliło wszystkie zarzuty. Wo­
bec takiego stanu rzeczy śledztwo prze­
ciwko firmie „Mopol“ i jej dyrekto­
rom zostało ostatnio z braku dowodów 
winy umorzone.

W ten sposób nastąpiła całkowita 
rehabilitacja firmy „Mopol“ oraz inż. 
Jana Korwin-Kamieńskiego, dyr. Miih- 
ringa i dyr. van Toor'a.

nęlo rusztowanie kilkometrowej wy-
sokoścL

Podczas wypadku pracowało 15 
ludzi. 4 rannych, w tem 1 ciężko umie­
szczono w szpitalu św. Trójcy.

szością głosów uchwalono. Wszelkie sub­
wencje dla towarzystw kulturalno-oświa­
towych oraz na utrzymanie przychodni 
przeciwjagliczej i poradni przeciwgruźli­
czej zostały skreślone. Za to miasto przej­
muje pod własny zarząd poradnię dla ma­
tek i niemowląt, prowadzoną dotąd przez 
Polski Czerwony Krzyż, (os.)

— ODCZYT. W cyklu wykładów religij­
nych. urządzonych przez sodalicje w O- 
strowie. ks. prof. dr. Seweryn Kowalski 
wygłosi w środę, 3 bm, o godz. 20 na sali 
Domu Katolickiego wykład p. t. „Anty­
chryst i koniec świata w świetle nauki 
kościelnej“, (os.i

— POPIERANIE ŻYDÓW. Restaura­
cja „Carlton“ w Ostrowie zatrudnia dwu 
Żyd ów w charakterze grajków kabareto­
wych. Lokal ma klientelę polską, więc 
goście mają prawo domagać się od wła­
ściciela lokalu orkiestry polskiej, (os.)

— OSZUST. W pow. ostrowskim ob­
chodzi gminy bliżej nieznany osobnik, 
który pod pozorem kontraktowania dziew­
cząt na roboty sezonowe do Niemiec „wy­
łudza" od naiwnych pieniądze. Zaintere­
sowanych ostrzega się przed sprytnym o- 
szustem. (os.)

— ZWIĄZEK PAN DOMU. W Ostro­
wie założono Związek Pań Domu, którego 
celem jest szerzenie kultu ogniska domo­
wego, urządzanie pokazów oraz pielęgno­
wanie życia towarzyskiego. Zarząd Związ- 
ku tworzą pp.: Leporowska — przewod­
nicząca, Łukowska — zast. Reszelowa 
seler., Kotowska — skarbniczka, (os.) 

Kranika średzka
— POŻAR. W ub. wtorek wybuchł póź­

nym wieczorem pożar w stodołach na po­
dwórzu majętności Rusibórz. Na pomoc 
przybyła straż pożarna ze Środy. Przyczy­
ny pożaru nie stwierdzono, (ak.)

— WALNE ZEBRANIE BANKU LU­
DOWEGO. Dnia 28 marca odbyło się w 
Środzie walne zebranie Banku Ludowe­
go. Według sprawozdania bilans w roz­
chodach i dochodach wynosi 1 149 231,91 zl. 
Obrotu było 8 294 431,40 zl, zysków i strat 
92 621.82 zł. Czysty zysk wynosi 4213,22 
zł. W wyborach do rady nadzorczej we­
szli pp.: dr. Musiał, St. Palczewski i Ad 
Grześkowiak z Brzezia. Bank Ludowy w 
Środzie mimo naogół trudnych warun­
ków ekonomicznych, pracuje dzięki dobre­
mu kierownictwu zarządu i rady nadzór 
czej ku zadowoleniu swych członków, 
których jest obecnie 1496 i szerokich kół 
społeczeństwa miasta i powiatu, (ak.)

PREMIOWANIE OKIEN WYSTA­
WOWYCH. Komisja premiująca przy 
Tow. upiększenia miasta Środy przyznała 
nagrody kupcom za staranne i efektowne 
dekoracje okien. Dyplomy otrzymali pp. 
Rogalska, Tobolski, Skowron i Nizielski. 
Kopeć, Roszak, Woźny; listy pochwalne 
pp, Rogalski, Mroczkowska: wyróżnienia 
I. pp. Dąbrowicz, Wojciechowska, Idaszak. 
Gawrońska, Jakubowski, Rektorowski R. 
Dydymski; uznania II pp. Kolicki. Bana- 
szkiewicz. Bogaczykówna, Siwiak. Nyczak 
Skarbeeki, Korpik. Szuwalski Grześko­
wiak, Derczyński, Palinkiewiez. Lożyński. 
Tomczak. Glożyński, Doga, Szmaniowa.

(ak.1
— CO TO ZA METODY w K. K. O. W 

GOSTYNIU? Okoliczni wościanie uskar­
żaj® się, że Komunalna Kasa Oszczędności 
w Gostyniu zastosowała pewne postępo­
wanie przy spłacie pożyczek, które stawia 
klientów w nielada kłopotach i trudno 

h. Zachodzą mianowicie wypadki.

Pg 3383-13.165

że po kilku wpłatach kasa żąda nagle 
spłaty całego długu, czego oczywiście in­
teresanci natychmiast nie mogą dokonać. 
Możeby w te stosunki yyglądnęty odpo­
wiednie czynniki nadzorcze, (ak.)

— O WEJŚCIE DO KLASY B Kló't 
sport. „Nielba“ w Wągrowcu rozegrał i- 
statnło mecz pitki nożnei z Klubem sport. 
„San“ z Poznania o wejście do klasy L. 
Mecz odbył się ca stadjonie W 1 i P. V. 
i zakończył się wynikiem 6:3 dla ..Sanu .

(wb?
— UROCZYSTOŚCI 1 KONCERTY. - 

Kółko Miłóśników Kultury Polskiej w Wą 
growcu organizuje uroczysty wieczores 
ku uczczeniu 25 rocznicy śmierci Elizv 
Orzeszkowej Wieczorek odbędzie się 1 
bm. o godz. 20 w sali nowej strzelnicy. — 
Na program złożą się recytacje, referaty, 
śpiewy i produkcje orkiestry Koła Mn 
zycznego Państwowego Seminarium: po­
nadto będzie wystawiony obraz sceniczny 
pt. „Dziesiąty pawilon“. — Organizacja 
Ruchu Muzycznego „Ormuz“ urządza w 
Wągrowcu dnia 4 bm. o eedz. 20 w auli 
państwowego gimnazjum koncert z udzia­
łem pp. Korwin-Szymanowskiej i Stomp- 
ki. Połowę dochodu przeznaczono na ak­
cję dożywiania dzieci szkolnych w W< 
growcu. (wb)

JARMARKI
CZARNKÓW,

— JARMARK We wtorek, 9 bm od 
będzie się w Czarnkowie jarmark na ko 
nie, bydło i świnie.
ODOLANÓW

— JARMARK. W środę, dnia 10 bm. 
odbędzie się w Odolanowie jarmark na 
konie. bvdto i świnie.
WIELEŃ NAD NOTECIĄ

— JARMARK. W środę. 10 bm. odbę­
dzie się w mieście Wieleniu nad Notecią 
jarmark kramny, oraz na konie bydło 
trzodę chlewną.

Skazanego aresztowano 
na san rozpraw

W dniu dzisiejszym sąd okręgowy 
w Poznaniu rozpatrywał jedną z tak 
licznych spraw o składanie fałszywych 
zeznań przed sądem.

Między 36-Ietnią służącą Kapalów- 
ną z Poznania a. szoferem browarów 
okocimskich Gizą zawiązał się bliższy 
stosunek, którego owocem było nie­
ślubne dziecko. Dziecku sąd wyzna­
czył opiekuna, który na drodze sądo­
wej starał się wyprocesować alimenta 
od szofera. W procesie, jaki się odbył 
przed sądem grodzkim, jako świadek 
wystąpił Leon Kędziora, szofer, za­
mieszkały przy ul. Żydowskiej 27, któ­
ry zeznaniami swójemi wzbudził wąt­
pliwość sądu, czy ojcem dziecka Ka- 
pałów.ny jest Giza. Ponieważ zeznania 
świadka Kędziory wyglądały mocno 
podejrzane, przeprowadzono dochodze­
nia, które stwierdziły, że śą one fał­
szywe.

Po przesłuchaniu świadków i wy­
wodów prokuratora Ełsnerowicza, 
który domagał się surowej kary, sąd 
skazał Kędziorę na półtora roku wię­
zienia. Równocześnie sąd zarządził na­
tychmiastowe aresztowanie oskarżo­
nego na sali rozpraw.

W motywach wyroku prowadzący 
rozprawę p. sędzia Ostrowski podkre­
ślił, że wyrok ten ma być surowem 
ostrzeżeniem dla tych, którzy podwa­
żają wymiar . sprawiedliwości przez 
składanie fałszywych zeznań, (k)

Dla bezrobotnych
Z inicjatywy wojewody utworzył się 

po-d przewodnictwem gen. Taczaka, ko-, 
mitet tygodnia dla bezrobotnych w Po­
znaniu. Przewidziane są różne impre­
zy, zbiórki na ulicach i w lokalach, li­
sty składkowe, rozsprzedawanie nale­
pek i chorągiewek żółto - zielonych, 
t zn. o kolorach Funduszu Pracy i t. p'

Dary w gotówce i w naturze składać 
można w ratuszu I. piętro pok. 17, w 
lokalu kom. Funduszu Pracy na in. 
Poznań przy ul Grunwaldzkiej 18. w 
Polskim Czerwonym Krzyżu przy Wa­
łach Zygmunta Augusta 2 i w»„Carita- 
sie“ przy ul. Podgórnej lOa.

Na pomnik Serca Jezusowego: Dnia 1 
4 rb. wypłaciliśmy Komitetowi Budowo 
i omnika N S. J. za pośrednictwem Bart­
ku Wzajemne: Pomocy 354.65 zl.

Na nowo złożono: W. P. z podzięko 
waniem za otrzymane laski z prośbą o 
dalsze, 5 zł — Z, J. 2 zł. —■ Razem 7 zł.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
PADEREWSKI BĘDZIE SŁUCHAŁ WŁASNEGO KONCERTU ZYCIE KULTURALNE

Nowozbudowano Radjo lozański© 
riada wkrótce niezwykłą audycję, 
transmitowaną z Warszawy, której bę­
dzie się przysłuchiwał Paderewski, 
mieszkający jak wiadomo w Morges. 
Nasz korespondent szwajcarski donosi 
Barn co następuje:

Lozanna, 31 marca.
Jedna z niewielu instytucyj, która 

w dzisiejszych czasach ni© odczuwa 
kryzysu, to Radjo; to też dysponująca 
obfitemi kapitałami „La Société ro­
mande de Radiodiffusion * pozwoliła so­
bie na luksus wybudowania w Lozan­
nie wspaniałego gmachu, którego 
otwarcie właśnie się odbyło. Położo­
ny zdała od miejskiego gwaru — o pół 
godziny drogi tramwajem od centrum 
miasta (w dzielnicy zwanej La Sallaz) 
î— lokal ten odpowiada najnowszym 
wymaganiom radjowej rozgłośni. — 
Czegó bo tam niema! Poza salą kon­
certową dla orkiestry, z estradą, nad 
którą dominują wspaniałe organy (sa­
la może pomieścić około 200 słucha­
czy) są studja: muzyki kameralnej, 
odczytów i specjalne studjum dla 
przedstawień teatralnych, połączone z 
„kamerami *, które mogą np. powięk­
szać brzmienie głosu do dowolnej po­
tęgi lub „fabrykować** najrozmaitsze 
hałasy i szmery.

Radjo lozańskie posiada obecnie 
własną orkiestrę z 36 osób —- złożoną 
z pierwszorzędnych sił, zakontrakto­
wanych po bardzo ostrym konkursie 
anonimowym (gra za kotarą); orkie­
stra ta od kwietnia zacznie już dawać 
koncerty —- a od jesieni ma być po­
większona do 60 osób. Sam budynek 
składa się właściwie z dwóch gma­
chów. W jednym mieści się admini­
stracja i mieszkanie dyrektora, w dru­
gim, izolowanym od pierwszego, opi­
sane wyżej studja. Sama kwest ja 
,rozgłaszania" jest dopiero normowa­
na i zajmuje cały sztab mechaników i 
kontrolera, który ma osobne biuro z 
potrzebnym ad hoc aparatem i na pró­
bie ustala wszystkie potrzebne do wzo­
rowego wykonania stopnie natężenia. 
Trzy bibljoteki zasobne — jedna książ­
kowa, druga płyt gramofonowych, a 
trzecia muzyczna uzupełniają lokale 
administracji.

Dokoła gmachu łąki, w dali na gó­
rze porosłej lasem jakiś stary zamek, 
oto środowisko, z którego płyną na 
świat fale eteru, mając© wkrótce po­
nieść słuchaczom szwajcarskim bar­
dzo interesującą emisję warszawską. 
Jaką? to jeszcze tajemnica.

Dr. H. Opieński.

Tajemnica, o której pisze dr. Opień­
ski, przestała tymczasem być dla Pol­
ski tajemnicą. Jak się dowiadujemy 
— we wtorek d. 9. bm. Paderewski bę­
dzie mógł posłuchać własnego swego

Naprawdę po góralsko. Radjo Polskie 
rozesłało na wszystkie polskie 6taćje 
„Suitę góralską** Stanisława Mierczyńskie- 
go. Składa się ona z kilku krótkich części, 
t zw. „nut**, wśród których słyszymy słyn­
ny marsz Chałubińskiego, zabawnie wyko­
ślawioną przez „niechwytające strun palce 
śpiewkę zbójnicką „W murowanej piwnicy“ 
zamaszyste tańce „krzesany“ i „drobny** 
oraz kilka Innych. Brzmią one doskonale 
w gęstej obsadzie smyczków, podbarwio­
ne „drzewem“, które zabawnie imituje 
kobzę. Wszystkie te melodje są najzu­
pełniej autentyczne bo autor się w nich 
fachowo rozeznaje. Chętnie usłyszelibyś­
my kompozycje w Poznaniu na żywo, z 
estrady. Ponadto cztery panie śpiewały 
tyleż piosenek chóralnych Mierczyńskiego, 
.rówineź podhalańskich. Doskonale skom­
ponowane na prawdziwych „nutach“, war­
tesą sza.jzego rozgłosu. P. Mierczyński, 
jak mało kto w Polsce zna tajemnice pod­
halańskiej muzyki. Nie darmo termino­
wał długie lata (już jako uczeń Barcewi- 
cza) u Bartusia Obrochty. Staruszek, wza- 
mian za grane sobie drobne utwory „po­
ważne“ im. in. za ulubiony przezeń Ga- 
wot E-dur ha skrzypce solo Bacha) uczył 
p. Mierczyńskiego prmrozmaitych „krze­
sanych, oswodnych, wierchowych i zielo­
nych“. <Z notatek systematycznie prowa­
dzonych powstała sławna dziś „Muzyka 
Podhala“ album - partytura ze 101 „nut“ 
góralskich, grany.cjf autentycznie przez 
podhalańskie .kieStry smyczkowe. Wta­
jemniczonym wiadomo, że Mierczyński 
pracuje obecnie nad podobnym zbiorem 
pieśni wokalnych z całego Podhala. Czte­
ry próbki słyszeliśmy właśnie w sobotę: 
szkoda tylko, że zespół czterech głosów 
żeńskich nie jest zbyt radjofoniczny, przez 
co często powstawały niemiłe dla ucha 
interferencje i „skrzyżowania“ dźwięko­
we. O. Mł.)

koncertu z przed łat pięćdziesięciu, od­
tworzonego w Warszawie w sali Re­
sursy Obywatelskiej i transmitowane­
go do Lozanny przez Polskie Radjo.

W roku 1885 Paderewski, który był 
już po studjach pianistycznych u Le- 
szetyckiego w Wiedniu, oraz teore­
tycznych u Kiela i Urbana w Berlinie 
— urządził w Warszawie koncert kom­
pozytorski. Program obejmował z li­
tworów fortepianowych: warjacje i fu­
gę na temat oryginalny a-moll, dalej 
„Album de Mai: scenes romantiques**, 
wreszcie „Abum Tatrzańskie“ na czte­
ry ręce) dedykowany Chałubińskiemu, 
a ułożony z melodyj góralskich, które 
wygrywał na gęślikach słynny „mu­
zyka“ zakopiański, niezbyt dawno 
zmarły Bartuś Obrochta. Program u- 
zupełniły pieśni do słów Asnyka oraz 
sonata skrzypcowa a-moll.

Cały ten program będzie obecnie 
odtworzony w tej samej postaci i po­
rządku utworów, jak go mieli przed 
sobą słuchacze warszawscy w r. 1885. 
Utwory fortepianowe wykonają dwaj 
uczniowie Paderewskiego: Zygmunt 
Dygat i Aleksander Brachocki — i to 
na tymsamym fortepianie, na którym 
grał wówczas Paderewski. Na krzyp- 
cąch grać będzie Eugenja Umińska, 
pieśni odśpiewa p. Aniela Szlemińska.

Koncert będzie poprzedzony prelek­
cją, którą wygłosi Stanisław Niewia­
domski.

TURCJA POD KRAKOWEM
O niewolnej Polsce mało wiedziano — Te­
raz bywa nielepiej — Wielka historja po­
wszechna składem błędów — Lwów mia­
stem tureckiem — Inne piękne fantazje — 
Galicja w XVII wieku!— Lekkomyślność 

w poważnem wydawnictwie.
Zdążyliśmy w czasie niewoli przy­

wyknąć do tego, że w zagranicznych 
Wydawnictwach naukowych dzieje i 
kultura Polski traktowane były po 
tńacośżemu. zgoła niepróporcjónajnie 
do roli, jaką Polska odegrała w prze­
szłości, i że opracowania na ten temat 
zawierały nieraz jaskrawe błędy i nie­
dokładności.

Niestety, i po odzyskaniu niepodle­
głości spotykamy zagranicą, nawet w 
zaprzyjaźnionej Francji, w dziedzinie 
znajomości naszej przeszłości nieraz 
wręcz przerażające objawy ignorancji, 
jaskrawym przykładem takiego skan­
dalicznego nieuctwa w zakresie histo­
rii Polski jest luksusowa, trzytomowa 
historja powszechna („Histoire géné­
rale des peuples"), wydana w r. 1925 
i latach następnych przez znaną księ­
garnię paryską Larousse'a. Pomijając 
zupełnie tekst, bardzo pobieżnie trak­
tujący o Polsce, przyjrzyjmy się tylko 
stronie ilustracyjnej, przed ewszsyt- 
kiem mapom, przedstawiającym ob­
szar Polski bądź osobno, bądź też wraz 
z. całą Europą.

Otóż na mapie przedstawiającej Eu­
ropę w r. 1519 r., a więc za panowania 
Zygmunta Starego, ;w złotym wieku 
dziejów polskich, przedstawiono Wiel­
kopolską okrojoną. o cały lewy brzeg 
Warty, rozpoczynając od rzeczywistej 
granicy pod Skwierzyną aż po Śrem, i 
cały ten ogromny szmat ziemi określo­
no na mapie jako należący do Bran­
denburgii. Nie dość na tern, autor ma­
py przydzielił Warmję, należącą do 
Polski od 1454 r. bez przerwy aż do II 
rozbioru, do Prus Wschodnich, a po­
łudniowej granicy Polski nie poprowa­
dził — jak należało wzdłuż Karpat, 
lecz pociągnął ią po linji 50 południka 
prośeiutko ku Kiiowu, z tym skutkiem, 
że Lwów pozostał poza granicami Pol­
ski i wraz z całem Podolem, wielką 
połacią Rusi Czerwonej i większą czę­
ścią województwa krakowskiego włą­
czony został do obszaru... Turcji, 
której granica północna przechodzi 
tuż na południe od Krakowa!

Także wschodnia granica Polski 
wykreślona została zupełnie fanta­
stycznie wzdłuż Dniepru i Dźwiny, tak, 
że odcięła od Polski wielką część Bia­
łorusi ze Smoleńskiem, a poza grani­
cami Rzeczypospolitej znalazła się 
również cała lewobrzeżna Ukraina.

Po zaznajomieniu się z takim wy­
czynem kartograficznym właściwie już 
nie należałoby dziwić się niczemu! Nie 
dziwimy się więc, że na mapie Euro­
py z r. 1598 przydzielono Litwie Wo­
łyń, Podole i Ukrainę, należące prze­
cież od unji lubelskiej (1569) do Ko­
rony, że Małopolską przedstawiono ja­
ko podzieloną w równych częściach

POLAK OPOWIE SWE WRA
Dr. Aleksander Kosiba, znany podróż­

nik polarny, na zaproszenie Towarzystwa 
Geograficznego w Poznaniu w*ygłosi w naj­
bliższy czwartek, 4 kwietnia o godz. 18 w 
sali 17 Coli. Minus ciekawy odczyt geogra­
ficzny. Podzieli się w tym odczycie ze słu­
chaczami wrażeniami z podróży do za­
chodniej Grenlandji, w której to podróży 
brał udział, jako jedyny Polak, z ekspedy­
cją Duńskiego Instytutu Geodetycznego. 
Podróż z Danji do Grenlandji przez burzli­
wy Atlantyk oraz pobyt w pokrytym lo-

MUZYKA
ICO pieśni sowieckich. Nakładem rządu 

sowieckiego wyjdzie zbiór stu pieśni ludo­
wych, wybranych z pomiędzy porewolu- 
cyjnych pieśni 40 ludów i szczepów, za­
mieszkujących Rosję. Pieśni są osnute na 
wojnie z Polską i na wojnie domowej.

„Madame Sans-Gêne“ jako opera. Mało 
jest wiadomem, że Umberto Giordano, au­
tor „Fedory“ i „Andréa Chenier**, skompo­
nował „Madame Sans-Gêne“. Opera ta zo­
stała temi dniami wystawioną w Amster­
damie.

Jutro:
PO NASZYM

KONKURSIE GRAFICZNYM
przez

prof. Jana Mrozlńsbiego

pomiędzy Litwę i Polskę, potraktowa­
ne zresztą jako dwa odrębne państwa 
i że Prusy Książęce nazwano Prusami 
Wschodniemi, jakkolwiek nazwa ta 
powstała dopiero w XIX wieku. Bez 
zbytniego zdziwienia stwierdzamy da­
lej, że na mapie Europy z r. 1661 znów 
Warmja zaliczona została do Prus 
Wschodnich, jakkolwiek na mapie 
poprzedniej figurowała poprawnie ja­
ko należąca do Polski, i że Ruś Czer­
wona sięga... aż pod Kraków.

Najpoprawniejsza ze wszystkich jest 
mapa Polski z XVII w., podająca wy­
jątkowo wszystkie nazwy miejscowo­
ści — z wyjątkiem Warszawy — w ję­
zyku polskim (nawet Królewiec), gdy 
wszystkie inne mapy podają je w po­
staci zniemczonej (a więc: Posen, 
Thorn, Bromberg, Fraustadt, Kalisch, 
a nawet Lemberg i Wilna!). Ale i na 
tej mapie znajdujemy oczywiste nie­
porozumienia, jak np. przesunięcie 
granicy Prus Królewskich w głąb Ma­
zowsza, aż poza Płock, lub zamie­
szczenie na obszarze Małopolski za­
chodniej nazwy Galicja (Galicie), któ­
ra w XVII w. w najlepszym razie mo­
gła oznaczać terytorjum dawnego 
Księstwa Halickiego. Na innej znów 
mapie: rozbiorów Polski, gdzie zazna.- 
czono też granice Księstwa Warszaw­
skiego i Królestwa Kongresowego, o- 
kreślono mylnie w objaśnieniach 
znacznie szczuplejsze granice Króle­
stwa Kongresowego z r. 1815 r. jako 
granice (o wiele większego w rzeczy­
wistości) Księstwa Warszawskiego
i naodwrót. Wreszcie na mapie Euro­
py z r. 1789, a zatem już z czasu po 
pierwszym rozbiorze Polski, przedsta­
wiono Małopolską zachodnią i Ruś 
Czerwoną, zagarnięte w r. 1772 przez 
Auątrję, jako należące nadal do Pol­
ski, w sprzeczności nietylko z faktami, 
lecz i z mapą poprzednio przytoczoną. 
Pomijamy już to, że Polesie nazwano 
tu Podlesiem (mieszając je widocznie 
z Podlasiem), a Prusy Książęce, na in­
nych mapach z jednym wyjątkiem 
powyżej wspomnianym — poprawnie 
określane, tutaj nagle nazwano Pru­
sami Królewskiemi (Prusse Royale), 
jakkolwiek na innej mapie nazwą tą 
trafnie określono Pomorze polskie.

Ale ni ©warto już mnożyć przykła-; 
dów skandalicznej ignorancji dziejów/ 
Polski, wyłowionych z jednego tylko to­
mu (II) poważnego wydawnictwa fran­
cuskiego, przyczem ogranicźyliśnjy się 
wyłącznie do materjału ilustracyjnego, 
nie tykając wcale tekstu. Nie choćjzi 
wyłącznie o poszczególne błędy, ftle 
o rażącą niekonsekwencję, wyrażającą 
się w dużej liczbie sprzecznych z sobą 
określeń i nazw na poszczególnych ma­
pach, najwidoczniej/ robionych przez 
różnych autorów i rsieuzgodnionych z 
sobą! Należy wyrazić zdziwienie, że 
poważna księgarnia, licząca dużo od­
biorców w Polsce, z tak niesłychaną 
lekkomyślnością potraktowała stronę 
ilustracyjna swego dzieła w części, od­
noszącej się do Polski, obniżając w 
ten sposób ogromnie wartość wydaw­
nictwa. jako źródła informacyjnego!

Dr. Józef Kostrzewa ki 
P o z n aft.

ŻENIĄ Z POD BIEGUNA
darni kraju, wśród Eskimosów, dały po­
dróżnikowi dużo interesujących wrażeń i 
obserwacyj. Opowiadanie poparte będzie 
pokazem licznych fotografii, które wśród 
lodów Grenlandji sam prelegent wykonaj, 
oraz, strojów i sprzętów. Eskimosów, jakie, 
studjując życie i zwyczaje tych ludzi Pół­
nocy, zebrał. Bilety na ten ciekawy wykład, 
w cenie 1 zł i 50 gr nabywać można w To­
warzystwie Geograficznem (Wjazdowa 3, 
I p.) i przy wejściu.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Jubileusz aktorski. Z Katowic donoszą 

nam (ad): P. Feliks Zbyszewski obchodził 
30-lecie pracy scenicznej. Artysta ten roz­
począł swą karjerę na scenie krakowskiej 
pod dyrekcją Solskiego, później pracował 
w Teatrze Polskim w Warszawie, należał 
do „Reduty" Osterwy i do „Ateneum“ Szpa- 
kiewicza. W Katowicach pracuje od 7 lat. 
Najlepszemi jego kreacjami w naszym tea­
trze były: Ryczkowski w „Przepióreczce“ 
i rola tytułowa w „Proboszczu wśród ubo­
gich“. Na jubileusz teatr wystawił „Śluby 
Panieńskie" Fredry. Jubilat odegrał Ra- 
dosta.

LITERATURA
Wańkowicz w Wilnie. Piszą nam z 

Wilna (żw): Na środę literacką zaproszono 
Melchiora Wańkowicza,, autora „Szczenię­
cych lat“ i „Opierzonej rewolucji“. Wy­
głosił on odczyt pod tytułem: „Pycha z 
ojca miecza i matki sakiewki — rzecz o 
spadku kultury szlacheckiej w życiu 
współczesnej Polski“. P. Wańkowicz przed- 
tsawił stopniowe bankructwo polskiej 
warstwy szlacheckiej, która wyrosła z ry­
cerstwa i z rycerskości, ale w dobrobycie 
zatraciła ten pierwiastek i zamieniła się 
w gnuśną nlutokrację. W zakończeniu 
stwierdził, że brak dzisiaj jest obiegu krwi 
między wierzchołkami a korzeniami narodu 
Wydaje się, jakby powstawała nowa kasta, 
niby nowa szlachta, która sama jedna tyl­
ko porasta w pierze dobrobytu — i to jest 
niebezpieczny spadek, odziedziczony po 
sżlachetcZyźnie przez dzisiejsze życie poi-

OCHRONA PRZYRODY
Ludwikowo opracowane przyrodniczo.

Do trzech wydanych poprzednio monogra- 
ffj naukowych Ludwikowa (porosty, wą­
trobowce i ważki) przybyła w ostatnich 
dniach c-warta. Aniela Danowska opra­
cowała florę gjonów malowniczego jezior­
ka śródleśnego „Kociołek“. Autorka opi­
suje położenie jeziora i charakteryzuje 
otaczającą je rozślinność, wyróżniając pięć 
pasów naokoło zwierciadła wodnego. Uda­
ło się odnaleźć 160 gatunków glonów, w 
czem 27 nowych, dotąd dla Wielkopolski 
nieznanych. W druku pozostaje podobna 
praca p. Smoluchowskiei o glonach jezio­
ra „Skrzynka“, ciekawe badania p. Pęskiej- 
Kiniewiccowej o zanieczyszczeniu wód je­
ziora Budzyńskiego przez pobliskie, tak 
szkodliwe dla Parku Narodowego sanato­
rium Kasy Chorych, oraz praca p. Jare/ 
sława Urbańskiego o „zoocecidiach“ czyli 
naroślach roślinnych i zwierzęcych (owa­
dy) na obszarze Ludwikowa. Inicjatywę 
do tych opracowań monograficznych dat 
zasłużony dla botaniki polskiej prof. U. P. 
dr. Adam Wodziczko. (J. Mł.)

OCHRONA ZABYTKÓW
Bibljoteka Polska w Paryżu. W ostat- 

nim zeszycie „Ilustracji Polskiej“, znajdu­
jemy artykuł p. L „Polski relikwiarz nad 
Sekwaną“, poświęcony Bibliotece Polskiej 
w Paryżu. Zawiera on krótki szkic dzie­
jów Bibljoteki od roku 1838, kiedy to, na 
wniosek J. U. Niemcewicza, cztery najpo- 
ważniejsze stowarzyszenia emigranckie w 
Paryżu: Towarzystwo Literackie, Wydział 
Historyczny, Wydział Statystyczny i To­
warzystwo Pomocy Naukowej połączyły 
swe księgozbiory, tworząc Bibljotekę Pol' 
ską. Pierwszym jej prezesem był Adam ke. 
Czartoryski, a do Rady wchodzili na. in. 
gen. K. Kniaziewicz, J. U. Niemcewicz, L- 
Plater, a później A. Mickiewicz. W dal­
szym ciągu artykułu znajdujemy wiado­
mości o rozwoju Bibljoteki i dzisiejszym 
jej stanie. Artykuł ilustrują rysunek i fo­
tograf je fragmentów Bibljoteki. (tk)

RUCH REGJONALISTYGZNY
Franciszek Ksawery Tuczyński. Dwu­

tygodnik „Głos“ w ostatnim zeszycie przy* 
nosi artykuł p. t. „Franciszek Ksawery 
Tticzyński, zapomniany wielkopolski P* 1' 
earz ludowy“. Nazwisko Tuczyńskiego nic 
jest obce Czytelnikom „Działu Kultury i 
Sztuki“, bowiem przed kilku laty, gdy P- 
T Pietrykowski opracowywał życiorys te­
go pisarza na czterdziestą rocznicę j©S° 
zgonu, ogłosiliśmy na prośbę autora we­
zwanie do naszych Czytelników, aby nad­
syłali materjaly biograficzne i znane i1“ 
przyczynki do życiorysu Tuczyńskiego. 
Wezwanie to miało bardzo wydatne wyni; 
ki Dzięki pośrednictwu „Działu Kultury 1 
Sztuki“ zdobył p. Pietrykowski wiele cen­
nych materiałów, które umożliwiły rn.u 
wydanie broszury o Łuczyńskim. (rn)
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Angielski następca tronu wśród tłumu innych obywateli brytyjskich śledzi z zainte­
resowaniem przebieg wielkich wyścigów w Liwerpolu, które są zarazem dorocznym 

festynem ludowym.

oni tak gwałtownie, iż w walce tej wyry­
wają sobie płetwy, ogonki, łuski. Zwycię­
żony opada bezwładnie na dno. Zwycięzca 
opływa triumfalnie basen. Dzikiej tej za­
bawie nie mogą władze położyć kresu, al­
bowiem niema ustawy, któraby mówiła 
wyraźnie o rybach, jako zapaśnikach.

Podróż po Polsce

Kurs: NUIK
Tajemniczy yosè — Akcja ratunkowa — Dwoistokć duszy?

O niesamowitem wydarzeniu, związa- 
nem z tajemniczą dziedziną „dwoistości 
duszy ludzkiej“, czyli rzekomej zdolności 
tejże opuszczania ciała ludzkiego za życia 
danej osoby i czasowego przebywania w 
innem miejscu — opowiada w jednej z ga­
zet zagranicznych prof. H W. Karsten:

W porze wieczorowej, sternik statku 
handlowego „Mary Dear", trzydziestoletni 
Szkot Robert Bruce, siedział w swej kaju­
cie, zajęty wyliczeniami nawigacyjnemi 
Robota szła mu opornie. Statek znajdował 
się opodal wybrzeży Nowej Fundlandji — 
ale należało ustalić jego dokładne położe­
nie, dla zapisania w dzienniku okręto­
wym. Z tą „długością“ geograficzną coś 
się nie kleiło. Przytem Bruce czul się ja­
koś nieswojo: przenikały go dreszcze i ja­
kiś przejmujący chłód zalatywał go z ty­
lu... Odwróci wszy w pewnej chwili głowę, 
dostrzegł przez otwarte drzwi sąsiedniej 
kajuty kapitańskiej, sylwetkę komendan­
ta Johna Dale, siedzącego do. niego tyłem, 
pochylonego nad stołem i. zajętego pisa­
niem.'„Oń także głowi się pad tern obli- 
czeniemf“, rzeki sternik do siebie, a po 
chwih ząiiyołął głośno; — Czy znalazł pan 
już „długość“, panie kapitanie? Milcze­
nie..,. Nie otrzymawszy na kilkakrotne py­
tania odpowiedzi, Bruce wstał i wszedł do 
przyległej kabiny. — „Dlaczego pan kapi­
tan nic r.ie odpowiada?” — zapytał swego 
zwierzchnika. — Wtem, siedząca przy sto­
le postać podniosła głowę i wówczas ster­
nik ujrzał zupełnie obcą mu twarz i skie­
rowane na niego szkliste, patrzące błędnie 
oczy, jak u człowieka pogrążonego w śnie 
bypnotycznym.

Przerażony Bruce, jak furjami gnany, 
wybiegł z kajuty na pokład i drżącym od 
panicznego strachu głosem, począł wzy­
wać kapitana. Ten, wysłuchawszy chao­
tycznej, nieprawdopodobnej relacji sterni­
ka, rzekł, śmiejąc się: — „Przyznaj się, 
kochasiu, ile lampek rumu dziś już wypi­
łeś?!“ — „Dalibóg, trzeźwy jestem jak 
rzadko, kapitanie" —- zaklinał się Bruce 
i, nie słuchając dalszych wywodów ko­
mendanta na temat niedostatecznej trzeź­
wości załogi okrętu, schwycił kapitana 
za ramię i niema] gwałtem pociągnął go 
do kajuty. Tam, ku wielkiej konsternacji ■ 
Szkota, nie było żywej duszy.

ł już kapitan gotował się do wznowie­
nia swej antyalkoholowej filipiki, gdy 
Bruce, rozglądając się uważnie po kajucie, 
porwał nagle ze stołu blok-notę kapitana, 
na której widniały nakreślone dużemi li­
terami słowa: „Bierzcie natychmiast kurs 
NWN — na miłość Boga!”

Charakter pisma był zupełnie obcy. Nie 
było to pismo ani kapitana Dale, ani ster­
nika, lub któregokolwiek z oficerów stat­
ku. — Przez długą chwilę panowało ponu­
re milczenie, które w końcu przerwał ka­
pitan, mówiąc przytłumionym głosem: — 
„Bądź co bądź, trzeba koniecznie sprawę 
wyjaśnić...“ A potem głośno: — „Bruce! 
Biegnij do steru — weź kurs NWN!“

I tak się też stało. Już poczęło świtać, 
gdy z kosza masztowego rozległo się wo­
łanie: „Na wprost — wrak!“ — Jak przez 
lunetę stwierdzono, był to żaglowiec „The 
Cumberland“, zgnieciony już częściowo 
przez napierające masy lodów; na burtach 
widnieli ludzie, wymachujący rękami.

Wnet opuszczono łodzie i rozpoczęto 
akcję ratowniczą. Po upływie pewnego 
czasu, poczęli rozbitkowie wchodzić na po­
kład „Mary Dear“. Bruce, stojący przy 
fałl-tranie, dyrygował uratowanych. Na­
gle, jeden z nich przystanął przed sterni­
kiem. Szkot cofnął się z przerażeniem, a 
rozbitek rzekł: — „Już kiedyś widziałem 
was. sterniku. Także statek wasz nie jest 
mi obcy!“ — Tak nie ulegało wątpliwości, 
że był to ów tajemniczy gość, przebywa­
jący przed kilku godzinami w kapitań­
skiej kajucie...

Kapitan rozbitego okrętu, gdy mu opo­

wiedziano o niebywałem zdarzeniu, mógł 
dać pewne rzeczowe wyjaśnienia: — „Bvło 
to nad wieczorem, zapad! on wtedy w głę­
boki sen, graniczący ze śmiercią, której i 
my wszyscy byliśmy tak bliscy.. A kiedy 
6ię ocknął, rzekł: Dziś jeszcze będziemy 
uratowani... statek zdąża nam na ratu 
nek... Byłem we śnie na tym statku... Po­
dałem kierunek kursu... Śniłem jasno i 
wyraźnie, wygląd statku dobrze zapamię­
tałem..."

Jak następnie stwierdzono, słowa wy­
pisane na blok-nocie kapitana Dale, na­
kreślone były ręką przybysza z rozbitego 
okrętu.

Wyżej opisany zagadkowy fakt — po­
wiada prof. Karsten — miał miejsce w je­
sieni 1829 roku i potwierdzony został 
przez wiarcgodnych, zaprzysiężonych 
świadków, wśród których był także poseł 
Ameryki Północnej przy dworze królew­
skim w Neapolu, Ekscelencja R. Owen.

Kr.

Walki
sjamskich złotych rybek
W Nowym Jorku zapanowała moda u- 

rządzania walk sjamskich złotych rybek. 
W nocnych lokalach tłoczy się eleganckie 
towarzystwo, aby się przyglądać walkom w 
szklanym basenie z tą samą pasją, z jaką i 
przyglądają się tłumy w Hiszpanji wal- 1 
kom byków. Do basenu wpuszcza „impre- 
sarjo“ dwie rybki złote, sprowadzone że 
Sjamu. Są to samce. Pływają one nie zwra­
cając na siebie uwagi. Potem wpuszcza się 
do basenu rybkę - samiczkę. Ta opuszcza 
się na dno basenu. Walka rozpoczyna się 
między dworna partnerami. Atakują się

Shertock Holmes ustępuje 
miejsca mikroskopowi

Najsłynniejszym detektywem francu­
skim, którego nazwisko najrzadziej spoty­
ka się w prhsie, jest dr. Locard. 
Jemu to zawdzięcza się rozwiązanie 
zagadek kryminalnych takich, jak zbrod­
nia Landru, dr. Bougrat, adwokata Sor- 
ret i wielu, wielu innych.

Zewnętrznie różni się dr. Locard wszyst- 
kiem prawie od popularnej sylwetki de­
tektywa takiego, jakim go przedstawił 
Conan Doyle lub Leblanc. Nie pali fajki, 
nie wypycha kieszeni rewolwerami, nie za­
chowuje się tajemniczo, nie wykłada nóg 
na stół. Dr. Locard jest typem uczonego. 
Średniego wzrostu, krępy, o typowym wy­
glądzie profesora, niczego się nie boi bar­
dziej niż głośnej reklamy i rozgłosu na­
około właenej osoby. Narzędzia pracy, 
któremi posługuje się słynny detektyw, są: 
mikroskop, eoruwetki, retorty, odczynniki 
chemiczne, różne aparaty precyzyjne.

Pomimo skromnych pozorów wyczyny 
dr. Locard a prześcigają pod względem ro­
mantyzmu wszystko, ćo opisało pióro Co­
nan Doyle‘a. Pewnego dnia znaleziono tru­
pa żebraka nad brzegiem Sekwany, przy- 
czem ciało denata skrępowane było dru­
tem. Tygodnie upłynęły zanim zdołano 
zidentyfikować ofiarę zbrodni, zanim skie­
rowały się podejrzenia o popełnienie prze­
stępstwa przeciw koledze ofiary, też że­
brakowi. Oskarżony wypierał się jednak 
Stanowczo wszelkiego udziału w zbrodni. 
Przy rewizji znaleziono w jego mieszkaniu 
wiązkę drutu. Pokazano mu drut. Śmiech 
był całą odpowiedzią żebraka. Śledztwo 
nie posuwało się ani na krok naprzód. 
Wówczas wezwano do pomoc, dr. Lo- 
carda. W ciągu 24 godzin wina żebraka- 
ząbójcy została udowodniona. Locard 
stwierdził, iż drut, którvm obwiązany był 
trup, stanowił część Większego zwoju i 
przy użyciu mikroskopu wykazał, że drut 
ten został odcięty, przyczem zdjął foto­
grafię przekroju. Gdy porównano teraz 
drut znaleziony w mieszkaniu zabójcy z 
drutem zbadanym przez detektywa, oka­
zało się. że mikroskopowe zdjęcia prze­
krojów pasują do siebie jak najdokładniej 
Oskarżony .wobec takiego dowodu rzeczo­
wego przrżńa! się wreszcie do .popełnionej 
zbrodni.
. - W inńvm znów wypadku mikrofotogra­
ficzne zdjęcie chustki, znalezionej w to­
rebce zamordowanej kobiety, pomogło dr. 
Locardowi do odnalezienia właściwego 
tropu Fotografia wykazała, iż w przędzy 
chutki są defekty Chustki z defektami 
rozdawała fabryką tylko swoim pracowni­
kom. wśród których znajdował się właśnie 
przestępca. Dr. Locard jest też twórcą „po- 
roskopii". odkrywca faktu, iż pory skóry 
na ręku człowieka różnią się między sobą 
tak samo, jak odbitki daktyiograficzne 
Poroskopja pozwala więc dr. Locardowi 
zidentyfikować przestępcę , z tą samą ści­
słością co daktyloskopja. M; K.

LUBLIN, mimo wielu zawieruch 
szczyci się cennemi zabytkami. No 
ich ile powstały nowoczesne ma­
gazyny branżowe, gdzie zawsze 
znajdziemy znany, chroniqcy krem 
„MIAFLOR" i higieniczny 
puder „LOR AN" firmy
HENRYK ŻAK 
Poznań.
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WITOLD BOTH,
ceniony skrzy pek-wirtuóz, wystąpi z wła- 

• snym recitalem-W. czwartek, dnia 4 kwiet- 
j nia, w sali koncertowe św.-Marcina Arty­

sta odegra m. in.. piękny koncert M,' Bra­
cha i sonatę: d jnol! Brahmsa. Przy forte­

pianie Zdzisław Pogorzelski.

Wiosna zbliża się. Każdy myśli o wakacjach. Nikt nawet 
nie pamięta, że istnieje grudzień i 5 „gwiazdka“. Czy myśli 
kto o gwiazdce? Napę w no nikt? ag8«5

Pierwsze zdjęcie z burzy piaszczystej, która nawiedziła ostatnio — jak już w „Ku- 
rjerze P.“ donosiliśmy — Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. Fotografia powyż­
sza przedstawia ulice ..miasta Kansas podczas burzy. Ludzie zatyka ;ą sobie usta i ños 

chustką, aby uchronić się przed pyłem, W południe zapanował zupełny mrok.

„Szopka Poznańska“
„Nie kijem go, to lalką...“ — brzmi 

podtytuł szopki. A trzeba przyznać,, że 
uderzenie lalką jest nieraz boleśniejsze, 
niż kijem. Autorzy nie poskąpili sobie 
złośliwości w stosunku do.osób wystę­
pujących na teatrum.

Szczegółowiej omówi „Szopkę" W 
swym niedzielnym felietonie śpecjalj- 
sta-szopkarz, A. M. Swinarski. Zanim 
jednak nasz felietonistą „nie lalką,.lecz 
piórem“ policzy grzechy Ralgera, po­
wiedzmy kilka słów pochlebnych o tej 
imprezie.

Przez scenkę przesuwa się kilkadzie­
siąt kukieł, wykonanych przez artystów 
„Plastyki“. Wszystko to postaci ogól- 
nie znane, a że do swych'pierwowzorów 
bardzo są podobne, samo ich pojawie­
nie wywołuje głośny śmiech. „Piątą 
część „Dziadów” rozgrywa się w wyko­
naniu: Guślarza - Wojciecha Trąba- 
czyńskiego, pierwszego z chóru — Staro 
ale Jaro Ghowskiego, drugiego z chóru 
—red. Ględzierskiego -i zjaw: Rozdrob- 
nika i mec. Goworki. Doskonałe są ku­
kły: prof. Mędrka Klechostraszyna. Ted. 
Nièwiniewicza1 i pana Peé. Poznański 
świat artystyczny reprezentowany jeśt 
w drugiej części „Szopki“ p t. „Muza 
w zaścianku“. Widzimy tu: Mąkoń- 
czyka Ogonkowskiego, Figlarego Maja­
kowskiego. Bzdenona Kosidobskiego. 
Teofilutą Teatrzyńskiego, Zziajana 
Smrozińskiego, Aleksandra Wielkiego 
Pół-Janta pół-Czyńskiego. Niewartura 
Varia Śliniarskiego, Szkaradego Pieglę- 
ra. Występują jeszcze Hos-pitz Pacy- 
kowski, Ja major KuKśki, red Wsikio- 
lewski, prez. Więc-kto z- kim, Wbok- 
dan Plajtgeber. Słowem kukieł obfi­
tość, złośliwości conieiniara, a dla uroz­
maicenia trochę piosenki i trochę hu­
moru.

Trzecie przedstawienie odbędzie się 
dziś, we wtorek, o godz. ,20-ej w Pałacu 
Działyóskich. (tk)
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DZIAŁ GOSPODARCZY
RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE

Pieniądz i papiery wartościowe
Giełdy światowe pozostawały w tygo­

dniu ubiegłym w dalszym ciągu pod zna­
kiem niepewności. Dalszy spadek belgi i 
znaczniejsze wahania kursu funta wpływa­
ły ujemnie na rozwój transakcyj akcjami 
i papierami procentowemi. Szczególnie złe 
wrażenie na giełdach zrobiła deklaracja 
rządu blgijskiego, złożona przed parlamen­
tem, że odtąd obrona franka belgijskiego 
dotychezasowemi środkami na dotychcza­
sowym poziomie staje się niemożliwa i że 
w związku z tem obecny parytet franka zo­
stanie zmieniony. Frank belgijski zostanie 
zdewaluowany o 25% w porównaniu z po­
ziomem obecnym. Wprawdzie na niektó­
rych rynkach mimo to dało się zauważyć 
lekkie wzmocnienie, obroty jednak uległy 
naogól dość znacznemu zmniejszeniu.

Na. giełdzie nowojorskiej pano­
wała tendencja mocniejsza, transakcje roz­
wijały się jednak ospale. Kursy pożyczek 
polskich uległy dużej zniżce. W dniu 29 
marca r. b. notowano (w nawiasach cyfry 
z 23 marca r. b.): 8% poż. Dillona 85.00 
(88.00), 7% poż. stab. 115.00 (117.50), 6% poż. 
doi. 72.00 (75.12%), 7% poż. m. Warszawy 
65.00 (0S.5OJ, 7% poż. śląską 66.00 (70.12%).

Giełda londyńska wykazywała 
nastrój zwyżkowy, przy obrotach małych. 
Interesowano się szczególnie akcjami prze­
mysłu wojennego, fabryk samolotów i sa­
mochodów, koncernów stalowych i fabryk 
chemicznych. W związku ze zwyżką cen na 
rynkach metali, podniosły się kursy akcyj 
kopalń miedzi, cyny, ołowiu i srebra. Na­
tomiast obniżyły się akcje kolejowe, a w 
dziale papierów procentowych pożyczki 
niemieckie, gdy równocześnie wzrosły no­
towania rent brazylijskich i wschodnio- 
azjatyckich.

Na giełdzie paryskiej zniżko­
wały renty, zwyżkowały w dalszym ciągu 
akcje przemysłu wojennego, samochodo­
wego i elektrycznego, a poza tem także 
akcje Banku Francuskiego. Giełda am­
sterdamska wykazywała tendencję 
niejednolitą

Obroty na giełdzie berlińskiej 
znacznie się zmniejszyły, ponieważ zainte­
resowanie szerokich sfer publiczności osła­
bło. Przeważał nastrój słaby zarówno na 
rynku akcyj, jak i papierów procentowych. 
Na giełdzie wiedeńskiej panowa­
ła tendencja słaba, obroty były małe.

Na giełdzie w a r6 z a ws k i e j na­
stąpiło naogól oslabięnie, spowodowane . 
nieco większa realizacją ożywienie jednak 
utrzymywało się nadal. Banknoty dolaro­
we notowano w tyg. ub. 5.28%—5.30%, do­
lary złote ha początku tygodnia 8.94 a w 
końcu wskutek silnego popytu 9.10, ruble 
złote 4.56—4.60, srebrne 1.65—1.72. Czeki
New York podniosły się z 5.30% na 5.31’/8, 
kabel z 5.30’/s na 5.31%. Z dewiz europej­
skich zwyżkowały Londyn i Amsterdam, 
obniżyła się poważnie Bruksela. Za czer- 
wońce sowieckie płacono prywatnie 1,30 
do 1,25 złotych.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały s:ę w ub. tygodniu następujące:

25. 3. 26.3. 27. 3. 28. 3. 29.3. 30.3.

Pszenica
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

15,25
15,00

15,25 
15,' 0 
17,50

17,50 
15,25 
15,10

17,50
15,25
15,00

17,50: - 
15,50; 15,75 
15,25] 15,50 
17,751 —

&t0W arszawa 
Poznań 
Bydgoszcz 
Łódź

13,60
14,00
14,00

13,25
14.00
14,00
13,75

13,00 
14/V 
14,00

13,00
l«,00
14,00

13,00 
14, 0 
14,00 
13,75

14,00
14,00

Jęczmień
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

19.00
18(00
18,00

18.50 
18,00 
18,00
15.50

18,50
18.00
18,00

18,50
18,00
18,00

18.50 
18,uO 
18,00
15.50

18,00
18,00

Owies
Warszawa 
Poznań 
Bydgoszcz 
t ódź

15,00! 
14,75

15,00
14,75
16,00

16,00
15,00
14,75

16.00 16,00 
15.00 15,00 
14,75 ‘ 14,75 
— 115,65

15,00
14,75

Na niektórych rynkach zbożowych, 
zwłaszcza północno-amerykańskich i an­
gielskich, ceny wykazywały naogół w ty­
godniu sprawozdawczym tendencję lekko 
zwyżkową Wiadomości o katastrofalnych 
skutkach dla rolnictwa zachodnich eta­
nów U. S. A burz, które naniosły ogrom­
ne ilości piasku i pyłu, niszcząc zasiewy, 
niewątpliwie wpłynęły na pesymistyczną 
ocenę przyszłych ahiorow w tym kraju i 
przyczyniły się do wzmocnienia kursów 
giełdowych. Dobye ceny uzyskuje rów­
nież pszenica australijska. Natomiast w 
krajach kontynentu europejskiego nie wi­
dać żadnej niemal poprawy.

Tendencja na rynkach polskich była w 
ub. tygodniu wybitnie niejednolita. Zano­
tować można zwyżkę o 0,50 zł. cenę psze­
nicy w Poznaniu i Bydgoszczy, iw Lodzi

o 0.25 zł), natomiast na giełdzie warszaw­
skiej nastąpił spadek ceny żyta i jęczmie­
nia o 0,50 zl, a w Łodzi owsa o 0,25 zł.

Na rynku ziemniaczanym marzec od­
znaczył się wzmożonym eksportem sadze­
niaków. Podaż sadzeniaków ze strony rol­
nictwa nie była nadmiąrna, jeśli chodzi o 
ziemniaki kwalifikowane przez izby wzgl. 
organizacje rolnicze. Natomiast podaż nie- 
uznanych sadzeniaków była znaczna i 
przekraczała zapotrzebowanie. Ceny pozo­
stały na poziomie miesiąca ubiegłego: za 
sadzeniaki uznane od zł 6,00 do 12.00 za 1.

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Opodatkowania kwasu węglowego.
W Dzienniku R. P. nr. 23 z dnia 31 marca 
rb. ogłoszona została pod poz. 151 ustawa z 
dnia 18 marca rb. o opodatkowaniu kwasu 
węgiowego oraz rozporządzenie min. skar­
bu z dnia 31 marca rb. w sprawie wykona­
nia tej ustawy (poz. 156). Ustawa postana­
wia, że bezwodnik kwasu węglowego w 
stanie skroplonym, wyrobiony w kraju o- 
raz przywieziony z zagranicy lub obszarp 
W. M. Gdańską podlega opodatkowaniu. 
Wolny jest ód podatku kwas węglowy, wy­
wieziony zagranicę lub obszar W. M. Gdań­
ska na warunkach, które określa min. 
skarbu. Min. skarbu uprawniony jest do 
zwalniania od opodatkowania kwasu wę­
glowego, przeznaczonego do przemysłowe­
go wyrobu artykułów chemicznych. Poda­
tek od kwasu wynosi 40 gr. od 1 kg. Ob­
szerne rozp rządzenie wykonawcze wszech­
stronnie reguluje techniczną stronę opo­
datkowania kwasu węglowego. Zarówno u- 
stawa, jak i rozporządzenie wykonawcze, 
weszły w życie z dniem ogłoszenia.

(p) Ustalenie dochodu osoby fizycznej 
na podstawie ksiąn handlowych. N. T. A. 
z 38. 1. 1935 r. L. rej. 5920/32 wyjaśnił, że 
przy wymiarze podatku osobie fizycznej 
na podstawie jej ksiąg handlowych — 
włączenie do podstaw- wymiaru pewnych 
pozycyj tych ksiąg, nie będących zyskami 
bilansowemi, może nastąpić tylko o tyle, 
o ile pozycje te są w.azem uzyskanego 
przychodu podatkowego lub też dotyczą 
wydatków niepotrącalnych w myśl art. 6 
ustawy, (k)

Z KRAJU
(k)Ustawodawslwo gospodarcze. W dn.

31 marca r. b. ukazał się Nr. 23 Dziennika 
Ustaw R. P., w którym Ogłoszone zostały 
m. in. następujące ustawy i rozporządze­
nia o charakterze gospodarczym: ustawy 
z dn. 2 marca 1935 r. w sprawie ratyfika­
cji: konwencji międzynarodowej o przer 
wozie osób i bagażu kolejami żelaznemi, 
podpisanej w Rzymie dn. 23 listopada
1933 r. (poz. 141); konwencji międzynaro­
dowej o przewozie towarów kolejami że-, 
laznemi, podpisanej w Rzymie dn. 23 li­
stopada 1933 r. (poz. 142); światowej kon­
wencji pocztowej oraz porozumień świa­
towego związku pocztowego, podpisanych 
w Kairze dn. 20 marca 1934 r. (poz. 143); 
umowy pomiędzy Polską a Czechosłowa­
cją w sprawie wzajemnego wykonywania 
tytułów egzekucyjnych oraz wzajemności 
w sprawach upadłościowych, podpisanej 
w Pradze wraz z protokółem dodatkowym 
dn. 10 lutego 1934 r. (poż. 144); umowy mię­
dzy Polską a Czechosłowacją o wzajem­
ności w sprawach spadkowych, podpisanej 
wraz z protokółem dodatkowym w Pra­
dze dn. 25 stycznia 1934 r. (poz. 145); po­
rozumienia celnego między Polską a 
ZSRR, zawartego w formie wymiany not 
w Warszawie dn. 22 czerwca 1934 r. 
w Warszawie dn. 22 czerwca 1934 r. (poz. 
146); porozumienia między Polską a Danją 
z dn. 1 maja 1934 r„ dotyczącego protokółu 
taryfowego polsko-duńskiego z dn. 10 
stycznia 1934 r. (poz. 147); protokółu pol­
sko-niemieckiego, dotyczącego zniesienia 
przez Polskę i Niemcy wzajemnych za­
rządzeń bojowych w dziedzinie obrotu 
handlowego, podpisanego wraz z dołączo- 
nem do niego porozumieniem o przewo­
zie zwierząt, części zwierząt i przetworów 
zwierzęcych w Warszawie dn. 7 marca
1934 r. (poz. 148); porozumienia między 
Polską a Niemcami w formie wymiany 
not z dn. 15 i 30 grudnia 1933 r. oraz z 
dn. 15 i 31 stycznia, 14. 15 i 28 lutego i
2 marca 1934 r.,dotyczących przedłużenia 
porozumionia celnego między Pol­
ską a Niemcami z dnia 14 paździer­
nika 1933 r. (poz. 149); protokółu polsko- 
perskiego. podpisanego w Teheranie dn. 
22 maja 1934 r. w sprawie zmiany pier­
wotnego tekstu art. VI konwencji handlo­
wej polsko-perskiej z dn. 19 marca 1927 r. 
oraz porozumienia w formie not, wymie­
nionych w Teheranie dn. 22 maja 1934 r. 
między Polską a Persją w sprawie klau­
zuli bałtyckiej (poz. 150); ustawa z dn. 18 
marca 1935 r. o opodatkowaniu kwasu wę­
glowego (poz. 151); rozp min. opieki spo­
łecznej z dn. 26 marca 1935 r. o wykony­
waniu przez fundusz pracy pośrednictwa 
pracy (poz. 152): rozp min. opieki spo­
łecznej z dn. 27 marca 1935 r. o biurze po­
średnictwa pracy dla robotników porto­
wych w Gdyni (poz 153): rozp. min. skar- | 
bu z dn. 29 marca 1935 r. o wypuszczeniu j
3 proc, premjowej pożyczki inwestycyjnej !

kwintal, sadzeniaki nieuznane od zł. 3.50 
do 4.50 za 100 kg.

Po otwarciu kopców przez rolników o- 
kazalo się. że straty w ziemniakach, które 
przezimowały, dochodzą do 15%. Podaż 
ziemniaków jadalnych nie była nadmier­
na, co łącznie ze stratą wpływa na wyso­
kość ceny żądanej przez rolników. W koń­
cu miesiąca marca płacono producentom 
za 100 kg. ziemniaków w zależności od ja­
kości i odmiany od zł. 3,— do 3.75. Ziem­
niaki fabryczne uzyskiwały stosunkowo 
niską cenę, gdyż przeciętnie 13 groszy za 1 
kg % skrobi. W detalu w sklepach sprze­
dawano 1 kg od 6—8 groszy. Eksport 
ziemniaków jadalnych nie rozwija się.

(poz 154); rozp. min. skarbu z dn. 30 mar­
ca 1935 r. o poborze 10 proc, dodatku do 
opłat stemplowych, podatków pośrednich 
i podatku gruntowego oraz 15 proc, do­
datku do podatków bezpośrednich oraz 
spadkowego i od darowizn (poz. 155); 
rozp. ministra skarbu z dn. 31 marca 1935 
r. w sprawie wykonania ustawy z dn. 18 
marca 1935 r. o opodatkowaniu kwasu 
węglowego (poz. 156).

(k) Sytuacja walutowa. Wczoraj w 
dalszym ciągu trwała słabsza tendencja 
dla waluty belgijskiej, której notowa­
nia zdążają do poziomu nowego parytetu, 
wyznaczonego, jak wiadomo, przez rząd 
belgijski na 28 proc, poniżej parytetu do­
tychczasowego. Jak wiadomo, równowar­
tość jednostki walutowej (belgi) w zlocie 
wynosić będzie odtąd 0,150632 grama złota. 
Z pozostałych dewiz wyraźne osłabienie 
wykazał Londyn, Medjolan, oraz poniekąd 
Amsterdam.

(k) Nadanie statutu funduszowi pracy.
W „Monitorze Polskim“ z dnia 1 kwietnia 
■rb. ogłoszone zostało rozporządzenie rady 
ministrów z dnia 29 marca rb. o nadaniu 
statutu funduszowi pracy. Do rozporządze­
nia, jako załącznik dołączony został 
wspomniany statut. Rozporządzenie weszło 
w życie z dn. 1 kwietnia r. b.

(k) Ustalenie ceny sprzedażnej działek 
ziemi przy parcelacji gruntów państwo­
wych. W „Monitorze Polskim" z dnia 1 
kwietnia r. b. ogłoszona została instrukcja 
min. rolnictwa i ref. roln. z dnia 27 marca 
•rb. o ustaleniu ceny sprzedażnej działek 
ziomi przy parcelacji gruntów państwo­
wych.

(k) Podanie o udzielenie pozwoleń przy­
wozu towarów reglamentowanych na n 
kwartał 1535 r. Izba Przemysłowo-Handlo­
wa w Poznaniu komunikuje, Że podania 
o udzielenie pozwoleń na przywóz towa­
rów zakazanych do przywozu rozporządze­
niem rady ministrów z dn. 12 paździer­
nika 1934 r. (Dz. U. R. P. nr. 96 poz. 871) 
na II kwartał r. b. należy złożyć w Izbife 
najpóźniej do dnia 4 kwietnia b. r. Wszel­
kich bliższych informacyj dot. importu ar­
tykułów zakazanych do przywozu, udziela 
się w pokoju nr. 8 Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu, ul. Mickiewicza 31. 
Izba przypomina, że podania należy skła­
dać na przepisowych formularzach w 
dwóch egzemplarzach. Oryginał każdego 
podania musi być zaopatrzony w 5,— zl. 
znaczek stemplowy. Równocześnie Izba 
podaje do wiadomości, że na każdą po­
zycję i punkt taryfy celnej oraz dla każde­
go kraju należy złożyć oddzielne podanie. 
Przy składniu podań należy wymienić mi­
nimum przydziału na jaki firmy reflek­
tują, Dodać wagę jednostki opakowania 
oraz zakomunikować, czy pozwolenie ma 
być wylane za pobraniem pocztowem, czy 
też załatwione w trvbie normalnym.

Z ZAGRANICY
(z) Budżet Rzeszy na r. 1S35 38 dotych­

czas nieogłoszony. Powody nieogłoszenia 
dotychczas budżetu Rzeszy na r. 1935/36 są 
różnie komentowane. M. in. są głosy, mó­
wiące o trudnościach, na jakie natrafia 
rząd Rzeszy przy zbilansowaniu nowego 
budżetu. Narazić ogłoszono ustawę, mającą 
umożliwić rządowi pokrycie wydatków i 
zobowiązań finansowych w okresie przej­
ściowym. W zakresie wydatków na cele 
wojskowe nowa ustawa przewiduje reakty­
wowanie niewykorzystanych do 1929 r. 
włącznie sum w poszczególnych budżetach, 
preliminowanych na budowę okrętów wo­
jennych, na uzbrojenie torpedowców i na< 
sprzęt artyleryjski — celem kontynuować 
nia tych prac zbrojeniowych. Poza tęm 
mirt, finansów otrzymał pełnomocnictwa 
do przejęcia gwarancji m. in. na poparcie 
niemieckiego eksportu do wysokości £00 
milj. Rm., na wykonanie programu uriu- 
chomienia robót w dziedzinie meljoracji —- 
do 100 milj. Rm., oraz kolonizację chłopską 
— 75 milj. Rm. '

(z) Spadek widocznych zapasów świato­
wych pszenicy. Urząd ekonomji rolnej Sta­
nów Zjednoczonych ogłosił, że widoczne 
zapasy światowe pszenicy spadły w r. b. w 
pórównaniu z r. ub. o 255 milj. buszli.
Krótkie informacje gospodarcze

— Światowa produkcja cynku w r. 
1934 wyniosła 1 175 tye. tonn i była więk­
sza niż roczna produkcja w okresie lat 
1931—1933. Udział Polski w produkcji 
cynku spadł z 13% produkcji światowej 
w 1931 do około 9% w r. ub. ,

Nabiał
Tendencja na krajowym rynku masła 

uległa pod koniec tygodnia sprawozdaw­
czego lekkiemu ożywieniu, ceny nieznacz­
nie Się podniosły. Na takie usposobienie 
rynkowe wpływa brak zapasów masła w 
kraju. Dostawy mleka są nadal raczej 
skąpe. W Poznaniu notuje się masło bez 
zmiany 2,60 zł w hurcie loco stacja zalad. 
i 2,80 zł w drobnym hurcie za kg I. gat. 
Ceny drobnego hurtu wahają się między 
3,00 a 3,20 zl za kg. Komisja nabiałowa w 
Warszawie notuje od 29 marca w drobnym 
hurcie: wyborowe formowane 2,80, w blo­
ku 2,70 zł za 1 kg. Notowania giełd za­
granicznych, po poważnym spadku ze- 
szłotygodniowym, utrzymały się na pra­
wie niezmienionym poziomie. Kopenhaga 
notowała w ubiegły czwartek 168 kor. za 
100 kg przy tendencji nieco mocniejszej.

Ceny mleka konsumcyjnego pozostały 
niezmienione. Na rynku serów tendencja 
jest utrzymana-

Jaja
Tendencja zniżkowa uległa zahamowa­

niu, w niektórych okręgach, z powodu 
częściowego uruchomionego eksportu, ce­
ny nawet nieznacznie się podniosły. Ce­
ny osiągnęły naogól b. niski poziom, co 
działa pobudzająco na spożycie. W Po­
znaniu płacono za skrzynię 24-kopową do 
70 zł. Na rynku warszawskim notowano 
jaja świeże od 55—68 zł za skrzynię, zależ­
nie od jakości towaru. Tendencja na ryn­
kach zagranicznych była w tygodniu spra­
wozdawczym naogół utrzymana.

Bydło i trzoda
Ceny bydła rogatego zdradzają tenden­

cję mocniejszą. Tendencja na rynku 
trzody chlewnej była w tygodniu sprawo­
zdawczym ulrzymana. Aczkolwiek prze­
bieg targów krajowych nie był tak oży­
wiony, jak w tygodniu poprzednim, jed­
nak dowozy zostały naogół rozsprzedane. 
Bekoniarnie wielkopolskie płaciły za 
trzodę chlewną, dostarczoną na warun­
kach kontraktowych, w granicach 64—72 
zl za 100 kg żywej wagi, w wolnym han­
dlu — przeciętnie 50 zł za 100 kg. Na lon­
dyńskim rynku bekonów nastąpiła w 
ostatnich tygodniach poprawa wskutek 
spadku dostaw bekonu kanadyjskiego.

Losowań!« 4 proc. Prem.
Pożyczki Inwestycyjnej

Dziś odbyło się losowanie 4% premjo­
wej pożyczki inwestycyjnej.

Wylosowano następujące główne wy­
grane:

Zl. 2CO.GOO — Nr serji 3866, Nr. oblig. 41.
Zl. 1G.CG0 — Nr. serji 5906, Nr. oblg. 49; 

Nr. serji 1992, Nr. oblig. 9; Nr. serji 1914, 
Nr. oblig. 47.

Zl. l.GGO — Nr. serji 6928, Nr. oblig. 38; 
Nr. serji 3289, Nr. oblig. 49; Nr. serji 1892, 
Nr. oblig. 38: Nr. serji 9200, Nr. oblig. 31; 
Nr. serji 5402, Nr. oblig. 10: Nr. serji 1986, 
Nr. oblig. 48; Nr. serji 9938, Nr. oblig. 50; 
Nr. serji 1405, Nr.’oblig. 12; Nr. serji 9594, 
Nr. oblig. 15: Nr. serji 4773, Nr. oblig. 25; 
Nr. serii 3562, Nr. oblig. 15: Nr serji 2365, 
Nr. oblig. 25; Nr. serji 3402, Nr. oblig. 35; 
Nr. serji 5370, r. oblig. 15; Nr. serji 7929. 
Nr. oblig. 24; Nr. serii 1566, Nr. oblig 32; 
Nr. serii 7172, Nr. oblig. 3: Nr. serji 4078, 
Nr. oblig. 26; Nr. serji 6593, Nr. oblig. 42; 
Nr. serji 9855, Nr. oblig. 33; Nr serji 2410, 
Nr. oblig. 8; Nr. serji 640, Nr. oblig. 34; 
Nr. serji 2170, r. oblig. 34; Nr. serji 3369, 
Nr. obli-g. 36.

ZŁ 500 — Nr. serji 1115, Nr. oblig. 43; 
Nr. serji 5968, Nr. oblig. 35; Nr. serji 8527, 
Nr. oblig. 41; Nr. serji 6019, Nr. oblig. 12; 
Nr. serji 5664, Nr. oblig. 48; Nr. serji 4870, 
Nr. oblig. 1; Nr. 6erji 8629, Nr. oblig 10; 
Nr. serji 6706, Nr. oblig. 21; Nr. serji 3712, 
Nr. oblig. 15; Nr. serji 9130, Nr. oblig. 37; 
Nr. serji 9373, Nr. oblig 48: Nr serji 3244. 
Nr. oblig. 4: Nr. serji 1644, Nr. oblig. 6; 
Nr. serji 2142, Nr. oblig. 44; Nr. serji 6639, 
Nr. oblig. 49: Nr. serji 7909, Nr. oblig. 33; 
Nr. serji 4415, Nr. oblig. 21; Nr. serji 684, 
Nr. oblig. 10; Nr. serji 1789, Nr. oblig. 29; 
Nr. serji 8165, Nr. oblig. 49; Nr. oblig 8659, 
Nr. oblig. 21; Nr. serji 6096, Nr. oblig. 29; 
Nr. serji 832, Nr. oblig. 18; Nr serji 2846, 
Nr. oblig. 31: Nr. serji 8788, Nr. oblig. 15; 
Nr. serji 8855, Nr. oblig. 27; Nr. serji 6083, 
Nr. oblig. 34; Nr. serji 4623, Nr. oblig. 41; 
Nr. serji 959, Nr. oblig. 20; Nr. serji 5167, 
Nr. oblig. 1; Nr. serji 8285, Nr. oblig. 40; 
Nr. serji 4607, Nr. oblig. 21; Nr. serji 2285, 
Nr. o-blig. 35; Nr. serji 6000, Nr. oblig. 4; 
Nr. 6erji 6799, Nr. oblig. 19; Nr. serji 613, 
Nr. oblig. 3; Nr. 6erji 9054, Nr. oblig. 27; 
Nr.- serji - 7636, Nr. oblig. 7; Nr. serji 930, 
Nr. oblig. 15; Nr. serji 4986. Nr. oblig. 17; 
Nr. serji 852S, Nr. oblig. 29; Nr. serji 5768, 
Nr. oblig. 40; Nr. serji 8654, Nr. oblig. 30; 
Nr. serji 2168. Nr. oblig. 13: Nr. serji 2091, j 
Nr. oblig. 4; Nr. serji 7197, Nr. oblig. 9; 
Nr. serji 7710, Nr. oblig. 29; Nr. serji 897, 
Nr. oblig. 19: Nr. serji 9564, Nr. oblig. 43; 
Nr. serji 5351, Nr. oblig. 38; Nr. serji 1223, 
Nr. oblig. 8; N-rv seryj: 2807 7093. 1410. 
5487. 3708, 9844, 6735. 6573. 3610 — Nr oblig. . 
8; Nr. serji 7096, Nr. oblig. 16; Nr. serji | 
6318, Nr, oblig. 16; Nr serji 871 i. \r. oblig. 
17; Nr. serji 218?, Nr. oblig.. 41.
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RUCH KOBIECY
Jak Francuzi szerzą propagande polska

13-lecie ,,A.mis dc la Pologne**
i okazji 15-lecia stowarzyszenia 

Przyjaciół Polski (anns de la Pologne) 
we Francji, otrzymaliśmy niezmiernie 
interesujące sprawozdanie z działalno­
ści tego towarzystwa, które zasługuje 
ze wszechmiar na uznanie i bliższe za­
interesowanie wszystkich tyęh, któ­
rym sprawa propagandy polskości za­
granicą i nawiązywania serdecznych 
węzłów z obcemi krajami leży na ser­
cu. Zasięg działania i różnorodność 
akcji to w. „Amis de la Pologne“, które­
go twórczynią i niezmordowaną inspi­
ratorką jest wierna przyjaciółka Pol­
ski p. Rosę Bailły, jest doprawdy ol­
brzymi: obejmuje zgórą sto komitetów 
prowincjonalnych we Francji, szereg 
oddziałów w kolonjach — Algierze, 
Marokko, Tunisie, oraz zagranicą — w’ 
Hiszpanji, Belgji, Włoszech, Szwaj- 
carji, Meksyku. Turcji. Egipcie. Na te­
renie samego Paryża, akcja „Amis de 
la Pologne“, szerząca kulturę polską i 
znajomość naszych spraw narodowych, 
społecznych itp. przenika do licznych 
szkól średnich i wyższych, najróżno­
rodniejszych instytucyj i zrzeszeń. 
Działalność ta przejawia się w rozmai­
tej formie: przy pomocy odczytów, 
konferencji, propagandy prasowej, fil­
mu, imprez, wystaw itp. Na terenie 
Francji zorganizowano dotychczas z 
inicjatywy „Amis de la Pologne“ kil­
kaset tysięcy odczytów o Polsce, nie­
zliczoną ilość koncertów, przedstawień 
w kinach, teatrach i szkołach, ba ow, 
wieczorów przyjaźni polsko-francu­
skiej itd. itd. Niezmiernie doniosłą 
działalność rozwinęło towarzystwo 
przy pomocy licznych wydawni -tw 
prasowyth w Polsce jak to: „les am.s 
de la Pologne“ — miesięcznik ilustro­
wany, ukazujący się od r. 1921, ,Nil--e 
Pologne“ — miesięcznik ilustrowany 
dla młodzieży, -- pismo „Etudes“ — 
zawierające urywki z dzieł polskich 
poetów i pisarzy dawnej i współczes­
nej Poisk’ — Głowackiego, Mickiewi­
cza, Żeromskiego, Sieroszewskiego, 
Fredry itp. tłumaczone na język fran­
cuski, dalej — życiorysy wielkich lu­
dzi — Kopernika, Sobieskiego, Kościu­
szki, Poniatowskiego, historję naszych 
miast — Lwowa i Wilna, liczne bro­
szury i rozprawy, tyczące kwest ji Po­
morza i Gdyni, przewodniki turystycz­
ne po Polsce itd. itd. Obsługa prasy 
paryskiej i prowincjonalnej w zakresie 
szerzenia kultury polskiej i wszelkich 
wiadomości o naszym kraju prowa­
dzone jest przez specjalne biuro praso­
we Warszawa—Paryż.

W r. 1933/34 zorganizowano dwie 
wędrowne wystawy sztuki ludowej i 
sztuki graficznej polskiej, które obje­
chały kilkanaście miast francuskich, 
wystawę turystyki i wystawę sztuki t 
huculskiej w Paryżu — nie licząc ru- I 
chomych wystaw szkolnych, ogląda- j

nych przez zgórą 100 tysięcy uczniów 
rocznie

Stowarzyszenie „Amis de la Polo­
gne“ jakkolwiek kładzie główny nacisk 
na sprawy kulturalne, interesuje się 
również żywo kwestjamj politycznemi

Odsetek kobiet w przemyśle rośnie 
młodocianych - maleje

Ostatnie sprawozdanie roczne in­
spekcji pracy (za 1933 r.) z zakresu o- 
chrony pracy kobiet i młodocianych 
omawia kolejno wyniki badań, doko­
nanych przez inspektorki pracy na te­
renie fabryk w 8 okręgach, a więc: 
stan zatrudnienia kobiet i młodocia­
nych w roku sprawozdawczym, stan 
ochrony macierzyństwa robotnicy, 
praca dzieci poniżej lat 15-tu, badania 
lekarskie młodocianych, sprawa ucz­
niów w rzemiośle i przemyśle, do­
kształcenie młodocianych, nieszczęśli­
we wypadki przy pracy młodocianych 
i kobiet, ochrona robotnicy od nadmier­
nego wysiłku przy pracy, wreszcie 
wychowanie fizyczne kobiet pracują­
cych,

W stanie zatrudnienia kobiet i mło­
docianych przejawia się w dalszym 
ciągu — jak i w latach ubiegłych — 
tendencja do zmniejszenia procento­
wego udziału młodocianych chłopców 
i dziewcząt, zwiększa się natomiast 
nieznacznie odsetek kobiet — o 0,1 
proc. Kryzys ujawnił wyraźnie przy­
czyny wzajemnego ustosunkowania się 
sił na rynku pracy, wykazując, że na 
stan zatrudnienia wpływa głównie 
kalkulacja finansowa, a nie jak twier­
dził przemysł w okresie dobrej kon- 
junktury — względy techniczne — ko­
nieczność pracy młodzieży przy pew­
nych robotach. Potanienie sił robo­
czych dorosłych sprawia, że zatrud­
nianie młodocianych się nie opłaca 
(pe*vną rolę w zmniejszeniu odsetka 
zatrudnionych młodocianych odegrały 
też rozporządzenia Min Opieki Spoi., 
ograniczające nadmierny dostęp mło­
dzieży do warsztatów pracy) — nato­
miast element kobiecy jest zawsze po­
żądany: wartość i wydajność pracy do- 
rosłei kobiety jest ta sama co mężczy­
zny, natomiast stawki płac robotni­

ków i robotnic wykazują duże różnice; 
dzięki temu udział kobiet w produkcji 
w r. 1933 wzrósł w stosunku do 1929 r. 
o 2 3 proc.

Co do pracy dzieci poniżej lat 15-tu. 
zatrudnionych w zakładach pracy, e- 
widencja jest niekompletna, ponieważ 
większość dzieci pracuje w rolnictwie, 
służbie domowej i drobnych zakła­
dach nierejestrowanych w inspekcji

— w r. 1921 złożona została z inicjaty­
wy towarzystwa petycja francuska o 
poszanowanie praw Polski na Górnym 
Śląsku, później w sprawie Draw Polski 
do Pomorza. Również opieka moralna 
i materjalna nad robotnikiem polskim 
we Francji stosowana iest w miarę sił 
i możności tej pożytecznej i pięknej 
placówki.

A. ORZECHOWSKA 
Warszawa.

pracy. Ogólnie można jednak stwier­
dzić dalszy spadek zatrudnienia tej 
kategorji pracowników. Najwięcej 
dzieci zatrudnia służba domowa, lalej 
rzemiosło, handel, przemysł, usługi o- 
sobiste, zakłady widowiskowe. Zanoto­
wano charakterystyczny fakt ucieka­
nia dzieci do pracy zarobkowej, na­
wet w wypadku zaopiekowania się 
domem usunięciem z pracy Przyczy­
na leży w tem, że są one częstokroć 
zmuszane do zarabiania nietylko na 
siebie, lecz również na utrzymanie do­
mu; iedynis zatem rozgałęziona i 
wszechstronna akcja społeczna byłaby 
w stanie powstrzymać napływ dzieci 
do pracy zarobkowej. A. O.

Kobiety francuskie 
otrzymały prawo wyborcze

Izba deputowanych znaczną więk­
szością głosów przyznała kobietom 
prawo wyborcze nietylko w wyborach 
municypalnych, ale i w wyborach do 
parlamentu.

Kobiety francuskie rozpoczęły kampa- 
nję przy pomocy grupy mężczyzn, któ­
rzy uważali, że kobieta dorosła już do 
współpracy z mężczyzną na terenie po­
lityki. Gaston Cherau, członek akade- 
mji Goncourłów powiedział, że „Jeśli 
ongiś matki nasze, które nas wydawa­
ły na świat, nie odczuwały potrzeby 
wypowiedzenia swego zdania w spra­
wach narodowych, to dlatego, że w nas 
pokładały całą ufność. Dawno już za­
wiedliśmy to zaufanie. Kraj nie nale­
ży bardziej do mężczyzny, aniżeli do 
kobiety. Należy on do nich obojga“.

Jedna z publicystek, zabierająca 
głos na łamach „La Femme“, mówi:

„Dziwnem Się wydaje, że prawo po­
zwala oddać głos do urny wykolejone­
mu komuniście, a nie pozwala jedno­
cześnie kobiecie-doktorowi, kobiecie 
prawnikowi, kobiecie - inżynierowi, 
czynić tego samego“.

Z Tow. Ziemianek Wlkn,
Prosimy Panie Przewodniczące Kół po­

wiatowych, które dotychczas nie odesłały

P. Halina Sosnowska
długoletnia wpólp: acowniczka Głównej 
Rady Programowej Polskiego Radja, ob­
jęła z dniem 1 marca zaszczytne stanowi, 

sko wicedyrektora programowego P. R-

do biura naszego wypełnionych kwestiona­
riuszy sprawozdawczych, aby zechcialy to 
uczynić w najbliższych dniach, i to naj­
później do 6 kwietnia br.

Lutowe zebranie śremskiego KoŁa Zie­
mianek zgromadziło kilkanaście członkiń 
i odbvlo się z udziałem Przewodniczącej 
Rady Wyższej Tow. św. Wincentego a Pau­
lo p. Marji Lossów z Grabonoga.

Sprawozdanie roczne przyjęte zostało 
bez poprawek. Następnie omówiono zaofia­
rowaną dostawę mleka z kilku okolicznych 
majątków dla Stacji opiekł nad matką i 
dzieckiem, oraz współpracę członkiń śrem­
skiego Koła Ziemianek z Czerwonym Krzy­
żem.

Po załatwieniu spraw sekcji ekonomi cz- 
nei, oznaczono datę kursu serowarstwa dla 
Włościanek w Wieszczyczynie, na który 
p. Krzysztoporska zaprosiła również pp. 
Ziemianki.

Zkolei p. Szubertowa udzieliła dużo 
cennych rad ogrodniczych, a p. Skrzydlew­
ska z Luciu ułożyła, kolejność bibljoteki 
okrężnej, oraz podała doskonale dobrany 
komplet książek na rok bieżący.

Po omówieniu tych wszystkich spraw, 
n. Maria Lossow wygłosiła prześliczny re­
ferat pt. „Praca charytatywna w zakresie 
Ziemianki“, przedstawiając tę działalność 
na terenie wsi i parafji.

Ożywiona dyskusja po referacie zakoń­
czyła zebranie.

Wlkp. Koło Mł. Ziemianek zawiadamia 
swe członkinie, że od 29 kwietnia do 3 maja 
odbędą się w Czaczu u hr. Żółtowskich 
zamknięte rekolekcje dla członkiń Koła 
nod kierunkiem ks. prób. K. Kowalskiego. 
O szczegółach będą Panie powiadomione 
w najbliższym czasie w specjalnym komu­
nikacie. Zgłoszenia przyjmuje przewodni­
cząca Koła p. I. Kurnatowska, Pożarowe, 
p. Wartosław.

Kobieta ratuje operę
Z okazji 35-lecia pracy artystycznej 

Pani Koroliwecz-Waydowej w Warsza­
wie przesyła p. Z. O. szczegóły z roz­
mowy z dyrektorką stołecznej opery. 
„Mówiąc bez ogródek, do ostatniego 
sezonu Warszawska Opera leżała na 
obydwie łopatki, niedość na tem, leża­
ła przybita do ziemi gwoździami mi- 
tjonowych deficytów. Z politowaniem 
Patrzono na każdego, kto miał odwagę 
mówić o wznowieniu opery w sezonie 
1934-5 r. Ty czasem opera została 
wznowiona i, o dziwo, oĄ kilku miesię­
cy wieczór w wieczór komplety, sytua­
cja nieznana w stolicy od wielu lat.

Taki chwalebny stan rzeczy musiał 
zwrócić baczniejszą uwagę na śmiałka, 
który zwyciężył. Zwyciężył, bo wie­
rzył, że rzecz dobra nigdy nie ginie, 
chyba że ją ktoś lekkomyślnie lub ten­
dencyjnie grzebie,

śmiałkiem tym jest dyrektorka O- 
Pery Stołecznej, pani Korolewicz-Way- 
dowa

„Prowadziłam Operę Warszawską 
w r 1917-8 — mówi pani Waydowa — 
z dużym sukcesem artystycznym i ma­
terialnym tak, jak przede mną nikt i 
Po mnie nikt“.

Zgadza się. Pani Waydowa w jed- 
nym sezonie 1917-8 nietylko powięk­
szyła inwentarz teatru, ale zwróciła w

całości przyznaną jej subwencję.
Po tej jednorocznej udałej próbie p. 

Waydowa wyjechała na dłuższy pobyt 
do Ameryki. Stamtąd obserwowała 
coraz większy upadek Opery Stół.

„Ależ opera wówczas robiła wra­
żenie domu pogrzebowego“ — mówiła 
p, Waydowa. „Obserwując to wszyst­
ko, doszłam do wniosku, że jednak ope­
rę można wskrzesić. W obliczu napa­
ści na operę ijako przeżytek stałam 
niezłomnie na stanowisku, że opera 
jest nieśmiertelna i że przetrwa przez 
długie wieki. Jest to bowiem forma 
muzyczna, która nie może zginąć i nic 
jej nie zastąpi.“

Z taką wiarą w operę podpisała p. 
Waydowa nowy kontrakt z miastem 
na warunkach bodaj gorszych, jak 
dawniej. Miasto przyznało operze 360 
tysięcy zł wzamłan za 40 spektakli, z 
których miasto ściąga cały dochód. — 
Każdy spektakl w komplecie przynosi 
3 200 zł czyli, że miasto -wycofuje z 
subwencji 128 000 zł. Pozatem p. Way­
dowa jest zobowiązana nabyć nowych 
dekoracyj i kostjumów za 50 000 zł. 
Zostaje więc na prowadzenie opery 
przez 9 miesięcy 162 000 zł. Tymczasem 
same gaże miesięczne wynoszą 80 000 
zł co miesiąc.

Przerażenie ogarnia na strawienie 
tych cyfr. A jednak opera idzie i nie 
deficytuje.

„Dziś ta stara, emerytowana opera 
jest zupełnie wewnątrz odnowiona

Weszłam do budynku, który znajdo­
wał się w jak najgorszym stanie. Roz­
poczęłam remont od robót malarskich 
Pracowałam po szesnaście godzin 
dziennie. Przychodziłam do budynku 
przed robotnikami, o godz. 7.30 rano. 
Sama doglądałam ich pracy, sama ro­
botami kierowałam, żeby wypadła 
jak najtaniej. W przeciągu sześciu ty­
godni zmontowałam całą instytucję i 
skład trzystu ludzi. Na pierwszy ogień 
wystawiłam najtrudniejszą operę pol­
ską „Eros i Psyche“ Różyckiego. Zre­
formowałam orkiestrę, która obejmuje 
60 ludzi i uchodzi dziś za najlepszą or­
kiestrę symfoniczną w Polsce. Zrefor­
mowałam również balet, powołując na 
dyrektora Jana Cieplińskiego, świato­
wej sławy baletmistrza. Zreorganizo­
wałam chór, odmłodziłam go. Stwo­
rzyłam ogromną szkołę chóralną, któ­
ra często bierże udział w operach ze 
świetnym rezultatem. Po „Erosie i Psy­
che“ wystawiłam „Carmen“ w nowych 
kostjumach i dekoracjach, następ­
nie Verdiego „Requiem“, nad którem 
pracowaliśmy 6 tygodni, zkolei „Iris“ 
z wielkim sukcesem, dalej „Krainę u- 
śmiechu“ Lehara, która przekroczyła 
już 25 przedstawienie, w międzyczasie 
duże divertissement baletowe „Noc w 
Wałpurgjach“ i szereg dziecięcych 
przedstawień, wreszcie kolosalne dzie­
ło „Don Carlosa“, „Afrykankę“ Meyer- 
beera. „Niemą z Portici“ Aubera z Lo- 
dą Halamą w partji tytułowej,. „Dubu- 
que Ludwika Rocco, „9-tą Symfonję

Beethovena i „Parsifala“ Wagnera.
Dodać do tego należy, że p. Waydo­

wa poza subwencją z magistratu nie 
pobiera znikąd żadnych zasiłków. Nikt 
się z niemi nie spieszy. A widoczne po­
wodzenie, przy zresztą bardzo umiar­
kowanych cenach miejsc, każę najwi­
doczniej wszystkim spokojnie spać, że 
i jutro i pojutrze opera w stolicy bę­
dzie. I to opera na wysokim poziomie 
artystycznym, tego bowiem obecna ry- 
rektorka najwięcej przestrzega. Pani 
Waydowa twierdzi, że posiada u sie­
bie tylko talenty doskonałe. Z prawdą 
się to nie mija, publiczność zamęcza 
wszystkich bez wyjątku śpiewaków 
bisami.

Mimowoli nasuwa się pytanie — w 
czem leży sekret tak wielkiego powo­
dzenia?

Doskonały zmysł kierowniczo-ad- 
ministracyjny i niezwykła pracowitość 
od wczesnego rana aż do końca przed­
stawienia., codziennie i wszędzie, we 
własnym gabinecie, przy lekcjach, 
przy próbach, przy biletach, przy tele­
fonach, wszędzie i zawsze sama. Zapo­
minamy o najważniejszem — olbrzy­
mia znajomość muzyki i talentu i po­
czucie piękna w każdym calu.

Jeszcze nie tak dawno pani Koro- 
lewicz-Waydowa, jako pierwszorzędna 
śpiewaczka operowa, roznosiła sławę 
Polski zagranicą, dziś podtrzymuję ją 
niezwykłą sprężystością w kierowaniu 
wielką instytucją, operową i uwypukla 
wartość kohiety-Polki. (zo)
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Po zamknięciu dyskusji
Z powodu wykładu prof, Ułaszyna 

o prawie małżeńskiem wywiązała się 
na łaniach „Dziennika Pozn.** polemi­
ka między p. E. Januszkiewiczem a pre­
legentem. W tej sprawie przysyła nam 
jeden z najstarszych przedstawicieli 
tutejszego świata prawniczego, p. Ka­
zimierz Żuromski, pod powyższym na­
główkiem następujące uwagi:

Redakcja „Dziennika Pozn.‘‘, zamy­
kając dyskusję w sprawie polemiki 
„Ułaszyn—Januszkiewicz“ wyrządziła 
krzywdę prawnikom całego świata, 
których pan profesor Ułaszyn'“ degra­
duje do roli papug, mogących przy 
interpretacji tekstów i porównaniu 
kodeksów „tylko powtarzać coś za 
kimś*' i nie posiadających „swego zda­
nia o charakterze naukowym“. Szkoda 
naprawdę, że się tak stało, i że za­
mknięto dyskusję, bo warto przecież 
imieniem chociażby tylko tutejszej 
palestry rzec głośno do nieco przytę­
pionego słuchu pana profesora, co na­
stępuje:

Z całego jego artykułu w numerze 
77 „Dz. Pozn.** zionie wprost śmieszna 
zarozumiałość, nie licująca absolutnie 
z powagą naukowca. Poza swoim auto­
rytetem nie uznaje pan profesor żad­
nego innego. Kto nie słuchał i nie 
przerzucał kartek wykładów pana pro­
fesora, jest w jego oczach ignorantem.

Zdanie pana profesora jest nieomyl­
ne i nikt nie jest zdolen, jak sam wy­
raźnie twierdzi, obalić jego wywodów. 
Podjęła się pono tego raz jedyny pew­
na wysoka instytucja na zebraniu, 
złożonem przeważnie z uczonego kleru, 
w którem brało też udział kilku bi­
skupów’, ale stchórzyła, bo doszła do 
przekonania, że „niebezpiecznie jest 
polemizować** z panem profesorem U- 
łaśzynem. Szanująca się najwidoczniej 
ta instytucja miała, mojem zdaniem, 
zupełną słuszność, ignorując wywody 
pana profesora, który posługuje się w 
polemice swej w braku rzeczowych ar­
gumentów arcyniesmacznemi wyciecz­
kami osobistemi i także nielicującemi 
z jego społecznem stanowiskiem?

Wystarczy ku temu przeczytać cho­
ciażby tylko ostatnie zdanie jego ar­
tykułu, w którem konstatuje, że sąd 
nie ma powodu do szczycenia się po­
siadaniem w gronie swoich pracowmi- 
ków p. Januszkiewicza. Każdemu czy­
telnikowi narzuca się przy tym ustę­
pie mimowoli pytanie, czy też uniwer­
sytet poznański może szczycić się po­
siadaniem pana profesora Ułaszyna. 
Ale pan profesor jest oczywiście aż 
nadto pewien siebie, by mógł choć na 
moment przypuszczać, że odpowiedź 
na to pytanie wypadnie negatywnie.

Że poziom dyskusji nad jego wy­
kładem musiał być niski, temu nie po­
winien pan profesor wogóle się dziwić, 
bo _ przecież dyskusja musi' zwykle 
mniej lub więcej zastosować się do po­
ziomu samego wykładu względnie 
prelegenta.

Co my, prawnicy, o tym wykła­
dzie i o publicznie głoszonej wyłącznej 
kompetencji pana humanisty' Ułaszy­
na w sprawie interpretacji tekstów 
i porównywania kodeksów sądzimy, 
domyśleć się muszą chyba wszyscy in­
teligentni czytelnicy za wyjątkiem 
samego pana humanisty. Mnie osobi­
ście po przeczytaniu jego artykułu w 
numerze 77 „Dziennika Pozn.“ przy­
szły na myśl czasy szkolne, kiedy, bę­
dąc w kwarcie, śmiałem się do rozpu­
ku porówno z innymi trzynastoletnimi 
uczniakami gimnzajum św. Marji 
Magdaleny podczas lekcji pewnego 
profesora-Miemca, który zwykł był 
rozpoczynać swój wykład temi sło­
wy: „Ja. Momsen, i inni filozofowie“.

Ow profesor był bezsprzecznie naj­
słabszą wówczas siłą pedagogiczną

wspomnianego zakładu. Ignorowali go 
bez wyjątku wszyscy jego koledzy z 
dyrektorem na czele, a na jego śmiesz­
nej pyszałkowatości połapali się na­
wet, jak już zaznaczyłem, trzynasto­
letni kwartanerzy. Jedyną pociechą, 
było jego własne samopoczucie. Być 
może zresztą, że mu wyrządzono 
krzywdę, gdyż nie znano wówczas je­
szcze teorji Einsteina, według której 
wszystko jest przecież względne, a więc 
w naszym wypadku także rzekomo 
nieomylny rozum i przypisywana so­

bie wyłączna kompetencja pana pro­
fesora Ułaszyna w sprawach czysto 
prawniczych.

Mnie nie chodzi jednak tyle o ana­
lizę jego mózgu, ile o jego bezgranicz­
ną zarozumiałość, z jaką napada w 
swym artykule między innymi na 
prawników, w których interesie po­
zwoliłem sobie tu wystąpić, śląc rów­
nocześnie w’ stronę pana Ułaszyna i je­
go artykułu serdeczny uśmiech i po­
zostawiając prawniczą i logiczną in­
terpretację tego mego uśmiechu wy­
łącznej kompetencji wszechwiedzącego 
pana humanisty.

KAZIMIERZ ŻUROMSKI

Najlepsi pięściarze polscy w Poznaniu
W niedzielę minął ostatni termin 

wysłania zgłoszeń na mistrzostwa Pol­
ski —. Do wtorku przedpołudnia 
nadeszły oficjalne zgłoszenia ze 
wszystkich okręgów, za wyjątkiem

Krakowa i Wołynia, tak, że skład Kra­
kowa, podany w poniżej zamieszczonej 
tabelce, należy traktować jako przy­
puszczalny. YYołyń prawdopodobnie 
mistrzostw nie obeślc.

Mistrzowie Polsk; Musza Kogucia Piórkowa Lekka
Czortek Rogalski Forlański Sipiński

Poznań
Warszawa
Pomorze
LublL.
Lwów
Wilno
Śląsk
Łódź
Kraków
Białystok

Sobkowiak
Wieczorek
Wyszecki

Nieprz
Sandler
Jarząbek
Gluba
Szczurek
Górecki

„Wirski“
Rotholc 
Krzemiński I 
Wo ¡sławski
Veit
Krasnopiórak
Nowakowski
Spodenkiewicz
Nowicki

Misiorny
Po lus
Kowalski
Bończoszka
Ackiermann
Szczypiorek
Rudzki
Woźniakiewicz
Chrostek
Piotrowicz

„Kajnar“
Bąkowski
Wiecki

Bienenstock
Orlicz
Krawczyk
Banasiak
Bednorz
Maj

Mistrzowie Polski Pólśrednia Średnia Półciężka Ciężka

walkę zawodnikowi Ratkemu z „Pla- 
ge-Laśkiewicza" napomnienie. W od­
powiedzi na to Ratkę »policzkował sę­
dziego. Doszło do awantury i zawody 
musiano przerwać. (Pat)

Lekka ałlełyka
Bieg na przełaj urządza w niedzielę 7 

bm. o godz. 12.30 w południe „K. S. M. M.“ 
Poznań—Główna. Zgłoszenia wraz z wpiso- 
wem 50 gr. od zawodnika, przyjmuje p. A. 
Śliwiński, ul. Gnieźnieńska 20.

Piłka itoźisa
Niedzielne mecze ligowe sędziować bę­

dą: „Warta" i „Cracovia“, p. Laskowski z 
Warszawy; „Poionja“ i „Garbarnia“, p. 
Rettig z Łodzi; „Wisła“ i „Śląsk“, p. Zeman 
ze Lwowa; „ŁKS“ i „Warszawianka“, p. 
Brzeziński z Poznania; „Ruch“ i „Pogoń“, 
p. Seidner z Krakowa.

Paryż 1 Wiedeń 2:1 (2:1). W spotka­
niu międzymiaslowem rozegranem wobec 
35 tysięcy widzów w Paryżu na stadjonie 
„Książąt“, zwyciężyli po pięknej grze go­
spodarze renomowaną jedenastkę profe- 
sjonatów wiedeńskich, przyczem szczegól­
nie wyróżnił się nieznany dotąd środko­
wy napastnik Francuzów 21-letni Her- 
pin. zdobywca dwóch bramek. 'Tel. wl.)

Zniesiona kara. Wydział Dyscypliny 
P. Z. P N. na ostatniem posiedzeniu 
postanowi! zawiesić karę piłkarza Smocz­
ka na czas 6 miesięcy. Jak wiadomo. 
Smoczek, grający ostatnio w Garbarni, 
został ukarany 6-miesięczną dyskwalifi­
kacją. Obecnie piłkarz ten wstąpi} do 
stołecznej Warszawianki, a wobec za­
wieszenia kary, grać będzie na środku a- 
taku na meczu z Ł. K. S. w Łodzi 7 bm.

Seweryniak Majchrzycki Piłat

Poznań
Warszawa
Pomorze
Lublin
Lwów
Wilno
Śląsk
Łódź
Kraków
Białystok

Misiurewicz 
Doroba II 
Bies 
Ceglarz 
Biłej
Bieniek
Taborek
Kolonko
Kusznier

Lewandowski
Karpiński
Sarnowski
Urban
Leoniak
Kurek
Chmielewski
Jodłowski

Szymura
Doroba 1
Wezner
Baranowski
„Wjdding“
Wojtkiewicz
Wystrach
Kraszewski
Morawa

Karpiński
Mizerski
Kuchnowski

Wrażidło

Prsed rozpocstynającemi się w piątek mistrzostwami indy­
widualnemu

Recital skrzypcowy
WITOLDA BOTKA
W czwartek, dnia 4 kwietnia o godz. 8 

wieczorem w sali koncertowej św. Marci­
na odbędzie się recital cenionego skrzypka- 
wirtuoza Witolda Botha. Artysta ten'prze- 
bywający do niedawna w Berlinie, gdzie 
ukończy! 6tudja muzyczne u znakomitych 
profesorów, osiadł na State w Poznaniu, 
poświęcając się pedagogice, na którem to 
polu zjednał sobie duże uznanie. Również 
chlubnie znana jest działalność jego jako 
wirtuoza, przyjęta bardzo życzliwie przez 
koła fachowe. Pierwszy występ Witolda 
Botha na własnym recitalu, da nam moż­
ność zapoznać się ws/echstronnie z jego 
wybitnym talentem. Artysta odegra kon­
cert Brucha g-moll. ebnatę d-moll Brahm­
sa oraz utwory Vitaliego, Viottego, Tor- 
Aulina, Różyckiego i in. Przy fortepianie 
Zdzisław Pogorzelski.

Bilety w cenie 1.— do 2,— zł, do nabycia 
w i me A. Szrejbrowski. ul Pierackiego 20
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Tegoroczne mistrzostwa pięściarskie 
zapowiadają się imponująco, świadcząc 
wymownie, że ta dziedzina sportu rozwija 
się u nas doskonale, bodaj nawet najlepiej 
i ma wszelkie dane w tym kierunku. Po­
cieszającym zwłaszcza objawem jest roz­
wój wszerz, bowiem pięściarstwo polskie 
wstępnym bojem zdobywa sobie coraz to 
nowe tereny, zapuszczając się obecnie aż 
hen, na wschód, gdzie można bardzo łatwo 
wyłonić pierwszorzędne talenty. Narazie 
jeszcze przodują dawne ośrodki z Pozna­
niem, Warszawą, Łodzią i częściowo Ślą­
skiem na czele. One też prawdopodobnie 
również i w bieżącym roku podzielą się za- 
szczytnemi tytułami.

Zanim przejdziemy do omówienia szans 
w poszczególnych kategoirjach. pragniemy 
zwrócić uwagę, że komisja sędziowska jest 
trochę za szczupła. W razie niemożności 
sędziowania jednego chociażby arbitra 
przy spotkaniu zawodnika warszawskiego 
z poznańskim (z czem zawsze należy się 
liczyć) mogliby organizatorzy znaleźć się 
w przykrej sytuacji, bowiem jest akurat 
tylko jeden komplet (czterech sę­
dziów). Czy nie wartoby sprowadzić zapa­
sowych z Pomorza lub Łodzi?

A teraz sprubójmy odpowiedzieć na py­
tanie: jacy pięściarze zdobędą w tym roku 
zaszczytne tytuły mistrzowskie? Zaeznie- 
my od najniższej kategorii kolejno aż do 
ciężkiej.

W muszej z całej stawki zdecydowa­
nie wyróżniają się Czortek (Wr), Jarząbek 
(Śi) i Sobkowiak (Pz). Wybór pomiędzy 
nimi jest bardzo trudny. Odnosimy jednak 
wrażenie, że Czo-rtek obecnie wykazuje pe­
wien spadek formy, a zwłaszcza brak mu 
wytrzymałości, która przy uciążliwych 
spotkaniach eliminacyjnych odgrywa nie­
wątpliwie poważną rolę. Dlatego też byli­
byśmy raczej skłonni typować, że pierwsze 
miejsce zajmie zwycięzca spotkania Jarzą­
bek i Sobkowiak. Własny grunt, oraz wy­
kazane ostatnio wspaniale walory przema­
wiają raczej za „warciarzem**, chociaż i 
Ślązak jest zawodnikiem wysokiej klasy.

Nie bez znaczenia będzie tu też rezultat lo­
sowania.

W koguciej stawka przedstawia się 
bodaj, że najsłabiej, dlatego też o niespo­
dziankę w podobnych warunkach nietrud­
no. Po wycofaniu Rothoica wybijają się: 
Spodenkiewicz (Łd), ,.Teddy“ (Wr) i No­
wakowski (Śl). Zasadniczo najwięcej szans 
ma rutynowany, oraz znajdujący się w 
niezłej obecnie formie Łodzianin; jednak 
niewątpliwie lepszy jest od niego Warsza­
wianin. i jeżeli zdoła wytrzymać nerwowo 
— powinien, odnosimy wrażenie, zwycię­
żyć. Ślązak dłuższy czas nie walczył, dla­
tego ma mniejsze szanse. Nie wolno jednak 
lekceważyć Krzemińskiego (Pomorze) i 
Wojsławskiego (Lb), zwłaszcza ostatniego, 
który pokonał w swoim czasie znajdujące­
go się wówczas w dobrej formie Pelę.

*
Przygotowania do mistrzostw Polski są

już na ukończeniu. Organizatorzy dokłada­
ją wszelkich starań, by całość wypadła im­
ponująco. Publiczność będzie miała wspa­
niałe widowisko sportowe, gdyż do Pozna­
nia przybywają najlepsi w chwili obecnej 
zawodnicy z całej Polski. W piątek dnia 5 
bm. rozpoczynają się przedboje o godz. 20. 
W dniu tym walczyć będzie 18 par, ćwierć­
finały rozpoczynają się w sobotę już o go­
dzinie 10. W dniu tym przez ring przewi­
nie się 28 par; w półfinałach, które rozpo­
czynają się w niedzielę o godz. 11, weźmie 
udział już tylko 12 par. Losowanie zawod­
ników odbędzie się według wzoru mi­
strzostw Europy.

Otwarcie mistrzostw Polski, będzie mia­
ło charakter bardzo uroczysty, którego do­
kona prezes okręgu p. por. Łapiński. Po 
przemówieniu wciągnięty zostanie \ną 
maszt sztandar narodowy, a orkiestra ope-l 
gra „Jeszcze Polska nie zginęła“. Repre­
zentacja Poznania otrzymuje ostatni szlif; 
pod okiem pp. Matuszewskiego oraz Maj? 
chrzyckiego. Zawodnicy znajdują się w do­
skonałej kondycji fizycznej. Bilety w 
przedsprzedaż,^ nabywać ,można w firmie 
„Camera**, (kom)

Na tle walki
w przemyśle budowlanym
Od Zw. Pracodawców przemysłu bu­

dowlanego otrzymujemy następujące 
pismo, które ze względu na wyświetle­
nie sprawy umieszczamy:

Wobec ukazania się na łamach pi­
sma Szan. Panów, komunikatu związ­
ków pracobiorców w przemyśle budo­
wlanym, wypaczającego rzeczywisty 
stan pertraktacyj, donosimy, że spra­
wa klasyfikacyj rzemieślników jest 
nader aktualna i sprawiedliwa. Tary­
fa w innych miejscowościach, jak np. 
w Warszawie, zawierają już odnośną 
klauzulę. Zresztą przy pertraktacjach 
punkt, ten już odpadł, z czego wynika 
życzliwe ustosunkowanie się praco­
dawców w celu sfinalizowania per­
traktacyj do umowy zbiorowej.

Wysuwany argument, jakoby za­
robki pracowników w przemyśle budo­
wlanym miały charakter „głodowy“, 
nie wytrzymuje krytyki wobec ogólnej 
zniżki cen za towary pierwszej potrze­
by. Wynika to już z faktu, że murarz, 
czy cieśla zarabia tygodniowo ponad 
40 złotych.

Zaznaczamy osobno, że zarobki pła­
cone murarzom zatrudnionym u tak 
zwanych partaczy są o wicie niższe.

Żądania pracobiorców do ustalenia 
jednolitego zarobku na okręg całego 
woj. poznańskiego. Związek Praco­
dawców nie może akceptować, wobec 
braku legitymacji i działania na tym­
że obszarze.

Za ogłoszenia i reklamy odpo 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Pięściarz pobił sędziego 
ringowego

Lublin. — Niezwykle gorszący
wypadek spoliczkowania sędziego rin- 

i gowego miał miejsce w niedzielę na za-

woctach międzyklubowych sekcji pię­
ściarskiej klubu fabrycznego „Plage- 
Laśkiewicz“ z „Policyjnym Klubem 
Sportowym“. W czasie spotkania, któ­
re zakończyło się Wysokiem zwycię­
stwem „Policyjnego“ w stosunku 14:2, 
sędzia ringowy udzielił za nieczystą

Dziś odczyt z przeźroczami 
HANSA MOR A WITZ A z Wiednia, 

TYLKO DLA PA NB 
W SKODĘ, dnia 3. bm. tylko dla mężczyzn.

Zapowiedziane dwa odczyty w języku 
niemieckim znanego katolickiego prele­
genta Hansa MORAWITZA z Wiednia, 
wywołały wielkie zainteresowanie sfer 
kulturalnych, wobec czego przeniesione 
zostały do sali obszernej DOMU RZE­
MIEŚLNICZEGO przy’ ul. Fr. Ratajczaka 
21. HANS MORAWITŻ mówić będzie o od­
kryciach prof. Dr. Knausa (Austrja) i Dr. 
Osino (Japonia) na następ, tematy: racjo­
nalna pielęgnacja zdrowia u kobiet. — Cho­
roby kobiece I zapobieganie im — 
nowoczesna higiena kobiet — co wiedzieć 
się powinno o małżeństwie według metod 
Dr. Knausa i Ogino — tragcdja okresu 
przejściowego — jak znieść i jakie zabiesl 
higieniczne należy stosować w okresie 
przejściowym, -- niebezpieczne lata — hi- 
sterja — zazdrość Ud,

Mówca porusza jeszcze: „sprawę natu­
ralnego noiycia w małżeństwie“, „moralne 
rozwiązanie zagadnień małżeńskich, — 
„zdrowa i szczęśliwa rodzina jest podstawą 
państwa“.

Ze względu na obfity temat odczyty 
rozpoczną się punktualnie o godz. 8 wie­
czorem.

Przedsprzedaż biletów w cenie 1,— do 
3.— zł (plus ustaw, dodatków) w firmie A. 
Szrejbrowski, ul. Br. Pierackiego 20, tel. 
56-38. oraz wieczorem w dniu odczytu od 
godziny 7 przy wejściu na salę,
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W sobotę, 30 marca 1935 r. o godz. 19,30, zmarłą, po 
krótkich cierpieniach, nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babka, ś. p.

Stanisława Szelłerowa
Pogrzeb odbędzie się dnia 3. 4. br. o godz. 10,30 z kost­

nicy cmentarza w Górczynie. o czem donoszą
w smutku pogrążeni

ag 10 823 córki, synowa, syn i wnuki
Osobnych uwiadomień nie wysyła się..

W poniedziałek, 1 kwietnia 1935 r.* zasnęła w Bogu, po długoletnich, z anielską cier­
pliwością znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św, moja najukochańsza żona, na­
sza najdroższa matka, babka i siostra, ś. p.

z Gregorów

Marja Janowa Karchowska
przeżywszy lat 71. Pogrzeb odbędzi się w czwartek, 4. bm. o godz. 4 po poł. z kaplicy szpitala 
miejskiego przy ul. Koziej na cmentarz święto marciński przy ul. Towarowej. Msza św. żałobna 
nazajutrz o godz. 10 rano w kościele św. Mar cina.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, córka, zięć i wnuki.

Poznan, ul Fr. Ratajczaka lla.
Zakład pogrzeb. „Ceremoniał", uL Towarowa 25. teł. 31-80.

Podziękowanie!
Wielebnemu Ks. Siudzie., Tow. Muzycznemu Kolejarzy, 

Kolegom, Pracownikom Warsztatowym P. K. P.. Związ­
kowi Inwalidów Wojennych R. P.. Tow. Obywateli z Ob­
czyzny, wszystkim Krewnym i Znajomym za oddanie ostat­
niej przysługi memu drogiemu mężowi, ś. p.

Ignacemu Wysogórskiemu
składam serdeczne

d 1691 Poznań, Rataje 122.
Bóg zapłać!

zona.

J Róże krzaczaste
10 sztuk w najpiękniejszych, w tym roku 
kwitną tych odmianach z nazwami i wskazów­
kami, 2 róże pnące i 10 cebulek gladjoli o du­
żym kwie iu wysyła włącznie opakowania 

i portorja za 12,— zł zaliczką
Szkółka Róż B. KAHL,

Leszno (Wlkp.) ng 847«

Dnia 1 kwietnia 1935 r. o godzinie 10,30 przed południem, zmarła nagle, opatrzona Ole­
jami św., nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, ś. p.

Władysława Strzyżewska
z domu Smorowska

przeżywszy lat 74. Eksportacja zwłok do kościoła odbędzie się w czwartek, dnia 4 kwietnia rb. 
o godz. 10 przed południem, poczem nabożeństwo i pogrzeb na cmentarz.

W głębokim smutku pogrążeni
żnin, Bydgoszcz. córki, zięciowie i wnuki.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się. dg 1681

FARBY -
zawsze najtaniej w znanym

Specjalnym Składzie Farb i Lakierów
FR. «OCiFDSKI, ul. Wodna 6.
ng 7566 telefon 56-93, 37-93

ABłUTlKi;
do wody, pary i gazu

oraz wszelkie artykuły techniczne 
poleca najkorzystniej dg hb?

SI. MQN i s-fe S. A.
Poznań» Plac Wolności 11* Telefon 40-10, 40-11,

Po długich 1 ciężkich cierpieniach, zmarła nagle, dziś o godzinie 
10-tej rano, opatrzona Olejami św., moja najukochańsza i nieodżałowana 
żona, nasza najukochańsza i najlepsza siostra i ciocia, ś. p.

Eksportacja zwłok w czwartek, 4. bm. o godzinie 9-tej rano z domu 
żałoby w Nochowie do kościoła farnego w Śremie, poczem złożenie zwłok 
na 6tarofarnym cmentarzu, o czem donoszą

Nochowo, dnia 1 kwietnia 1935 r.

w ciężkim smutku pogrążeni
mąż z rodziną.
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Okazja
Tylko krótki czas

Zupełna wisprzedsiż
pozostałych towarów z masy konkursowej firmy

Poznań, ulica Nowa 6.
Po niebywale zniżonych cenach i

koronki, tiule, aksamity, rękawiczki, pończochy, arty­
kuły niemowlęce, guziki i wszelkie towary krótkie

ZA BEZCEN!
drg 1872

wobee czeg» aaleiy • ni« dbać i racjonalnie pielęgnować je pastą do tębów i woda do n«t 
Vademécum. Doświadczenia wykazały, że mikroby próchnicy są największym wrogiem zębów. 
Pasta do zębów Vademécum, dzięki dużej zawartości składników antyseptyeznyeh, niszczy 
mikroby próchnicy w jamie ustnej i zapobiega rozwojowi tych mikrobów w szczelinach zębów 
aa resztkach pozostawionych pokarmów.

PSS * do zębów Vademécum, dzięki swym specjalnym właściwościom, zapewnia już po 
kilkura zo wen. użyciu—białe, lśniące zęby.

Eliksir Vademécum, niezastąpiony środek antyseptyczny, służy nietylko do utrzymania 
higieny jamy ustnej i gardła, lecz jest uniwersalnym środkiem, skutecznym i właściwym dla naj- 
rśżno- daiejszyeh celów. Czyni oddech świeżym i przyjemnym.

VADEMECUM
Polecane przez powagi lekarskie świata,

ORYGINALNE PROSZKI
„MIORENO-

NERVOSIN"
R.HS.W.
ZNAK FABP.

xKOGUTKIEM
SA SROOKItM

KOJĄCYM BÓLE«
ZAJTOlOWANlt j W- , - »

BÓLE CłOWY
BOLE ZĘBÓW
GRYPA/PRZE ZIĘBIENIA 
BOLE: A BTOETYtZNE, 
STAW OWE . KOSTNE i T. P.

ŻĄOAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

ZE ZN.FABB. KOGUTEK 
SPRSEOAJ^ APTEKI

VW W7&

FARBY - LAKIERY - POKOSTY
FABRYKI J. PEREK - LESZNO 

PO CENACH FABRYCZNYCH TYLKO 
WODNA 13,TEL. 53-26, dawniej W. Garbary 39
Pokost czysto lniany pod gwarancją — kilo 185

 ng 6 72.,

III. 2. U. 4/35. Obwieszczenie. Sąd Okręgowy w Ostro­
wie postanowieniem z dnia 27 marca 1835 ogłosił otwarcie 
postępowania upadłościowego co do majątku firmy Leon 
Czariiński Sp. Akc. w Ostrowie-Krępa, Fabryka maszyn 
i narzędzi rolniczych, zastąpionej przez Zarząd w osobach: 
1) Bogdana Szembeka, rolnika z Wysocka Wielkiego, pow. 
Ostrów7, 2) Walentego Mierzejewskiego, aptekarza z Ostro­
wa, 3) Mieczysława Niemo je wskiego, rolnika w Ostrowie, 
4) Józefa Wentzla, kupca w Ostrowie. Wzywa się wierzy­
cieli upadłego dłużnika, aby zgłosili swe wierzytelności do 
dnia 15 czerwca 1935 do Sądu Okręgowego w Ostrowie, po­
kój 21, z zachowaniem wymogów z art. 159—152 rozp. Frez. 
R P. z 24. 10. 1934 iDz. Ust. R. P. nr. 93-34 poz. 834 o pra­
wie upadłościowem). Sędzią komisarzem wyznaczony zo­
stał sędzia Sądu Okręgowego Karol Wożniak w Ostrowie, 
a syndykiem upadłości Mgr. Albin Piechocki, zamieszkały 
w Ostrowie Rynek 5. Sąd Okręgowy Wydział UL Cywilny.

ng 8083
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Bilans roczny Komunalnego Banku Kredytowego w Poznaniu
 na dzień 31 grudnia 1934 r. Stan biernyStan czynny

1. Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Pol­
skim, P. K. O. B-ku Gosp. Krajów, i bony 
bezproc. Funduszu Inwestyc. ......

2. Waluty zagraniczne.............................. . . .
3. Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państw................. 757.964,30
b) pap. hipoteczne .... 1.608.756,27
o) akcje.................................. , 5.200,04

4. Banki krajowe ...................................................
5. Banki zagraniczne .....
6. Weksle zdyskont. (wtem kom. zl4.200.717,65)
7. Weksle protestowane......................................
8. Rachunki bieżące (salda debetowe)

a) zabezpieczone.................  1.453.001,60
(w tern. kom. 551.296,12)

b) niezabezpieczone . . . . 2.039.886,66
(w tern kom. 1.764.430,10

9. Pożyczki terminowe (w tern, komun.
6.731.369,—)............................................................

9a Należności z tytułu układów konwersyjn.
10. Nieruchomości ...................................................
11. Różne rachunki ...................................................
12. Długoterminowe pożyczki:

a) hipoteczne..................... 17,303.683,41
b) komunalne ...... 7.978.761,59• -----

13. Długoterminowe poż. komun, obligacyj.
14. Raty od pożyczek hipotecznych . . . . .
15. Raty od poż. obligacyjnych komunaln. .

16. Udzielone gwarancje
17. Inkaso . . . • ...

zl

1 542 701 
144 052

gr

13
30

2 371 920;61 
261 643¡05 
273 117j91

5 232 645 49 
275 561 03

3 492 888 26

7 976 248 53 
117 910¡— 
769 01889 
438 66146

25 282 445
7 984 931L 

1 385 306 28
404 366 50

57 953 417 44
209 000¡ — 
770 262:79

58 932 680 23

1. Kapitały własne:
a) zakładowy ....
b) zapasowy .....
c) inne rezerwy . . .
d) fund, amortyzacyjny

2. Wkłady:
a) terminowe.................

3.000.C00,—
2.000.000,—
5.227.043,56

387.866 25

15.633.693,93
(w tern kom. 5.978.156,94) 

b) à vista.............................. 3.022.955,43
3. Rachunki bieżące (salda kredytowe) . . . 

(w tem komun. 5.950.695,25}
4. Zobowiązania inkasowe.............................. ....
5. Banki krajowe .... - . ...... .
6. Różne rachunki...............................................
7. Obligacje komunalne .......................................
8. Rachunki rozliczeniowe działu kredytu 

długoterminowego ...........
9. Zysk za rok 1934 ..........................................

10. Zobowiązania z tyt. udziel, gwarancyj
11. Różni za inkaso..........................................

zt gr

10 614 909

18 656 649 
6207 901

81

36
55

598 25 
220 987¡35 

1998 631'20
7 984 931

10673 583 
1 595 225

57 953 417
209 000 
770 262

58 932 680

59
33

44

79
23

I uzwigar1
Żelazo sztabowe

Gwoździe
Drut kolczasty

nowy i używany 
hurtownie i detalicznie

poleca »61»

F. Stobiecki
handel żelaza

Ostrów (Wikp.)

Polecamy

DOBUDOWLU
iiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuniiiiiiiiiiiiiiii

I—I Dźwigary. Żelazo |“ 
Żelazo do betonu 
Gwoździe i śruby

Okucia do pieców i kuchni 
Kuchnie westfalskie 

Kotły do pralni 
Piece żelazne 

Zaniki i zawiasy do drzwi 
i okien

Okna lano-żelazne
Siatkę ocynkowaną na ploty

Ceny najtańsze.
Cenniki na żądanie

Spółka z ogr. odp.
r Poznaniu, ulica Szewska 16.
Telefon nr 33-311 i 36 90

ng 7213

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w. z. a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
ł L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

KAMIENICE

Kopalnia złota
Dom dwa interesy, centrum han­
dlowe Inowrocławia okazyjnie — 
nabyć można. Zgłoszenia Górski, 
Inowrocław Kasprowicza 16. 
__________ zdg 71 683_________

Kamienicę
Łazarz, komfortowa, nowa sprze­
dam. Adres Kurjer Poznański 
_____ zd 71 586 , ,

Kamienicę
pierwszorzędna komfortem, do­
chód 11 900, wpłaty 50 000. reszta 
długie lata. Tomczak, Wierzbię- 
cice 31.________ ______ zdg 71 558

Willę
amortyzacyjna dwumieszkaniowa 
komfortowa, ogród sprzedam, — 
wpłaty 24 OflO.— Oferty Kurjer 
Poznański zdr 70 203

Kamienicę
nowa trzypiętrowa, cena 82 000. 
Karalus, Poznań. Marszalka Fo­
cha 25. zdg 71 739

Kamienicę
now7a śródmieściu sprzedani 
160 000, wpłaty 40—60 000, reszta 
amortyzacja, dochód 18.; 00,— 
Gruszczyński. Pocztowa 30.

zdg 71 723
Kamienica

wolna stempli podatków 22000 
z przejęciem 4 000 amortyzacji. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71.835

Willa
pięknie położona przy lesie i wo­
dzie 4 pokoje z komfortem, bal­
kon. 2 werandy, duży ogród owo­
cowy i warzywny. Stacja, od Po­
znania tanio na sprzedaż, albo 
do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 71 794

Willę
nowa czynszowa centrum dochód 
6000.— sprzedam. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 71 865.

K3. LETNISKA 
i UZDROWISKA

Letnisko
w uroczej okolicy nad dużera je­
ziorem
korzystnie na sprzedaż.
Zgłoszenia Agentura Kurjeia 
Poznańskiego. Leszno ng 7760

Starszy
-an poszukuje od 15. 5. na ląto- 
,-e miesiące w Puszczykowie lub 
’uszczykówku 1—2 pokoi sionecz- 
ych na parterze, bez stopni. — 
)ferty Kurjer Poznański

zdg 71649
Letnisko

Kuźnica-Zbąska pow. Wolsztyn. 
Dwór wśród lasów, piękne jezio­
ro, okolica górzysta, wszelkie 
rozrywki 3 zt dziennie. Bogdan 
Stanowski zdg 69 666

PIENIĄDZ

5 000
oszukuje pożyczki fabryka ewen- 
laltiie współpraca. Oferty Ru­
er Poznański zdg 71 914

Wspólnika
do uprzemysłów ionego przedsię­
biorstwa dosiawy do Minister­
stwa . wcjskow«go zysk ?00 000 
rocznie, ryzyku wykluczone, — 
Oferty Kurjei Poznański

zdg 71 375
Pożyczki

1500 szukam. Dam zabezpie­
czenie, umeblowany pokój z klat­
ki jako procent. Właściciel domu. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71583

Około 50 000 zł
pożyczki poszukujemy pod real­
ny zastaw na krótkoterminowe 
rządowe dostawy. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 70 335

OSOBISTE

Wiersz naszego klienta!
U Webra Mieczysława, smaczne 
ciastka — dobra kawa, niezrów­
nane konfitury, przyczem nie- 
zdzierają skóry. Bardzo tanio sie 
dostanie wyśmienite też śniada­
nie. Cztery słowa — prawda 
szczera

Wszyscy spieszę do 
Webera!

(Nowa 4.1 ng 6781
81159

List do odebrania Kurjer Posai, 
zdg 71 589

Pamiętaj
że smaczny obiad za 90 groszy 
zjesz w Gambrinusie, Kantaka 7. 

zdg 71 645

OŻENKI

Dr. med.
katolik, młody, pozna lekarkę lub 
absolwentkę med. kulturalna — 
młoda, przystojna, inteligentna- 
Cel matrymonialny. Ofetry Kni- 
rjer Poznański zdg 71595

Który
starszych panów zapewni byt ży­
cia i ożeni sie 29-ietnia zupełna 
sierota lepszego domu, biedna. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71688

Szukasz
szczęścia przyjdź Cieszkowskiego 
7 — 5. Biuro matrymonialne.

zdg 71 756
Dla

córki dwudziestoletniej wykształ­
ceniem gimnazjalnem, kompletna 
wyprawa. mieszkanie, szukam 
męża. Oferty Kurjer Poznański

zdg 71 911

Kawaler
wiek średni. Przystojny, kupiec 
majętny, właściciel kamienic, pra­
gnie poznać w celu matrymonial­
nym pannę przystojna z dobrego 
domu lub młoda wdowę. Oferty 
oroszę do Kuriera Pozn. zdg 
71 845. Ściła dyskrecje zapewniam.

Meble
kuchenne nowoczesne z lodownia 
okna berlińskie nowe oszklone 
168X170 m/m okazyjnie. Rataj­
czaka 11 a, m. S*. adg 71 526

Skład
skór i Przyborów obuwniczych z 
towarem i urządzeniem, zapro­
wadzony przy ruchliwej uiicy w 
Poznaniu za 2 500 zł sprzedam. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 71 547
Opony samochodowe

dostarcza
„WUL-GUM“

A. Kwiatkowski. Poznań Wiel­
kie Garbaty 8. teł. 18-64. Przed­
stawicielstwo na woj. Poznańskie 
opon, gum pełnych i pólpneuma- 
tyków.

PirellL
Posiadamy na składzie opony 
„Stomil" „Michelin". .Dunlop" 
„Englebert". „Firestone". Akce- 
sorja, akumulatory, smary oi >je. 
Największy i fachowy zakład 
wulkanizacyjny w Polsce.

Protektownia 
Nakładamy na zjeżdżone opony 
protektory fasonowe i udzielamy 
20 000 km gwarancji. Wielkie za­
pasy, opon używanych wszelkich 
rozmiarów. Ceny najkorzystniej­
sze. Żądajcie cenników.

Pg 2938,12.34

Meble
poleca najtaniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

zdg 70 037

Sprzedaż — Naprawa
wiecznych piór 

wszelkich systemów k 
Skład Papieru — Tk 
Montownia Wiecz­
nych Piór — Józef 
Czosnowski — Po­
znań. Ratajczaka 2 
„Asygnaty Kredyt" j

dg 1254
Zakład

fryzjerski sprzedam. Oferty Ku­
rjer Pozn- zdg 71 457

Harmonjum
pedałowe sprzedam Szamarzew­
skiego 11 mieszk. 28 godz. 15—17 

zdg 17 263

Brzoskwinie
morele i wszelkie inne drzewa i 
krzewy owocowe, także Magno­
lie. Clematisy wielkokwiatowe, 
róże i bardzo i czne gatunki drzew 
i krzewów ozdobnych, w wiel­
kim wyborze i po tanich cenach, 
polecają Ogrody Kórnickie. Kór­
nik koło Poznania. Katalogi i 
oferty na żądanie dg 1226

Okazyjny
skład. Wielka 20. sprzedaje ku­
puje wszelkie urządzenia domowe 
— biurowe. ng6747

VioL-Cello
szafę do rzeczy stolik szachowy. 
Ogrodowa 12 m. 18. zdg 71 52718

Sypialnie
jadalnie najtaniej wprost z Swa- 
rzedzkiej Składnicy Mebii. Po­
znań, Wielka 15. dg 1635-6

Walec skórzany
dla szewca dobry tanio sprzedam 
Poznań, Wierzbięcice 43 — 1.

zdg ”1561

Parkietowe posadzki
dostarcz” solidnie fachowo zna­
na firm«
Koraszewski i Maiweg

Poznań. Pla • Wolnjśe, 14a. 
ds 11567

Maszyny 
do pisania 
i liczenia

najkorzystniej
Kochanowicz I Ska

Ratajczaka 14. 
Pg 2 933-11.58

Maszynę
do mereżkowania

Singera, najnowszy system mało 
używana sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 71 668/9

Szkło
okienne, ogrodowe, lustra, kit 
szklarski, miniowy najkorzyst­
niej „Patria". Hurt, szkła. Waty 
Zygm. Augusta 1. dg 1451

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań. Podgórna 13.

Pg 2901/ 2
Singera

maszynę wpuszczaną sprzedam. 
Poznań, Szamarzewskiego 19, m. 
4. zdg 71 714/15

Jadalnia
ciemna, dębowa, zegar wewnątrz 
mahoń. Żydowska 38 — 2. 
_______ zdg 71 834

Singera
damska tanio Woźna 15 m. 7. 

adg 71838
Skład

kolonjalno-spożywczy dobrze pro­
sperujący klijemtela gotówkowa, 
mieszkaniem. Adres Kurjer Po­
znański zdg 71 827

Tanio
sprzedamy żelazna szafę. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 71 825

WiUa
komfortowa duży os,ród, okolica 
Diakonisek. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 71 823

Skład
pieczywa zaprowadzony, ruchli­
wa ulica sprzedam. Marszałka 
Focha 39, mieszkanie 17.

zdg 71 682

Skład
najruchliwszy punkt centpam 
przejecie urządzenia 2 tysiące.— 
Adres wskaże Kurjer Poznański

zd g 71 812 I

Maszyna
krawiecka dziurkowa Sitlgera. — 
Chwalisozwo 66 — 21.

zdg 71800
200

pszennej, prywatn«. przy Pozna­
niu, zabudowania masywne, in­
wentarzami 40 0O0, wpłaty 20 000 
Ratajczak, Jezuicka 12. zdg 717711

Składnicę
centrum bocznica, odstąpię 3 500 
Oferty Kurjer 1’ozn. zdg 71821

Pies
podwórzowy, ostry, czujny. Je­
życka 29, m. 1. zdg 71 797

Piekarnia
dobrze prosperująca w malem 
mieście z powodu zamiany na 
inną. Adres Ku-ricr Poznański, 

zlg 71 602
Parcele

pod wille, kamien-ce Debiec —- 
Wilda, sprzedam. Zaremba — 
Górna Wilda 51. zdg 71597

Samochód
mały S osób, ekonom, gotowy do 
jazdy. Zaremba, Górna Wilda 
51. zd 71596

Kolon] alkę
z miesakaniem, zaprowadzona 
cena 3 500 sprzedam. Adres wska­
że Kurjer Poznański zdg 71 591

Pieska
rehpinozera 10-mieśieczn. sprze­
dam. Drogeria Małeckiego 20,

zdg 71 588
Piekarnię

pierwszorzędną, centrum sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 71 642
Domek

ogrodem owocowym Puszczy- 
kowku sprzedam lub wynajmę. 
Informacje Poznań, Jezuicka 9, 
skład. zdg 71 650

Okazyjnie tanio
sprzedam sklep spożywczy, do­
brze zaprowadzony (zaraz) z po­
wodu zmiany w stosunkach ro­
dzinnych. Ul. Małeckiego 36.

zdg 71 553
Pies

„Spaniola" Seter hiszpański, nie­
zwykły okaz. Ul. Dzialyńskich 2, 
m. 8. zdg 71 69Ï

Lampy
elektryczne, stylowe najtaniej 
wprost z wytwórni. Masztalar- 
ska 7. dg 1525

Maszyny 
do pisania

biurowe i
kufereczkowe

„Continental“
Triumf techniki. Jakość niedo­
ścigniona. Przedstawicielstwo:
Przygodzki, Hamoel i S-k?»
Poznań Sew. Mielżyńskiego 21. 
Tel. 21-24. nr 7657

Wózek
dziecięcy sprzedam. Górna Wilda 
69—7. - zdg 71680

Dom
Poznańska, czynsz 3696. Cena 
20 000 sprzedam Zgłoszenia Dą­
browskiego 59. gospodarz, 

zdg 71 681

Wannę
białą, wózek sportowy, kojec bar­
dzo tanio. Gasiorowskich 5, m. 9. 

adg 71611

Limuzyna Fiat
otwarty tanio. Strzelecka 15. 

zdg 71 637
10 uli

nowych, wielkopolskich z nad­
stawką, z drzewa, okazyjnie 
sprzeda a 20 zl. Ruprycht, Wie- 
rzonka, Kobylnica. zd 71 686

Sprzedam
damski rower mało używany. — 
Ulatowska, Ogrodowa 16, m. 17, 
w podwórzu. zdg 71 752

Lis
15 zł, kurtka pluszowa 15.— Woź- 
na 14 a, m. 8. zdg 71 749

Samochód
limuzynę sprzedam. Müller. Dą­
browskiego 34. zdg 71 743

Parcele
przy Górczyńskiej spiesznie 
sprzedam gotówkę. Karalus, Po­
znań, Marszalka Focha 25.

zdg 71 740
Maszyny do pisania

małe i duże nowe i uży­
wane największy wybór 
— najniższe ceny. - 
Gwarancja. — Skóra 
: S-ka. Poznań Aleje 
Marcinkowskiego nr 23

nzr 6 689
W Zaleszczykach

dom murowany. 15 ubikacyj na­
dający się do prowadzenia pen­
sjonatu razem z ogrodem more- 
lowym z powodu wyjazdu okazyj; 
nie do sprzedania. Informacyj 
udziela właścicielka Mar ja Sta­
rzyńska, Lwów, Boczna, Bewa- 
kowicza 4. zdg 71 619

Rowery
damski i męski tanio sprzedam 
Kwiatowa 4, m. 9. zdg 71 736

Ogród
1055 m* starszemi drzewami, krze­
wami owocowemi. okolica ulicy 
Ostroróg zaraz korzystnie do 
sprzedania. Oferty pod zdg 71 728 
do eksped. Kurjera Poznańskiego

Jadalnie — sypialnie
tapczany kanapy leżanki klubo­
we garnitury alabastry biurka 
najtaniej. Dom Komisowy Wrn- 
niecka 68. ng 6 766

Lodówki
spnzedaje M. Focha 129. 

dg 1630
Pianino

czarne — prawie nowe sprzedam. 
Wyspiańskiego 9 Slk’ad Bielizny.

Pg 3 381-54,li3S „
Schody

żelazne kręte jednopiętrowe ta­
nio. Grobla 19, m. 31. zdg 71 902

Skład
spożywczy zaraz sprzedam 1 000 
zf. Żydowska 31. zdg 71 889

Ręczny
wózek, czterokołowy na 15 ctn.. 
waga z ciężarkami korzystnie na 
sprzedaż. Fabryczna 13 a. m. <><>• 

zdg 71 606
Radjo

prąd stały. Fredry 7, II. pietl-0, 
edg 70 795
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Wózki
Trąbczyńska, Pieraekiego 11, 

podwórze. Asygnaty^Kredyt.
11. KUPNA

zdg 71 896
Wózek

dziecięcy sprzedam. Kościelna 16 
m. 2- zdg 71 883

Lodowni
używanej poszukuję. Oferty Ku- 
rjer Poznańsk zdg 71083

16,—
dla panienki. Ryba ki 20 — 10. 

zdg 71 735
Kręta

6—1, I., wygody kulturalnym u- 
I trzymaniem, bez. ~ zdg 71 781

Skład
próżny, piwnice suchą wynaime. 
Wolina 26. zdg 71 88(1

Zakład
fryzjerski sprzedam. Adres Ku- 
rjer Poznański zdg 71 876

Dokard
jednokonny tanio kupie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 70 466

6 könntonny
motor na benzol lub benzynę 
sprzedam. Edmund Staniszewski, 
Krotoszyn.________ dg 1582

Lampa
elektryczna bronzowa. Strzelecka 
3 a, m. 3. _______ zdg71 917

Dom
ogród dochód iii.esieozmy 120 cena 
16.000 Staroięka Bystra lOb.

_______ zdg 71 809________ __
Patefon

mało używany. Ostrówek 14 m. 6 
zda 71 807

Brylanty
złoto, srebro kupuje i płaci naj- wyzsze ceny

W. Krnk,
jubiler. Poznań. 27 Grudnia 6.

dg 1512

Wózek
dziecięcy nowoczesny w dobrym 
stanie na sprzedaż. Szamarzew­
skiego ó6. m. 1.____ zdg 71 801

Od lat 12
dobrze zaprowadzony skład papie­
ru, artykułów dewocyjnych i ga­
lanteryjnych przy tem szklarnia 
i opra wa obrazów spowodu śmier­
ci zaraza na sprzedaż. Egzysten­
cja zapewniona. Mieszkanie 3 po­
koje i kuchnia. Zofia Smoczyń­
ska Wolsztyn Rynek.

ng 8 472

Złoto
srebro, brylanty kwity lombar­
dowe kupuję „Occasion”. Kran- 
szezyński. Aleje Marcinkowskie­
go 33. ______ zdg 66 199

Dynamo
kupię 75-90 KW. na prąd 
zmienny. 1 motor 30Km. na prąd 
zmienny kupie, ewentualnie za­
mienię motor 30 Km na prąd 
stały na powyższy. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdg 70 667

Encyklopedię
najnowszą kupię. Cferty Kurjer 
Poznanski zdg 71 663

Tokarnię
metrówkę kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 747

Róże drzewkowe
dostarczam każda ilość 79—89 cm. 
1.03, SD — 100 cm. 1.2-5. 109 do 
130 cm. 159, bardzo mocne 
1,80, olaczace wysokość — 166 
2,03. 250 cm. 4,09. krzaki róż 10 
szt. 6.03. uszlachetnione 10 szt. 
8.00. Cennik gratis. Willi Pusch 
îîia’ek Wielki p. Wolsztyn Ho­
dowla róż. ng 8 471

Mundur
oficerski _ Oferty cena Ku-rjer 
Poznański zdg 71 624

Pianino
dobre kupię. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 71 628

Psa
czujnego dobre ręce, tanio. Zgto- 
szenia Kurjer Poznański

zdg 71 734
Pianino

kupię. _ Oferty. c»na Kurjer Po­
znański zdg 71 773

Pianina
firmy „T. Betting" Leszmo-Po- 
znańskie. Ceny fabryczne. Kwiat­
kowski, Poznań. Pieraekiego 14.
_______ d'~ 1 682

Wózek
dziecięcy Strzelecka 36 — 23. 

zdg 31 861

Maszynę
krojenia obłożenia kunie. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 71 859.

Szafy
do garderoby, dobre — stół duży 
rozciągany — szafa żelazna. 2 
sto y »kładowe tanio inform. So- 
lacz Cegielnia tel. 17-08.

zdg 71 848 .

Tokarni
w długości où 2*/ï — 3 mtr. głę­
bokość mostku oil 55-40 cm. po­
szukuje Zgłoszenia Agencja Ku­
rjera Pozn., Sieraków n. W.

ng 8477
Poszukuję

sk’adu kolonialnego w dobrem 
położeniu. Ofertv Kurjfer Pozn.

______  zdg 71 925

Żelazka
dobre, używane na gaz, szt. 3. 
Rakowska Pocztowa 1 skład.

zdg 71 847
Skład

kolonialny Poznaniu, blisko St. 
Rynku 2 pokoje, kuchnia. 20 lat 
jednych rękach, dzierżawa 65 zl. 
objęcie 1.500. Sowiński, Garn­
carska 2, telefou 1821

s - zdg 71.760:
Ogródek

działkowy’ sprzedam. Oferty Ku- 
rjer Pcznańsei zog 74 956

Kupię
parcelę budow'ana do 800 m8 za 
gotówkę, najchętniej bliżej mia­
sta. Oferty podaniem położenia 
Kamiński, Palacza 127, m. 5.

zdg 71 942

12. DĆnVYNAJĘCIA~ 

Czteropokojowe
.komfort Poplińskich 6 parter. 
Wiadomość telefon 19-75.
_____ zdg 71 569

Skład
towarów krótkich sprzętów ku­
chennych kilka lat zaprowadzony 
Oćazyynie sprzedam z powodu 
wyjazdu. Ofer*y Kurjer Pozn.
. zdg 71 957

Parce’ę
raO qm, ul. świetlana sprzedam 
tyko za gotów’-e. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 963

Wózek
dziecięcy, biały dobry. Nad Bog­
danką 5. m. 1._______ zdg 71 92.3

Serwisy kawowe 6,— 
Noże, widelce tuz. 12,50 
Szklanki paczka 15 szt.

1,28
Wroniecka 24. Hurt Porcelany 
_____ zdg 71 924

Lampe kwarcowa
5i>rz.f,iam- Wrocławska 28/29. —

12- ________zdg 71 9.33
Underwood

Continental i Lloyd tanio. Pie- 
rackiego 15, m, 14. zdg 71 934 

Wielki dom towarów 
Mawatnych z komplet- 

nem urządzeniem do 
wydzierżawienia względ.

nie snrzedania
inSi dużej wsi kościelnej
“JiSa 3 000. mieszkańców o cha­
rakterze miasta nad koleją i ob- 
¡u?rna °kojica. Na miejscu wcho-

?v r,achuhę tylko jeden inte- 
ni? konkurencyjny. Pośrednictwo 
niewykluczone. Zgłoszenia upra­li? sle p?fJ adresem: Franciszek 
y,oan10Ss^1- Brusy, ul. Dworco- _a 9. Pomorze.__ zdg 74 935

Brylanty '
ulWu Jńc.rficirmki korzystnie. 
jlOfnl.IMonja. nortjer. od 11 do 
1230 1 16 — 17,30. zdg 71 972
, . Wózek
knw,?,e-cyin,°^V0CZPSny biały. Jac- kowskiego 19_— 17. zdg 71 944

Samochód
(|1nh?,rowy p>tróen .3 tonny bardzo 
gnelS11 ... sianl? sprzedam. Byd­goszcz, świętojańska 3 m 4 
________ zdg 71 946 '

Jadalnia
sko°^a tanio- Stolarnia, Bukow- SSLA___ zdg 71 949

Aniyki
u?ywar|e korzystnie sprze- uasz - kunisz Pocztowa 22.

Pg 3386-54,141
Newa szopa

h*r0ZvórJe altanę na sprze-
Wild.'Io$efowski» Poznań. Górna Wilda 92. gd 71<M1

7, 6, 5, i i 3
pokojowe mieszkania, biura. sk'a- 
dy w każdpj dzielnicy wskaże

Domus". Plac Wolności 14 a. 
Informacje bezpłatne, zdg 56 169

Dwupokojowe
sl-onpczne, fro-ntowe, I piętro 55 zl 
Ostrówek 10. Dozorca.
_________  zdg 71 678

Wielka
15, m. 8, pięciopokojowe. 
____ zdg 71614

pokoje i kuchnia do wynajęcia 
zaraz. Zgłoszenia 4—5. Jeżycka 
39.__________  zdg 71667

Pokój
kuchnia, Umińskiego 10, m. 4. 

zdg 71 685
Informacje bezpłatnie

Be-Bm-Es. Marcinkowskie 24, — 
dwa razy caieropokojcwe Słowac­
kiego, trzypokojowe Wiida. dwu- 
noikojowe blisko centrum bez po­
datku. z,dg 71 838

3 pokoje
kuchnia łazienka przynależności 
przy Al. Szelągowskiej willa ce­
na 90,—. Oferty Kurjer Pozn.

zd g 71828
Pokój

kuchnia. Marynarska 9.
zdg 71822

Dwupokojowe
z łaizienką za 59.— zl. wolne od 
—«podatku, kaucja 354 zl od maja 
wolne. Administracja Nieru­
chomości Z.U.S., Dąbrowskiego 
12, pokój 103. zdg 71 778

¡słoneczne pokoje i kuchnia od za­
raz. Pocztowa 20. m. 5.

zdg 71 885
5 pokojowe

s'oneczne, I piętro, centralne o- 
grzewawe. Słowackiego, wolne 1 
maja, czynsz 150.— Oferty Ku- 
rjer Poznańs-ki zdg 71959

Sześciopokojowe
Ogrodowa 11 — ITT. do wynaję- 
cia.e Zgłoszenia u dozorcy, miesz­
kanie 12, podwórze. zdg 71 928

Słoneczne
5. 6 pokojowe komfortowe I. II. 
ptr od maja, czerwca na po­
czątku Jeżyc poszukuje pewny 
płatnik. Pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdg 71692

Dwupokojowego
kuchni« 45,-— zl poszukuje 1. 
maja wprost gospodarza ewentl. 
rok zgóry, pewny płatnik. Janow­
ska, Przemysłowa 30. III »,

3dg 71 937

Trzypokojowego ,
centrum, łazienką. Rok zgóry za­
płacę czynszu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 61657

Mieszkania
jednopokojowego wprost od eo- 
spodaiza poszukuję. Ofa-ty Ku­
rjer Poznański zdg 71 658

Bezdzietne
małżeństwo, asesor kolejowy z 
powodu przesiedlenia poszukuje 
mieszkania 2—3 pokoi z wygoda­
mi. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 70 816
2 lub 3 pokoi

z łazienka w śródmieściu poszu­
kuje gospodarz. Stankiewicz. So- 
!acz, Mazowiecka 6. zdg 71 137

1—2
pokoi kuchnią, pewny płatnik. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71687

D wnnoko j owego
pól roku zgóry, centrum i dalej 
Ostroróg, urzędnik, pewny płat­
nik, Oferty Kurjer Poznański

zdg 71 754
Pokój

kuchnię poszukuje pewny płatnik 
od gospodarza. Oferty ceną Ku­
rjer Poznański zdg 71 186

Czteropokoj owego
adwokat sp!e«znje na nree-rka- 
nie. Oferty Kurier Poiznański

zdg 71787
Jednego

dwupokolowego kuchnią urzęd­
nik od 15.. płacę zuóry. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 893

Pokoju
kuchnią rok zgóry od gospodarza 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 71 887
Czteropokojowego

komfortowego do 100 zi szuka 
newny płatnik. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 874

Jedno*
dwnooikojowe^o kuchnia WiMa. 
Łazarz, gospodarza zaraz nóżniej 
etatowy kol<'’*”’’7. Oferty Kurjer 
Pozn. z-dg 718f6.

Trzypokojowego
słonecznego komfort możAiwm’ga­
rażem. Doszukuje od 1. 5. Of^ty 
DO-daniem warunków KiurjeT Po­
znański zdig 71 853.

Jednopokojowego
skromnego, najchętniej Jeżyce, 
s,yuka sum i en prasowaczka. — 
Oferty, warunki T-fni-jer Pozn.

zdg 71. §S8
Poszukuję

mieszkania z nortierstwem do­
płacam. Ofertv Poznański

zdg 71 648

15.POKOJ^"UMRBLUS

Słoneczny
elektryczność korzystnie. Płac 
Nowomięjski 5 — 30. zdg 71 700

Pokój
Kręta 12. ni «. zdg 71311

Balkonowy
Wierzbięcice 9. m. 7 

zde 69 449
Pokój

knmfcrtowy od zara-z tanin. — 
Skarbowa 8, m. 9. zdg 71 599

Duży
zara®. św. Wojciech 28, m. 87 — 
II piętro. zdg 71581

Pokój
czysty. Pó'wiej°kę 38, I. m. 6. 

zdg 71 651
Pokój

słoneczny, jedna lub dwie osoby. 
Zwierzyniecka 10. m. 1,

zdg 71615

Słoneczny
wszelkie wygody (utrzymaniem^. 
Kwiatowa 3 — 3. zdg 70 827

Dwa
łączne, paniom, małżeństwu. — 
Jasna 8 — 4. zdg 71 659

Pokój
czysty, dobre utrzymanie, front z 
balkonem, II. piętro, Sewer. 
Mieliyńskiego 1. teł. 34-40.

zdg 71664

Pokój
elegancki wynajmę solidnej oso­
bie, dobre położenie. Górna Wil­
da 65, m. 4. zdg 71 671

Ładny
Bukowska 15, m. 4. zdg Tl. 884

Centrum
Ratajczaka 3 — 7, inteligentnemu 
obiadami zaraz. zdg 71 759

Pokój
z utrzymaniem tanio. Ogrodowa 
19, m. 9. zdg 71 757

Niekrępnjęcy
nanom — paniom zaraz. D’uga 
7 — 7. zdg 71 741

Pokój
używaniem kuchni zaraz. Sło­
wackiego 4S, m. 6. zdg 71 618

Niekrępujący
elektryka Zaułek, św, Wojciecha 
3, m. 2 zdg 71188

Pokój
Krasińskiego 4, m. 8. dom ogro­
dowy. zdg 71 703

Frontowy
panu Wielka 17, m. 15.

zdg 71 704

Elegancki
panu zaraz tanio. Młyńska 3—10, 

zdg 71 708

Woźna
14a, m. 6. zdg 71 705

Słoneczny
frontowy, niekrępujący. Wro­
cławska 14 — 10. zdg 71 712

Lepszym
panom. Podgórna 14 — 6.

zdg 71 716
śródmieście

czysty, miiy Garncarska 3 — 2. 
zdg 71 718
Czysty

dwuosobowy, paniom, małżeństwu 
Szkolna 11, m. 12. zdg 71 722

Dąbrowskiego
9 — 5 balkonowy slonecziny 2 u- 
rzędnicakom lub małżeństwu.

zdg 71 831
Dwuosobowy

zaraz I*lac Bernardyński 1 m. 5. 
zdg 71 819
Pokój

utrzymaniem Ogrooowa 2 — 8. 
zdg 71 733

Cieszkowskiego
6—7. słoneczny balkon, lani inte­
ligentnych. zdg 71 788

Pokój
Woźna 18, m. 17. zdg 71783

Próżny umeblowany
niekrępujący zaraz. Marcina 74 I. 18, front. zdg 71 782

Mickiewicza
13 — 8 dwuosobowy, jednoosobo­
wy. zdg 71 776

Pokój
Łąkowa 7 a, m. 13. zdg 71 904

Centrum
telefon wysoki parter, także 
przyjezdnym. Aieje Marcinkow­
skiego 2 — 1. zdg 71 895

Tani
elegancki wszelkiemi wygodami. 
Poplińskich 5 a. ni. 11,

zdg 71 950
Niekręunjęcy

fotograf, św. Marcin 6.
zdg 71 888

Szamarzewskiego
38, I. lewo. Zdg 71881

Klatki
Chwaliszewo 1 — 5. zdg 71 880

Niekrępujący
słoneczny, panom. Wielka 18, 
m. 14. zdg 71 872

Pokój
Szewska 9 — 8. zdg 71 870

Czysty
Reja 2. m, 16. dg 1539

Niekrępujący
Zielona 3 — 5. zdg 71 910

Pokój frontowy
eieg. umebl. telefon olektr. do wy­
najęcia. Rzeczypospolitej 9 m. 6. 

zdg 71 805
śródmieście

elegancki utrzymaniem bez. Wa- 
iły Jana 11 — 2. zdg 71894

Pokój
Strzelecka 3b m. 6. zdg 71 862

Dąbrowskiego
5a — »• zdg 71 858

Niekrępujący
Pólwiejska 17 — 6. zrlg 71 851

Zaraz
Stżkcłna 9 - 10. zdg 71846

Pólwiejska
33 — s- zdg 71843

Słowackiego
38, m. 1. zdg 71767

Jedno.
dwuosobowy frontowy, ewentl. 
utrzymaniem Podgórna 6, m. 8 

zdg 71 765

Komfortowy
z telefonem, Dziaiyńskieh 9, m, 8 , 

Pg 8.384-14,55
Podgórna

9 — utrzymaniem — bez. 
¿dg 71 960

Przyjezdnym
1,90. Wrocławska 13 -4- 11. 

zdg 71 930
Pana

Kręta 5, m. 9. zdg 71 890
Niekrępujący

pani. Rybaki 20a mieszkanie 8 
z Ig 71 762

Niekrępującego
dla przyjezdnych szukam. Oferty 
Kurjer Poznański “zdg 71 582

Próżnego
pokoju poszukuje zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 696

Próżnego
używaniem kuchni bezdzietnym. 
Oferty cena Kurjer Poznański

zdg 71 6C2
Szukam

pokoju niekrepującesp bez po­
ścieli dwie osobv. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 755

Urzędnik
prywatny poszukuje niekrępują­
cego pokoju w ce-Tibruip z, calo- 
d,zeinnem utrzymaniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 626

Małego
w śródmieściu — pani. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 7J3 '

Pokoju
na ciche biuro pewien płatmik. r 
Ofertv warunki oodaó Kurjer Po­
znański z d g 71828

Pokoju
za 15 zaraz. Ofertv TTurjeT Po®n. 

zdg 71722

Dwuosobowy
komfort, utrzymaniem — bez. — 
Rybaki 20 — 10. zdg 71 737

Na biuro
z telefonem, balkonem, dwa po­
koje od 15. 4. do wynajęcia. Młyń­
ska -1. ni. 4. zdg 71 774

Skład
kołonjąlny z mieszkaniem do wy» 
dzierżawienia. Stacja Poznania» 
Zgłoszenia Kurjer P ®nański

zdg 71 792 _____
Plac

pusty pod okłądireę tanio od- 
dzierżawią. Podgórna fi, ni. 8.

zdg 71764 f

Odciski
radykalnie usuwa tylko pasta lub 
płyn ,.EGO‘ . L>o nabyć.a w dro­
geriach - 6364

Dentystyczną
wiertarkę mam na prąd stały, 
zamienię ja na prąd zmienny» 
względnie kupie taką lub sprze­
dam ńa stały., Zgłoszenia Kurjer 
Pozn. zdg 71 617 '

Szyję
wszelka garderobę damska. —» 
Wiadomość Lęgińskn Jezuicka 8. 

zdg 71 656
żaluzje

naprawiam dobrze i tanio. St. 
Gieiniak, Poznań, Klasztorną JO 
m. 3 zdg

Pokoju
bez mebli poszukuje emerytką. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 71 777

Słonecznego
nróżnego Jeżycach używaniem 
kuchni urzędnik od 15. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 894

2 mniejszych pokoi
lub 1 duży mebi. lub bez, elek­
tryczność. używalność kuchni, ła­
zienki szukam. Cena, oferty Ku­
rjer Poznański zdg 71 873

Na biuro
nokó.ju w śródmieściu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 916

Pokoju
biurowego poszukuje zaraz. —* 
Oferty Kurier “Pozn; dg 71.961

Pokoju
czystego. Ofertv ceną Kurjer 
Poznański zdg 71 918

Nauka kroju
jest . najlepszym systemem, prof. 
Lewańskiego. Tomaszewski, uli­
ca Pocztt>wa_l d g ■ 1-

London English!
Dr Arend Bacheior of Arts 
(London), lektor, uniwersytetu, 
W S. II. Początek kursów Pier­
wszego maja. Codziennie 5—8, 
Mnrna 1. Pg 2935 o4.43

Potrzebuję
pomocy dla syna w francuskim 
i iacinie. Mato Garbary 3, mie­
szkanie 11._______ zdg 71 6a8

Nauczycielka
dyplomowana udziela lekcji fran­
cuskiego, angielskiego. niemiec­
kiego. Śniadeckich 21. ni. o.

zdg 71 575
Angielski,
Francuski

nowy sytem Uniwersytetu Ox- 
fordskiego. Wspaniała wymowa. 
Opanowanie jeżyka .3 nnesmee. 
Zespoły. Lekcje prywatne. Hart- 
dlowość. Literatura. Matura. —• 
Magisterium. Ttomaczenia. Prof. 
red. Zarembina Przecznica 6.

, _ . Zdg 71 603 _________ _
Szkoła tańców

Szorskieęo
Pieraekiego 12. toi. 38—98.

zd.g 71 789

Skromnego
używaniem kuchni, panienki; 
Oferty Kurjer Uo-u-iński 

zdg 71 929.

Pomocy
dziennie 2 3 gódz. d'a gimnazja- 
stv TI ki. 20 żt “miesieeznie — 
Wojciechowski. Stawna 13.

zdg 71 971

Ratajczaka 38
loka! przemysłowy wynajinie go- 
sppdarz. zdg 70 905

Skład
dwa okna wystawowe przy Sta­
rym Rynku. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 71 742

Szukam
ubikacji do przechowania mebli. 
Zgłoszenia cena do Kurjera Po­
znańskiego zdg 71 919

Fabryka
z kotłem parowym 65 k, korzyst­
nie do wydzieżawieńia. Admini­
stracja Nieruchomości Z. U. S., 
Dąbrowskiego 12. nokój 103.

zdg 71 779 ,

Kto
udzieli lekcyj na trąbce. „9/erty 
Kurjer Poznański zog il 674

fli imwi^NiyiHiH III« ?II

Ogłoszenia do 30 słów dla oosso* 
kujacvch posady w tej rubrvc0 
obliczaray po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Panna
z lepszej rodziny, satnodzjelnem. 
gotowaniem, zaprawy, prasowa­
nie, poszukuje posady u księdza, 

.względnie starszych państwa z 
- przyłączeniem do rodziny. Łaska­
we oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdg 70 504

pL93rarny~ra7T
WARSZAWA

środa, dnia .3 kwietnia.
8.30 audycja por.; 8.00 aud. dla 

szkól: 12,05 zesp, salon. Rózgi. 
Warsz.; 12,50 chwilka dla kobiet; 
12.55 dziennik poi.: 13,00 koncert 
(płyty): 15.45 rewja starszych ope­
retek Ka-lmana, Lehara. Osk. 
Sraussa. Gilberta i in. w wyk. 
ork. kam. Ad. Hermana (tr. z 
słynnych artystów: Titta Ruffo 
Krakowa): 16,30 odczyt „ze świa­
ta dziewcząt“: 16,45 kwadrans 
(płyty): 17,00 odczyt „Polityka 
państw europejskich po wojnie" 
(tr. z Kr.); 17,15 „Z muzyki kla­
sycznej" — utwory Bacha i HHn- 
dla w wyk. Ir. Duhiskiej (skrzyp­
ce): 17,50 odczyt „O książce K. 
Koźmińskiego „Józef Sulkowski": 
18,00 pieśni słowiańskie w wyk. 
F. Perkowskiej-Krysiewiczowej 
(tr. z Tor.): 18,15 „Wykończyli 
się" — wesoły sketch T. Sygie- 
tyńskiego: 18.30 „Skrzynka tech­
niczna"; 18,45 audycja Racławic­
ka: 19.07 pogadanka .„Racławicka 
rocznica“: 19,25 wiadomości spor­
towe: 19,35 koncert zesp. harm, 
Warsz.: 19,50 pogadanka: 20,00 
fragm. operowy: 20,15 wieczór 
Mickiewiczowski (tr. z Wił.): 29,45 
dziennik wiec.z.: 20.55 „Jak pra­
cujemy i żyjemy w Polsce": 21,00 
koncert chopinowski w wyk. Ai. 
Brachockiego: 21,30.odczyt w je­
żyku ang. „Początki marynarki 
wojennej"; 21,40 pieśni polskie w 
wyk. Tow. śpiew. „Lutnia"; 22,15 
muzyka lekka,.

Środa, dnia 3 kwietnia. 
Poznań — 6,30 aud. por. z W.;

7.45 program: 7,50 wskaiz. prakt.: 
11,57 tr. z W.: 13,55 przegląd gieł­
dowy: 15,45 tr. z Kr. i Warszawy:
16.45 kwadrans słynnych solistów; 
Ryszard Tauber (tenor) (h.yty): 
17.00 tr. z Kr. i Warsz. 18,00 tr. 
z Tor. i Warsz.: 18,30 program 
czwartku lit. - art.: 18,40 życie 
kult,, art. i snoi. Poznania; 18,45 
tr. z W.: 19,07 program: 19,15 
pogad. roln. p. t. „Z frontu słod­
kiego łubinu": 19,30 tr. z W.: 
20,00 fragment operowy: 20,15 
tr. z Wil.: 29,45 tr. z W.: 21,30 
wieczór literacki: fragment z po­
wieści H. Przyborowskiego: 21,40 
tr. z W.: 22,15, koncert muzyki 
lekkiej w w.vk. Klubu Mandoiin.i- 
stów ..Echo" pod dyr. F. Kona­
ły: 22.40 Interludjum z płyt; 23.00 
—23,05 tr. z Warsz,

Środa, dnia 3 kwietnia, 
nilversum — 22,25 koncert wie­

czorny. Radio - Paris — 20,00 kon­
cert kameralny: śpiew i recytacje. 
Koenigswusterhausen — 12,00
koncert z Sztutgartu: 13,09 i 14,00 
płyty: 16.90 muzyka z Wroc’a- 
wia: 16,30 z Sztutgartu: 18,00 
chór: 19,00 muzyka na dwóch 
fortepianach: 20,15 audycja pań­
stwowa na wszystkie rózgi, nie- 
itnieckie; 20,45 muzyka dęta z

Wrocławia. Londyn — 20,45 i
22,05 koncert; 23,00 dramat. Luk­
semburg — 20,55 — płyty: 21,25 
arje i pieśni: 22,00 koncert. Ma­
laka i Sztokholm — 20,00 muzy­
ka wojskowa: 21,39 płyty. Ka- 
Iundherg i Kopenhaga — 29 20 
do 02 bal radiowy i współczesna 
muzyika taneczna. Oslo — 20,00 
i 21,00 koncert wieczorny; 22,15 
dawna muzył-a. taneczna, Buda­
peszt — 19,10 arje i pieśni wę­
gierskie; 20,10 koncert symf.:
22.35 muzyka salonowa. Rero- 
mucnster — 19.15 koncert chóru 
i solistów: 20,29 słuchowiska: 
21,10 muzyka czeska i rosyjska. 
Sztutgart — 29,43 koncert forte­
pianowy: 21,39 słuchowisko mu­
zyczne. Wiedeń — 19,35 muzyka 
wojskowa i charakterystyczna;
20.35 humor wiedeński: 21,-15 
wspó'ezestia muzyka turecka. 
Parga — 11,09 muzyka dęta z 
MorawsKpj Ostrawy: 15,55 z 
Brna; 19,25 „na skrzydłach wal­
ca"; 21,61) koncert symfoniczny. 
Kolonja — 19,00 muzyka Straus­
sa z ptyt; 20.45 wesoły koncert 
popularny. Rzym — 21,03 ..Cyga­
neria“ Pucciniego. Monachium — 
29,15 „Pieśń Przeznaczenia“ 
Brahmsa, na chór i orkiestrę: 
21,10 audycja wesoia. Lipsk — 
20,45 koncert kameralny. Medio­
lan — 21,00 koncert wieczorny. 
Wrocław — 21,09 muzyka dęta: 
22.30 .muzyika taneczna. Buka­
reszt — 29,05 i 21,25 muzyka ru­
muńska. 21-05 koncert nocny. Kró­
lewiec — 20,45 koncert wieczor­
ny; 22.15 muzyka nocna.
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Ogrodnik
lat 23, dobre polecenia postukuje 
samodz’einej posady, w żel.- po 
mocni ka.„ Oferty Kur jer Pozn. 
____ zdg 71 719

Przyjmę Ekspedientka Dziewczynaposadę vr zakładzie dentystycz-’bufetowa poszukuje jakiejkot ^samodzielna z gotowaniem poszu 
nvm rolom „„..u: L.,;,!. __z\jíT„„4.„ iz i_______ • __ .nym celem dokończenia nauki. 
Zgłoszenia Ku’ jer Poznański 

zdg 71 508
wiek posady zaraz. Oferty "ku 
rjer Poznański zdg: 71 687 kuje posady lepszym domu od 1. 

Oferty Kurjer Poznański

Sprzedawcy
potrzebni Artykuł HigjenicZny % 
prowizja od 3—7. Poznań. Pierac- 
kiego 17. m. 3, zdg 71 745/6

Fryzjerka
Kr. Ratajczaka 10. gdg ngą

Służąca
szuka posady .¡szyk polski, nie- 
miecki. Oferty Kur jer Pozn.
.• zdg 71 720

Telefonista
poszukuję ocL zaraz posady. Ofer- 

” rtskity Kurjer ł‘’zna zdg 71 594
przystojna, 
wiek zajęcia

Młoda

znański zdg 71 655
, poszukuje jakiegokol- 
ia. Oferty Kurjer Po-„ >7-1 iiSTK

Fryzjerka
dzielna wodną ondulacją posada 
stała. Oferty Kurjp’- Pozn,
____  zdg 71 504

Fryzjerka
fryzjer potrzebni. Wierzbięciee » zdg 71 811 *

Krawcowa
dzielna, poszukuje posady po do- 
mach,. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

’ ‘ îdg' 71 726

Pomocnik handlowy
branży żelaza poszukuje ¡>osady 
z kaucją. Ofertv Kurjer Poizn.

____ zdg 71593

Krawcowa
domowa z dłuższa praktyka szu- 
ka posady. Oferty Kur jer Pozn

: zdg 71 727

Magazynier
branży żelaza Kaucja poszukuje 
zaraz posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg -71 592

Szofer
miody dwuletnia prak 
ta szuka pracy, 
skromne. Zg'oszenia 
znański zrlg 71 660

Praczka
Wardze czysta 2.50 dziennie szu­
ka prania Oferty Kurjer Pozn.
 zdg 71 710

Służący

Oferty Kurjer Poznański 
zdg 71 590

Panienka
. lepszego domu, szuka pracy biu- 

rowej lub innej. Utrzymanie i 
skromne wynagrodzenie. Udzieli 
lekcji fortepianu. Zg'oszenia Ku­
rjer Poznański zdg 69 893

Cukiernik
X>owny swym zawodzie z obsługa 
»łoży gwarancje.- poszukuje posa­
dy» Zgłoszenia Kurjer Pozn,

zdg 71 230

Sierota
poszukuje posług' lub do 
Oferty Ku-i-r Poznański

zdg 71587
Ekspedientka

przyjmie posadę w niekarni 2 
raz. Oferty Kurier Poznański

zdg 71 644

Dyplomowana
dietetyczka

8 2 Jetniem Liceum dietetycznem 
% roczna .praktyka szuka posady 
dietetyczki, zarządczyni w szpi­
talu. sanatorj.um pensjonacie lub 
prywatnie, piety, według obliczeń 
kalorycznych na wszystkie choro­
by- Zna księgowość. Zgłoszenia «o Kurjera Poznańskiego 
. ' zdg 70 300

Kucharz
cukiernik uczciwy, trzeźwy, 
skromne wymagania poszuk 
posady, gdzie obojętnie. Ofe 
Kurjer Poznański zdg 71 869

Gosposia
młodą rutynowana przyjmie sa 
modzaelne prowadzenie domu osót 
samotnych. Oferty Kurjer Pozn 

zdg 71 810

Prasowaczka
M!ńkavposady Oferty Kurjer Po- 
gnaflaki ssdg 71677

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem poszu„„JC 
posady. Oferty Kurier Poznański 
. zdg 71 808

Samodzielnie
SWtnjąca, wiek średni, znajaca 
wwp. i wszelkie prace w zakres 
takowego wchodzące od zaraz 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 71 648

Gospodyni
kuchmistrzynie, pokojowe, wycho 
wawczynie. ogrodników. Lewan­
dowski, Aleje Marcinkowskie- 
ZÓ 16. adg 71 802

TEATR!

Pomocnik fryzjerski
posw-knije pracy od zara,z. Zgło­
szenia Agencja Kurjera Pozn. 
Września, Poznańska 28,

ng 8 474

Poznań, wtorek, 2. 4, 
fEATR POLSKI: = Dziś

i codziennie: „Zmiana 
dam“.

TEATR WIELKI (Opera) 
Dziś: „Kraina uśmiechu' 
pa cenach popularnych 
od S0 flr. do 2,— O.
Środa, 3. 4. „Cavalleria 
ru. ticana“ I itPajace“ t 
gość, wyst. Zenona Doi 
nick i ego.
Czwartek, 4. 4. „Kochany 
Auguńtyhek“, operetka L.
Palla. Premjara,

TEATR NOWY: Dziś: <- 
„Ja to zrobiłam**, 
środa, 8. 4. „Ja to zrobi 
tam“.
Czwartek, 4. 4. „Ja to zro­
biłam“.

Panienka
inteligentna 5 ki. gimm. szuka po­
sady do dzieci pomocy pani i to­
warzyszki słabowitej osoby. O 
ferty Kar jer Pozn. zdg 71864

Starsza
inteligentna panna dobrem: świa­
dectwami sauka posady wycho­
wawczyni wyręezcielki lub towa­
rzyszki starszej pani. Zna szycie, 
gotowanie zaprawy jezwk nie­
miecki. Oferty K-ij-Jer Pozn.

zdg 71 860.
Posługi

poszukuje. Oferty Kurjer Poan. 
zdg 71 852

Dziewczyna
wiejska porządną, dobrem goto­
waniem poszukuje posady lub po­
sługi. Oferty Kurjer Pozn,

zdg 71 850
Panienka

szuka posady do wszystkiego od 
zaraz lub od 15. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 71 844.

Młody
handlowiec biuraliśta — dobry 
ekspedient kilkoletnia praktyka z 
kaucja szuka posady. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 71 841.

Kuchmistrzyni
obeznana dobrych kuchniach, za­
kładach, lecznicach, hotelach, let­
niskach, doh-e świadectwa po­
szukuje posady 1. 4. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 71 768

as M84

KINA
Poznań, wtorek, 2.1

APOLLO: „Chopin piewca 
wolności**.

CORSO: „Legjon Ulicy“. 
GWIĄZDA: „Uśmiech

szczęścia,
METROPOLIS: „Na dnie 

Qceahü“.
MOJE: „Nie będziesz kur­

tyzaną“.
OŚWIATOWE T. C. L.: «- 

„Don Kichot“ oraz nad- 
orogram humorystyczny.

»RZEL: „Postrach Meksy­
ku“ i „Walka o szyb“.

RENAISSANCE: „Syn King 
Konga“.

ŚWIT: „Hrabia Monte
: ./Christo“..? ’ .
SFINKS: „Tańcząca We­

nus“/ "oan Crawiórd.
SŁONCE: „Julika“. 
TĘCZA-Łazarz: „Antek Po-

.cmajster“.
TĘCZA-Wilda: „Dla Ciebie 

śpiewam“.
WILSONA: „Wesoła Zu­

zanna“.

Młodszy
człowiek poszukuje jakiejkolwiek 
pracy z katielą. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71766

Szach tmistrz
prac pod,ziemrvch. wiek średni, 
dobre świadectwa z kaucja 560 
1000 zł. Poszukuje stałej pracy 
lub posady jak: magazyniera, in­
kasenta. woźnego, portiera lub 
coś podobnego. Łaskawe zgło­
szenia do Ku ••jera Poznańskiego 

zdg 71763
Pomocnik

branży kolonialnej, żelaznej, 
młodszy, z dobrejni świadectwami 
szuka posady. Brunon Kawczyń- 
ski, Getomie, pow. Tczew, poczta 
Morzeszczyn. zdg 71 939

Głuchoniemy
bezrobotny przyjmie jakikolwiek 
artykuł pófeupny na handel do­
mokrążny. J. Pieniężny. L°«zno. 
Kościelna 2, III. zdg 71 940

Samodzielna
dobrem gotowaniem szuka posa­
dy zaraz. Ofertv Kurjer Pozn. 
_____ zdg 71 653

Poszukuje
posługi popołudniu. Oferty Ku­
rjer Poznański zde 71 693 
_____ Zdg 71 693

Poszukuję
.rdo wszystkiego. Oferty 

Łurjer Poznański zdg 71689

Dziewczyna
samodzielne gotowanie, ____
poszukuje posady zaraz lub 15-i 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71 6

y Posługaczka
. poszukuje posługi w godz. od 7 

do 12 w poi. Zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71675

Szukam
. posady za robotnika z kaucja 

mała lub bez, kawaler. lat 26. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 71 750
Dziewczyna

chętna., uczciwa z cośkolwiek go- 
towaneim poszukuje posady oo 
zaraz lub 15. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 71 622

Starsza
dziewczyna szuka posady do o- 
przętu świń, drobiu lub kuchni. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71623

Prania
poszukuję. Ogrodowa 2, m. 1. 

zdg 11627
Samodzielna

kucharka » gospodyni 10 let- 
niem świadectwem szuka odpo­
wiedniej posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 738

Nauczycielka
wychowawczyni

rutynowana z prawem nauczania 
poszukuje posady do dzieci od 
5—10 lat. Muzyka początki fran­
cuski. niemiecki bez konwersacji. 
Świadectwa bardzo dobre. Ła­
skawe zgłoszenia żywiec. Poste- 
restante „Este“. zdg 70 032

Dziewczyna
uczciwa szuka sprzątania. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 71840.

Młody
czeladnik ślusarski sierota possra- 
ku-je jakiejkolwiek pracy. Zgłosz. 
Kurjer Po-zn. zdg. 71830

Gospodyni. kucharka
samodzielna na wskroś uczciwa 
posiada kilkuletnie świadectwa 
poszukuje posady do wszystkiego 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71 824

Elektromonter
szo-fer (osobowe, ciężarowe! z dłu­
goletnią praktyką poszukuje pra­
cy, miejscowość obojętna. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 71 808

Dziewczyna
uczciwa, czysta, szuka posady od 
zaraz z cośikoiwiek gotowaniem l 
szyciem liczy lat 10. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 71 814.

Dziewczyna
z prowincji dobręmi świadectwa­
mi poszu,kule posady do wszyst­
kiego, najchętniej jako pokojów­
ka, od ząraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 780

Bufetowa
znająca Ekspress poszukuje po­
sady, dobre polecenia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 769

Stenotypistka
stenografią pclsko-nemiecka po­
szukuje nfisady ew. kilka godzin 
przed południ >m Oferty Kurjer 
?ozńański zde 71 965

Biuralistka
młodsza Szkolą Handlową, prak­
tyką pisie ma«ryn!e, szuka po­
sady, Oferty Kurjer Pozn, 

zdg 71970
Panienka

sierota szuka posady zaraz do 
bezdzietnego państwa. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 927

Poszukuję
posługi najchętniej do sprząta­
nia biur zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 931

Posługaczka
uczciwa, czysta poszukuje posłu­
gi z praniem zaraz. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 71 932

Rolnik
kawaler, lat 26, ukończoną Szkolą 
Rolniczą, siedmio letnia prakty­
ka w wzorowych ma.iatkach, na 
ostatniej posadzie 3 500 mórg, 
5’/s roku, obeznany wszechstron­
nie, obowiązkowy, energiczny, 
przyjmie posadę urzędnika eosp. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 71 943

Pokojowa
i poszukuję posady. Oferty do I Kurjera Poznańskiego zdg 71 6321

Kasjerka . książkowa 
domin.

siła rutynowana, — obeznana 
wszechstronnie w swym zawodzie 
obowiązkowa, energiczna, pisza- 
ca biegle na maszynie, jeżyk pol­
ski i niemiecki na ostatniej po­
sadzie 5*/, roku, pierwszorzędne 
świadectwa i referencje szuka 
yosady w majątku. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego pod 

zdg 71 947

Posługaczka,
uczciwa poszukuje zajęcia z go­
towaniem do wszelkich prac. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 70 877
Zdrowa

e uczciwa dziewczyna poszukuje po- 
»- sady. Zgłoszenia Górna Wilda 45 

m. 3. zdg 70 077
Dziewczyna

a uczciwa poszukuje posady. Oferty 
o Kurjer Pozn. zdg 71 355

Fryzjerka
wodną, trwałą, żelazkowa szuka 

7 posady. Oferty Kurier Pozn. 
r zdg 71 407

Do
lekkiej pracy dcmwej poszukuje 

£ poszukuje młodszą dziewczynę 
. jako przychodnia« Ofetry Ku­

rier Poznańsk5 zdg 71 381
* Pomocnik

kolonialny po wojskowości szuka 
- posady lub jakiegokolwiek zaję­

ci cia z prowincji. Oferty Kurjer 
f Poznański zdg 71 380

Praczka
szuka prania ia.az. Oferty Ku- 

- rjer Poznański zdg 71475
* Polecam

gorąco moja służącą, starszą go­
sposię. kucharkę tanio do 1—2 
osób. Grzegorzewska, Poznańska 
50. zdg 71 468

Krawcowa
tani© poleca sie w dóm. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 70 303

Sierota
szyciem jako pomocnica domo­
wa szuka posady. Wierzbięciee 
59 — 4. zdg 71 559
Bona - wychowawczyni
referencje, higiena, szycie, z nau­
czaniem od 15. bm. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego 

zdg 71 544
Starsza

dziewczyna z samodzielnem goto­
waniem poszukuje posady zaraz. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 71 534
Ekspedjentka

branży rzeźjjiekiej szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 70 343
Szofer

mechanik z dobrem; poleceniami 
poszukuje posady. Wskaże Ku­
rjer Poznański zdg 70 287

Posady
poszukuję od zaraz do wszyst­
kiego. Oferty Kurier Poznański 

zdg 71 103
Panna

inteligentna przyjmie posadę do 
dzieci. Łaskawe zgłoszenia ■
Kurjera P^ozńańskiego zdg 71122

Sekretarz
adwokacki » dłuższą praktyką 
poszukuje pe«ady. Zgłoseznia
Kurjer Poznański zdg 71014

Krawcowa
z bardzo eleganckiem szyciem 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 71 344

Książkowy
obeznany _ z wszełkiemi pracami 
biurowemi polskie i niemieckie ni- 
skiem wynagrodzeniem poszukuje 
posady. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 71 340
Dziewczyna

młodsza uczciwa skromna szuka 
posady do wszelkich prac domo­
wych. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 71 404
Szukam

pracy dla mej dziewczyny uczci­
wej. pracowitej z gotowaniem — 
Mickiewicza 15 m. 8. zdg 71 464

Biedna
wdowa ma pięcioro dzieci poszu­
kuje prania lub sprzątania. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 71463

Sierota
inteligentna wychowanka z za- 
k’adu Sióstr, szuka posady dzie­
ci lub pokojowej zaraz iub 15. 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 71 530
Poszukuję

pracy dobry, sumienny polerow- 
nik specjalista na politurę ręcz­
na i pistolet z dobremi świadec­
twami. miejscowość obojętna. — 
Zgłoszenia do Kurjera PoznajJ- 
skiego zdg 71207

K 27 WOLNE MIEJSCA lfi
Siatkarze

do wyrobu siatek drucianych po­
trzebni! Zgłoszenia piśmienne 
do Kurjera Pozn. zdg 71629/30

Marszantka
zdolna uczennica zaraz potrzebna 
Urbanowicz. Kanałowa 18.

zdg 71 706/7
Fryzjerka

dobra siła potrzebna od 9. 4. po­
sada stała. Zgłoszenia piśnfenne. 
Środą. Kilińskiego. ng 8406

Służąca
do wszystkiego potrzebna od za­
raz. Wierzbięc'-e 38. m. 9.

zdg 71 678

Posługaczka
z praniem. Kwiatowa 4. m. 5, 
Zgłoszenia godz. 7—8.

zdg 71 876

Przychodnia
Szwajcarska 19 a. m. 18. 
______ zdg 71643

Kursu
korespondencji handlowej, ksiąj. 
kowości, kto udzieli starszemu! 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 71 871

Fryzjerka
posada stała. Zgłoszenia po godz.

zdg 7167220, Bukowska 17 a.

Stałą
osadę otrzyma wy 
000- 2 000. Ofert 

znański zdg 71 913
posadę otrzyma wypożyczeniem 
1 000—2 000. .Oferty Kurjer Po,

Uczennicę
przyjmiemy. Dom Pończoch, uł. 
Nowa 11.___ zdg 71 751

Do
ogrodu warzywno-owocowego po­
trzebna sprzedawczyni, młoda, 
zdrowa, pracowita i bezwzględnie 
uczciwa z dobrego domu, możli­
wie absolwentka szkoły ogrodni­
czej. Pełne utrzymanie i pensja. 
Oferty szczegółowe z referencja­
mi: Krause, Łódź. Pabianicka 47 

ng 8 399

Służąca
do wszystkiego gotowaniem ösrr», 
(Iowa 3 mieszkanie. 8.

zdg 71 857
Fryzjerki - fryzjera

posada stała z kaucją Fwrruańsłtj 
Wierzbiecice 19.______ zdg 71 85)

Krawcowa
tanio Szkolna 9 Leciejewà'ka. 

zdg 71 849

Tokarzowi
ślusarzowi który posiada 2 000 
dam prace z maszynami. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 748

Pomocnik
krawiecki na wojskową potrzeb­
ny. Przecznica 7. Rychlewski

zdg 71 744

Potrzebni zaraz
?nsarz podwórzowy
użony kawalerzysta lub eme­

rytowany maszterz z kursem we­
terynaryjnym, hodowlanym, ka­
waler
gospodyni podwórzowa,

sizafarka do nadzoru drobiu, — 
mleczarni

kucharka
z dobrem gotowaniem, znajomo­
ścią pieczenia chleba i ciast

pokojówka i chłopiec
kredensowy. Zgłoszenia z odpi­
sem świadectw przesłać Zarząd 
Dóbr, Obra, pow. Wolsztyn.

zdg 71625
Ucznia

lub wolontariusza prźyjme zaraz. 
Utrzymanie i kasa chorych, wolna. 
W. Pierańsiki, Kłecko. Skład tow. 
kolonialnych i żelaza. ng 8 408

Młoda
ookojowa potrzebna. Zgłoszenia 
Stary Rynek 45 m. 1. od 6.30 do 
7,30. zdg 71833

Przedstawiciela
domokrążnych Fabryka Mydła 
zatrudni. Zgł. Kurjer Poznański 

zdg 71829
Poszukuję

młodszej ekspedientki, która 
przeszła kurs •handlowy z poda­
niem warunków i odpisem świa­
dectw. Zgłoszenia do Korjęra 
Poznańskiego zdg 71 791

Służąca
do wszystkiego może się zaraz 
zgłosić. Gałczyński, Szamarzew­
skiego 14. zdg 71 785

Młodsza panienka
ukończoną szkołą handlową, pi- 
sząca na maszynie potrzebna za­
raz. Oferty Kurjer Pozn, 

zdg 71 781
Panienka

po nauce do krawcowej może się 
zgłosić. . Skarbowa 20, m. 11, par­
ter. zdg 71 775

Dziewczyna
kochająca dzieci gotowaniem do 
wszystkiego zaraz. Ludek, Swa­
rzędz, Kórnicka 25 c. zdg 71 901

Służąca
młodsza. Skarbowa 20 m. 8. 

zdg 71 095

Młodszy
pomocnik krawiecki do ręki ««, 
trzebny. Nowak i Buzek, By. 
kowska 11/13. zdg 71 964

Potrzebna
ekspedjentka do składu rzeźnie, 
kiego Ostrów (Pozn). Marszalka 
Piłsudskiego 26. Zg'oszenia, ftwit. 
dectwami przyjmuje sie do 15. i

zdg 71 966

20 poważnych panów
poszukuje sie. —- wkład 100 zł. — 
zaufana praca, życiorys, dotych­
czasowa działalność, referencji 
pożądane. Stały zarobek dzienn. 
ny z>. 10.— Oferty pod zdg 71808 
do Kurjera Poznańskiego

Marszantka
potrzebna zaraz, św. Marcin 47. 
„Filomena". zdg 71950

Fryzjerski
pomocnik umiejący wodną orda, 
fację na stałą posadę potrzebny. 
Piątek, Puck. zdg 71935

Dziewczyna
praniem. Przemkowa 84, m. 10. 

zdg 71 941
Posługaczka

dobrze polecona, cały dzień. Do­
minikańska 3, m. 1. zdg 71945

Marszantka-
ekspedjentka

potrzebna zaraz. Olejniczak Dą­
browskiego 52. zdg 71 948

Potrzebna
służąca uczciwa zaraz. Przeczni­
ca 4 — 5; dg!685

28. ROZRYWKA

Kino Oświatowe T. C, £.
Od dzisiaj król śpiewaków Fedor 
Szaiapin w znakomitem .arcy­
dziele Cervantes'a „Don Kichot 
oraz, nadprogram bumorytstv«; 
ny. dg 168314

Miło
wesoło zabawisz się jedynie « 
„Edenie“ plac Działowy 11.
________Pg 3254-54.140______ _

lUno Corso
„Legjon ulicy '. zdg 71 795

Londyńska
Masgtalarska. poleca swym by­
walcom sympayozny wi^epr 
koncert, ceny zniżone, zdg 71193

Humor zagraniczny

,/F

Nic /.wmanegó?
Pan-ma na myśli mnie, czy 

< („Domenica“
moj tía . ; . „
— Medjoian). S.

Co iutro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, ostrów Wieikop.

P __ J — J — i.— miesiąc kwiecień 193’ roku za oba wydania razem w Poznaniu F rzeapialo w ekspedycji z! 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do 
- domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
mieeięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
krajach zł 9.50. W razi® wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania ai« niedoatarczonjch numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia ?«la’îe?îj,»#*’ênowei 25 «r- na «H* 4-lamowej przy końcu tekstueigOt^ Kr«.n%®tr,°nie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie 
od 1-łamowego mi]imet™rUf^/JlU!l-<>rZseieJ rl?0 sr' przei1 wiadomościami. potocznemi 200 gr wyżki3 0Än?a!’dTwyad«fc^^^ Lias“næm ................. ’uuiubŁllt iil !

u”yżkr’6gioszenia*ido'wyda'n^IVn^oI,an8^nlI’1IK-0wa-ne orjZ z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- dnyeodz 99 „ «r?k*oa°a^yd in‘ • P°™nnego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach teezne .In o..ruriiSi-d° '?VJan! ló'yne8° <wieczornego) „drobne" dc g 11 30 w dni przedświa-

W wydaniach wielkołwiątewnych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamamH^ogłoszeniami materiai” n^w-eYofipo''’ia'1®' 
Telefony do Redakcji i Administracji: ii-fil, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tyIko 1^7^35-24 i 40-72 malerJał ptów^conyó danej^uroczystości.
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